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Kolonie dla Polski
Wzbierająca stale na sile „dyskusja ko­

lonialna", podnoszące się raz po raz głosy
o niesprawiedliwym podziale terenów za­
morskich między mocarstwa Europy —
stawiają na porządku dziennym sprawę ko­
linii dla Polski. Nadszedł czas, że sprawa
ta musi zostać rozstrzygnięta i to — z na­
szego punktu widzenia — pozytywnie.

Jesteśmy Państwem o wielkiej dynamice
populacyjnej. Licząca w roku 19.19 35
milionów ludności Polska — według obiek­
tywnych zestawień statystycznych — w ro ­
ku 1970 będzie jej posiadała o JO procent
więcej, to jest ponad 45.000.000. Już dziś
jesteśmy krajem przeludnionym i musimy
tolerować „zło konieczne", emigrację
rdzennie polskiego elementu w poszukiwa­
niu pracy i chleba. Co będzie za lat dwa­
dzi eś cia?

Bez wątpienia przy szybkim uprzemysło­
wieniu się Rzeczypospolitej — znajdzie
pracę w nowych fabrykach setki tysięcy
ludzi. Ale nasza sytuacja ludnościowa i go­
spodarcza nie zostanie jeszcze w ten sposób
rozwiązana. śląsk, Zaolzie, Centralny
Okręg Przemysłowy i obszary polskich

Anglia uznaje rząd gen. Franco
LONDYN. Dzienniki londyńskie stwierdza-' WIELKA REWIA WOJSK LĄDOWYCH, MOR-' atkich okrętów. Okręty defilowały w szyku ło­

ją, te gabinet brytyjski postanowił wczoraj I SKICH I POWIETRZNYCH
natychmiast ninać de jurę rząd gen. Franco,' PRZED OEN. FRANCO
nie stawiając ładnych warunk. Decysja ta be- i TARRAOONA. W związku z przedwczo­
dsie prawdopodobnie ogtossona w isbie gmin rajesą, pierwszą w Barcelonie, wielką paradą
dziś po potndnin albo jntro rano. Spodziewa- wojsk narodowych, w porcie Tarragony odby­
ne jest, te natychmiast wyjedzie do Bnrgoe, la sio we środą wielka rewia floty gen. Franco.
nowo mianowany ambasador brytyjski, przy
czym oprócz lorda Świniona, wymienianego
parą dni temn obecnie wysuwana jest kandy­
datura takie lorda Wellingtona, b. wicekróla
Indii.

W rewii wzięło udział 15 okrętów wojennych,
wśród nich trzy krążowniki „Canarias", „Cer­
•era" i „Narara". Gen. Franco przybył na po­
kład krążownika „Canarias", po czym z kontr­
torpedowca „Mar Negro" przyjął defiladą wszy

Anglia jest już dostatecznie uzbrojona
LONDYN. Premier Chamberlain wygłosił

w Blackburn przemówienie, w którym pod­
kreślił swą wiarę w potęgę W. Brytanii i wy­
raził gorące pragnienie, aby jak najszybciej
powstały warunki, umożliwiające zwołanie
powszechnej konferencji rozbrojeniowej.

HONG-KONG . Na polecenie japońskiego
ministerstwa spraw zagranicznych konsul Ja­
ponii w Hong-Kongu odwiedził brytyjskiego
sekretarza kolonialnego Lockhart Smitha, któ­
remu wyraził ubolewania rządu japońskiego
z powodu incydentu, jaki miał miejsce na gra­
nicy Hong-Kongu w czasie bombardowania
lotniczego.

TOKIO. Agencja Domei donosi, że ambasa­
dor brytyjski sir Robert Craigie przyjęty był
przez ministra spraw zagranicznych Aritę,
który wyraził ma ubolewanie z powodu incy- te ze strony brytyjskiej została podniesiona
dentu w pobliżu Szumszun na granicy miasta, sprawa odszkodowania za zniszczenia, spowo­
leżącego przy kolei Kanto — Koulun. Min. A - dowane wybuchem bomb. Jednak wyrażana
rita oświadczył, że samoloty japońskie bom- jest nadzieja, że natychmiastowe przeproszę­

Fabryka samolotów wykuta w skale

Mówca przytoczył wymowne liczby,
portów morskich uniezależnią w toacznymlświajdczące o postępie dozbrojenia W. Bry-1 Wola po ol
*topn:u od zagranicy f będą stale potrzebo-l^nif, co pozwala stawić czoło wszelkiej e- rne^wyńiki.
wały nowych, kwalifikowanych sił — lecz
me dadzą nam podstawowego elementu
ro/woju przemysłowego kraju — surow­
ców .

Bardzo smutne wnioski nasuwa bilans
rzeczowy naszego handlu zagranicznego.
Pr/vwóz surowców już dzisiaj pochłania
ponad połowę ogólnych sum przywozo­
wych. W roku 1937 sprowadzone do Polski
surowce kosztowały nas 760.000 .000 zło­
tych. Rzecz jasna, iż przy uruchomieniu
pełną parą C. O . P .-u i fabryk odzyskanego
Zaolzia — sumy na przywóz surowców
wzrosną jeszcze. Równowagę bilansu na­
szego handlu zagranicznego opieramy na
wywozie węgla i drzewa. Starczy ich na
długie dziesiątki lat. Ale co potem? Na py­
tanie to istnieje jedna tylko odpowiedź.

Musi dojść do sprawiedliwego podziału
obszarów kolonialnych. Polska musi otrzy­
mać kolonie.

Rzecz prosta, iż konieczność posiadania
przez Polskę kolonii nic jest uwarunkowa­
ła tylko zagadnieniem ludnościowym i
sprawą surowców. Można by wyliczyć wie­
li, równie istotnych, powodów. Jeśli za­
trzymaliśmy »ię przy tych dwóch aspek­
t.ich zagadnienia, to dlatego, iż są one naj­
bardziej palące i wymagają najrychlej peł­
nego załatwienia.

Miasta polskie absorbują zaledwie 21','<
ludności. Znakomita większość, 73r/o żyje
z ziemi. W Polsce ru 100 ha uprawnych
pracuje 45 osób. Na tym obszarze w Danii1
mieszka i żyje 15 osób, we Francji — 25, w
Italii i Niemczech — 34, w Belgii — 36. Je­
śli uwzględnić różne rodzaje upraw w tych
krajach i w Polsce — dochodzimy do stwicr
rizenia, iż powyższy stosunek liczbowy nic
)• st już na długo do utrzymania. Odciążenia
wsi na rzecz miasta staje się dla nas koniecz­
nością. Ale odciążenia tego nie przeprowa­
dzimy, póki nic będziemy mogli elemento­
wi napływowemu do miast zapewnić w
nich pracy. I znów dochodzimy do mo­
mentu wyjściowego naszych rozważań —
uprzemysłowienia kraju i związania z nim
problemu surowcowego.

Odpowie ktoś: emigracja. Jeśli przez 40
lat mogliśmy tolerować to „zlo konieczne",
to obecnie...

Otóż obecnie zagadnienie emigracji nie
jest już takie proste, jak przed laty.

wentualności i te niezależnie od udziału do­
miniów, który nastąpi w razie konieczności.

W zakończeniu premier wspomniał o po­
dróży ministra handlu do Berlina, dodając,
że ten krok naprzód na drodze handlu, na
której mamy wspólne interesy, stać sie. może
najlepszym sposobem stworzenia lepszego
porozumienia miedzy obu narodami. Dobra

obu stronach powinna dać skutecz­

MMH

rowym, a zgromadzone na pokładzie załogi sa­
lutowały generalissimusa przez podnoszenie
reki. Bezpośrednio po przejściu defilady okrę­
tów wojennych defilowały eskadry wodnosa­
molotów w sile 200 aparatów. Rewii przyglą­
dały sie niezliczone tłumy ludności Tarrago­
ny, a na specjalnej trybunie zasiadali człon­
kowie korpusu dyplomatycznego, akredytowa­
ni przy rządzie w Burgos oraz szereg osobisto­
ści ze świata wojskowego i z falangi hiszpań'
skiej.

SYTUACJA w MĄDRYCH:

BURGOS. Według doniesień otrzymanych
z Madrytu, w kierowniczych kołach republi­
kańskich panuje coraz większe zdenerwowa­
nie i rozprzężenie. Przewodniczący kortezów
Bestairo, który niedawno przybył do Madrytu,
miał aie wypowiedzieć za natychmiastową ka­
pitnalcją i podkreślić, że prowadzenie dalszej
walki z wojskami gen. Franco jest bezcelowe.

Według informacji ze źródeł wiarogod­
nych, Bestairo miał zagrozić premierowi Ne­
grinowi aa wypadek gdyby ten się upierał
przy swym projekcie dalszej walki, wydaniem
odezwy do narodu, w której wyłoży swój pa­
llad, że dalsza walka jest bezcelowa 1 i
we k«t>it«:icji.

Rząd japoński przeprasza
bardowały resztki znajdujących sig w odwro- nie ze strony władz wojskowych i ministerst­
cie sił chińskich w pobliżu Szumssnn rankiem
dnia 21 bm. Jeden z samolotów rsncił omył­
kowo bombę, która spadla na obszarze Koulun
w pobliżu granicy chińskiej. Miejscowi przed­
stawiciele władz japońskich natychmiast zło­
żyli wyrazy ubolewania na race konsula ge­
neralnego W. Brytanii w Kantonie. Tegoż dnia
ambasador Craigie wręczył ministrowi Arita
notę protestacyjną.

W japońskich kołach politycznych wątpią,

BERN. Jak donoszą z Zurychu, w najbliż­
szym czasie ma się ukonstytuować z kapita­
łem zakładowym 5.000 .000 fr. szw . towarzy­
stwo akcyjne „Pilatus", mające na celu fa­
brykacje samolotów. Fabryka stanie w okolicy
Burgenstock nad jeziorem czterech kantonów.
Miedzy innymi nowoczesnymi urządzeniami
fabryka będzie dysponowała ruchomymi ha­

lami montażowymi, które na wypadek niebez­
pieczeństwa będą mogły być przesunięte do
podziemnych galerii, wykutych w skale. To*
warzystwo zakupiło już zagranicą licencję sa­
molotów myśliwskich dla armii szwajcarskiej.
Peraonel techniczny został już zaangażowany.
Fabryka będzie uruchomiona jeszcze przed je­
sienią rb.

wa spraw zagranicznych za wypadek, spowo­
dowany nieporozumieniem, sprawa odszkodo­
wania i inne sprawy sporne będą mogły być
zlikwidowane szybko w drodze bezpośrednich
negocjacyj władz angielskich i japońskich na
miejscu wypadku.

Pogoda na piątek
Nocą ki!ku?lopniowe przymrozki, rauo

mglisto, w Ctącu dnia pogoda chmurna z roz­
pogodMnianii. Temperatura nieco powyżej ze­
ra.

'Umiarkowane wiatry z południowego­
w schodu.

WYMOWNE OSTRZEŻENIE.
HUS2T. Komendant „Karpackiej Si­

czy
", D. Klempisz' wydał komunikat, w

którym przestrzega młodzież z poza Pod­
karpackiej Rusi przed nielegalnym przekra­
czaniem granicy z zamiarem wstępowania w
szeregi „Karpackiej Siczy", ponieważ wszy­
Jcy zostaną wydani w ręce władzy tego pań­
stwa, z którego usiłować będą dostać się na
Podkarpacką Ruś.

Większość krajów zamorskich i wszyst­
kie niemal państwa Europy zamknęły swoje
terytoria dla elementu emigracyjnego. Te
zaś, które przyjmują nadal emigrantów —
yynaradawiają ich w pierwszym pokole­
niu, uniemożliwiają- nic tylko dorobienie
się, lecz jakie takie warunki bytowania,
wykluczają możliwość powrotu do kraju.
Tak więc, gdybyśmy nawet znaleźli tereny
emigracji i a wielką skalę — musielibyśmy
zarazem zrezygnować z elementu, który by
na nie wyruszył. A przecież żywioł cmi­
grancki, to najwartościowszy na ogół od­
łam ludności przedsiębiorczej, pionierskiej,
gotowej na wszelkie trudy. Nie możemy,
nic wolno nam zrezygnować z tego ele­
mentu.

Emigracja 3 milionów żydów z Polski
również nie rozwiązała by tego zagadnienia,

trzy miliony to dużo na dzisiaj. Jutro ta
cyfra znaczyć będzie bardzo niewiele.

Nie podlega więc dyskusji, iż tereny
emigracji na wielką skalę musimy jak naj­
prędzej znaleźć, zarazem zaś emigranci nie
mogą być straceni dla Polski. Przy sformu­
łowaniu łącznym tych dwóch warunków
nasuwa się jeden wniosek: emigracja na wła­
sne tereny kolonialne.

Od pierwszego okrrepnieefa w siły orga­
nizacyjne Obóz Zjednoczenia Narodowego
postawił na porządku dziennym życia pol­
skiego problem kolonialny. Szef O. Z . N .
gen. Skwarczyński w pierwszą rocznicę
ir.auguracji Obozu powiedział: „Duży przy­
rost naturalny i wynikająca stad koniecz­
ność uporządkowania nieuniknionego nur­
tu emigracji, nikłe zasoby surowców krajo­
wych, nie pozwalające na osiągniecie sto­

pnia samowystarczalności wymaganej dla
obronności, oraz zdrowe ambicje wielkiego
nerodu — stawiają przed obecnym pokole­
niem sprawę uzyskania własnych kolonii..."

W dyskusji kolonialnej, którą lada dzień
rozpocznie samo życie — nie zabraknie
zdecydowanego głosu Rzeczypospolitej. ~
Głos ten nie będzie mógł pozostać bez ja­
snej, uczciwej odpowiedzi ze strony tych,
którzy „podzielili" między siebie obszary
zamorskie i zamorskie surowce. Przy formu
lowaniu naszych słusznych żądań kolonial­
nych legitymujemy się przecież koniecz­
nościami życiowymi, zgodną wolą całego
nrodu, potęgą moralną i militarną Państwa
Polskiego. Toteż nasze wołanie — KOLO ­
NIE DLA POLSKI! — nie przejdzie, bo
nie może przejść bez echa. Nawet w inte­
resie mocarstw kolonialnych...

#,
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Konieiznośi —** żmia gospodarno i Polsie
WARSZAWA. Poi Garaiekl szeroko o­

mówił •• oa*fdł|iiT«i plenom Sejmu pio­
Mcm aprzemysłowHeoia krają • wspominaiac
O łagodnienia cen sainacia, ie Balety WyjSĆ

CIASTKA. TOR I V ł SHII­ Mflfłirko
TANKA -Mwui *<•< noruine
Dostawa franki* dom. ulica *­ga Hąja M

Inny mówca pot. Szczepański zaznacza,
ie cyfry wykazują, jak bardzo nasi* iycie
gospodarcze znajduic sic pod wpływem ka

W ciągu S lat kapitał
Polaki ok. 2 mfllar­

pitału sagraniczaego.
zagraniczny wywiózł
dów zł prócz tego, Polska fest eksploatowa­
na w postaci t. aw . aktywów idealnych, o­
partycn aa naszym prawią patentowym.

Udział żydów w handln 85 proc, w rze­
miośle 50 proc, w handln hurtowym prawie
100 proc.

Naród żydowski, który wynalazł papier
na okaziciela fako dowód majątku rucho­
mego, nie lubi wykazów majątkowych. Żydzi
traktują urbanizacje jak wynika a przemó­
wienia p. Trockenheima, jako wymysł anty­

Komisja Budietowo-Skarbowa rozpatry­

wała budżet szkolnictwa wojewódzkiego ślą­
skiego. Na wstąpię udzielił obszernych wy­
jaśnień naczelnik wydziału Zawidzki.

Jak wynika z preliminarza budżetowego
wydatki na szkolnictwo wynoszą 38'. milio­
na zł. Do tego dochodzą ieszcze sumy na bu­
dynki szkolne oraz subwencje na oświatą po­
zaszkolną. W sumie wydatki na szkolnictwo

oświatą stanowią blisko 40".', wydatków
Skarbu Śląskiego. W roku bieżącym w po­
równaniu z ubiegłym rokiem budżetowym,
budżet szkolnictwa wzrósł o przeszło 10 mi­
lionów zł, co tłumaczy się rozwojem ilościo­
wym szkolnictwa na Śląsku, dalszymi inwe­
stycjami w szkołach oraz organizacją szkol­

z założenia, ie nie można obniżać ceny przc­
mysłowej poniżej gramie opłacalności.

Jeśli chodzi o pvoblem unarodowienia
handlu, to mówca zaznneza, że akcja ta nie
jest akcją żydożerczą i wyścigiem między
O.Z.N.1O.N.R .leattopotąiuy ruchde­
mograficzny, podobnie jak nim było w 19
wieku uwłaszczenie włościan, a w naszych
czasach reforma rolna. Jest to dalszy ciąg
reformy rolnej, która kon.ty się. na odcinku
wiejskim, a przenosi sią do miast.

Wszystko jedno lak sią oceni rolą żydów
w naszym iycin gospodarczym, czy jako pa­
sożytów, czy też jako dobroczyńców i wy­
chowawców, lylko ze takie wychowanie
nie noże trwać bez kośca.

Naród polski chce w tej chwili .rozwiązać
stosunek służbowy z wychowawca Całko­
wicie zgodny jest pod tym wzgiąd.im O- Z.
N. g rządem, że ta rzecz w takim caasie na
jaki pozwolą interesy gospodarcze Polski
musi być i będzie załatwiona, (oklaski^.

PYR. KLOTT PRZYBYWA NA ŚLĄ£K.
WARSZAWA. W bieżącym tygodniu

uda się M Górny śląsk główny inspektor
pracy dr M. Klott. Wyjazd głównego in­
. r*krora zwrązany jest z pracami nad upo­
rządkowaniem prawnym rad zakładowych
pa śląsku Cieszyńskim oraz z rokowaniami
w sprawie warunków pracy w niektórych
działach przemysłu. W sprawach tych dyr.
Klott odbędzie konferencje z *ainteresowa­
nymi czynnikami.

KONFERENCJA NA ZAMKU.
WARSZAWA. Pan Prezydent R. P.

pnfjąl w obecności P. Marszałka Smrf łe?,o­
Rydzafc. Prezesa Rady Ministrów fon. Sła­
*-oi Składkowskiego, P. Wicepremiera inż.
Tug. Kwiatkowsk ego i P. Ministra Spraw
Wojskowych gen. Tad. Kasprzyckiego.

ŚWIĘTO NARODOWE ESTONII.
WARSZAWA. W dniu 24 b. m . przy­

pada święto narodowe Estonii, związanej
węzłami długotrwałej przyjaźni z Polską.
Społeczeństwo polskie dorocznym zwycza­
jem uczci to święto zgodne z programem,
opracowanym przez towarzystwo polsko­
enońskie, przy czym prócz audycyj radiów,
poświęconych EstonH, odbędzie się w War­
szawie dnia 26 b. m . uroczysta akademia z
okazji święta narodowego Estonii. Uroczy­

stość tę zaszczyci swą obecnością minister
pełnomocny Estonii p. Hans Markus.
Poza tvm oddziały towarzystwa polsko­
estońskiego w Krakowie, Katowicach, Ło­
dzi i Gdyni urządzają również akademie.

Ucieczka kapitałów z Czech
PRAGA. W związku a ucieczką kapitałów

zCzecho-Słowacji, przybierającą zastraszające
rozmiary, rząd czeski wydal zakaz wywozu
przedmiotów wartościowych, jak słoto, srebro,
platyna, przedmiotów sporządzonych s tych
kruszczów, drogich kamieni, peiot, klejnotów,
obrazów, antyków, tuter i wszelkich innych [ zek „Hitlerjugend". Na czele związku sta­
praedmiotów wiąkezej wartości. Zakaz ohowią­ nął Lapins, który podlega bezpośrednio dr.
żuje na terytorium całego państwa I dotyczy Neumannowi. Związek obejmie całą mlo­
L sw. ruchu granicznego i podróżniczego. ••żL•i,• .T.
Wyjąty spod zakazu jest regularny wywóz to-02'" kra^u "»y" ""sy »-<
warów zagranicą, w którym jednakie ohowią­ MII. _,_•., ,, „,
żuje system zezwoleń, udzielanych przez mi­ KOWNO. W Kłajpedzie odbyło się
nlsterstwe przemysłu l handln. I zebranie założycieli „frontu pracy", zorga­

semickl, bo boją sią o swoje domy. Nie chcą
uznać konieczności przeprowadzania arterii
przez miasto, ale widać tai i tego, ile do­
mów jest w rakach żydowskich, tydsi stwa­
rzają monopolistyczną sytuacją w handlu,
mając głębokie poczucie swojej wspólnoty
naiodowej i mimo twierdzeń o miądzynaro­
dowości kapitału, kapitał żydowski ma świa­
domość tego, ie jest iydowski.

Jeżeli p. minister przemysłu i handlu gło­
si zasadą polskie; gospodarki narodowej, to
trzeba wyraźnie stwierdzić, ie przy wspól­
nym stole, o którym mówi deklaracja Obozu
/jednoczenia Narodowego, muszą zasiadać
wyłącznie Polacy. Różne grupy społeczne,
ponoszące ofiary, muszą mieć przekonanie,

ponoszą
odar" '

je wyłącznie dl* polskiej go­
spodarki.

Trzeba dbać o kaidą placówką narodo­
wą 1 ule wolno zabijać inicjatywy gospodar­
czej polskie).

. Mówca wysuwa w konkluzji szereg po­
stulatów i oświadcza, ie przyznawanie kon
cesji obcym kapitałom może mieć miejsce
tylko w tych wyjątkowych wypadkach i na
czas ograniczony, kiedy nie ma możności
uruchomienia danej dziedziny przemysłu
przez element rdzennie polski i nawet przez
państwo.

Stosowanie zasady polskiej gospodarki
narodowej pozwoli zwalczać kryzys, bezro­
bocie, zaradzić niskim placom i t. d.

Wydatki na szkolnictwo śląskie
Z posiedzenia Komisji Budżetowo-Skarbowef Sejmu Śląskiego

niclwa na ziemiach odzyskanych Śląska Cie­
szyńskiego. W odniesieniu do spraw szkol­
nych na ziemiach odzyskanych wyjaśnił na­
czelnik wydziału O. P . między innymi, ii
nauczycielom przyjątym ze szkół Macierzy
zaliczono do wymiaru uposażenia wszystkie
lata służby na podstawie ich własnych o­
świadczeń oraz, że w dniu 1 listopada wszy­

stkim nauczycielom wypłacono już zaliczki,
zaś uposaienie wymierzono im od pierwsze­
go dnia pracy w służbie polskiej, bez wzglą­
du na to, za jaki okres pobierali uposażenie
czeskie. Nauczyciele ci, przyjęci zrazu jako
kontraktowi, otrzymają iuż w niedalekim
czasie nominacje na stanowiska etatowe.
Wydział Oświecenia Publicznego czyni sta­

W przededniu wizyty min. Ciano
w Warszawie

RZYM. Odjazd włoskiego ministra spraw f Tym samym pociągiem wyjeżdża do War­
zagrauioenych kr. Ciano do Warszawy na-|szawy ambasador R. P przy Kwirynale dr
stąpi w czwartek wieczorem. Ministrowi to- j Wieniawa-Długoszowski z małżonką. W cha­
warzyszyć będą: ambasador Buti, dyrektor , rakterze sekretarza towarzyszyć będzie am­
spraw europejskich i śródziemnomorskich w>basadorowi p. Lasocki, urzędnik ambasady,
min. spr zagr., minister hr. Vitetti, dyrektor Ponadto wraz z min. Ciano wyjeżdża do
ogólnych spraw politycznych, minister Bona- j Warszawy zastępca dyrektora do spraw pra­
relli. dyrektor protokółu dyplomatycznego,
p. Natali, szef sekretariatu ministra, oraz
dwaj sekretarze osobiści, markiz D'Ajeta i p.
Beli a.

sy zagranicznej w ministerstwie kultury lu
dowej radca Nonis, iak również liczna grupa
dziennikarzy włoskich. Dziennikarzom wło­
skim towarzyszyć będzie korespondent
rzymski P. A. T., F. Chrzanowski.

Ameryka Połud. odrzuca prośbę Negrina
BARCELONA. Donoszą tu z Madrytu, że

rząd Negrina za pośrednictwem min. Prieto,
bawiącego obecnie w Meksyku, zwrócił się
do rządu meksykańskiego z prośbą o zezwo­
lenie na osiedlenie się 100 tysięcy Hiszpa­
nów w Meksyku. Wystąpienie rządu Negri­
na spowodowane jest przewidywaniem ry­
chłego upadku frontu madryckiego. Podobne

prośby Prieto przedstawione innym rządom
republik południowo-amerykańskich spotka­
ły się z odmową. Ambasadorzy hiszpańscy w
Paryżu i Londynie prosili rząd francuski i
angielski o dostarczenie pewnej ilości stat­
ków, które wywiozłyby uciekinierów hisz­
pańskich z portów śródziemno-morskich.

Hitleryzacja Kłajpedy
KOWNO. Na rozkaz dr. Neumanna

został założony w kraju klajpcdzkim zwią­

rania, aby nauczycielom tym zapewnić wszel­
kie możliwe prawa.

Co się tyczy wydatków rzeczowych na
szkolnictwo, to wzrosły w szczególności wy­
datki na szkolnictwo zawodowe, które cie­
szy się ciągłym wzrostem liczby uczniów.
Dużego nakładu wymaga szkolnictwo na Za­
olziu z uwagi na znaczne zaniedbania w o­
kresie zaboru czeskiego. Budynki wymagają
przeważnie renowacji i urządzeń, szkoły mu­
szą być zaopatrzone w biblioteki szkolne i
pomoce naukowe, których zupełnie brak. W
tym roku przewiduje się 1 milion zł na bu­
dowy szkolne na Zaolziu, około 3 milionów
zł na ten sam cel pozostałe części wojewódz­
twa Śląskiego. Wydział Oświecenia przykła­
da dużą wagą również do oświaty pozaszkol­
nej oraz do wychowania fizycznego i przy­

sposobienia wojskowego młodzieiy.
Następnie zabrał głos teferent poseł Gaj­

das który szczególnie podkreślił sprawą
szkolnictwa mniejszościowego, wskazując na
to. ii polskie szkolnictwo W Niemczech jest
w nader opłakanych warunkach, podczaa
gdy szkoły niemieckie w Polsce rozwijają się
zupełnie swobodnie. W Boguminie przybyło
nowe niemieckie gimnazium, podczas gdy
fundamenty polskiego gimnazjum w Raci­
borzu porastają trawą.

Następnie wywiązała się dłuższa dysku­
sja, w której zabierali głos prawie wszyscy
posłowie. Szczególne zainteresowanie wy­
wołała sprawa oświaty pozaszkolnej, wywo­
łująca sprzeciwy ze strony niektórych orga­
nizacji młodzieżowych. Poseł Kubik podkre­
ślił między innymi sprawę absolwentów ślą­
skich Zakładów Technicznych, Szkoły Mi­
strzów, którzy nie mogą znaleźć pracy w na*
szym przemyśle. Dalej podkreślił poseł Ku­
bik, ii sfery katolickie domagają się więk­
szego jak dotąd uwzględnienia wychowanir
religijnego w oświacie pozaszkolnej. Poseł
Paszek wygłosił obszerne przemówienia, o*
brązujące szereg bolączek szkolnictwa nf
ziemiach odzyskanych. Poseł dr Kecur wy­
powiedział się za potrzebą utworzenia poli­
techniki na Śląsku oraz za otoczeniem nale­
żytą opieką wyższego stud:um Nauk Społecz­
no-Gospodarczych w Katowicach, które jest
zaczątkiem szkoły wyższej. Poseł Kot poru­
szył sprawę świadczeń Wolnych Kuksów na
rzecz szkolnictwa. Poseł ks. Berger omówi!
niektóre sprawy szkolne na Śląsku Zaolziań­
skim. Poseł Płonka Bartłomiej domagał się
budowy mieszknń dla nauczycieli. W końcu
zabrał jeszcze głos przewodniczący Komisji
dr Dąbrowski, wskazując na potrzebę wza­
jemnego porozumienia między organizacjami
młodzieżowymi a oświatą pozaszkolną, które

nzowanego na rozkaz przewódcy Niem­
ców kłajpedzkich dr. Neumanna. Według
wzorów narodowo - socjalistycznej Rzeszy,
oiganizacja frontu została powierzona
członkowi dyrektoriatu kłajpedzkiego Mo­,by usunęło dwutorowość w działalności tych
nienowi. Ma ona być" zakończona w dniu czynników.
1 kwietnia b. r. Front pracy — według I , N» szereg dyskusji, które wyłoniły się w
„Memeler Dampfboot" ­ liczy już obeo'toku ,d.Ysku,?\ odpowiedział wyczerputąco
,.:.. i ... . „..i u„ i naczelnik wydziału O. P . Między innymi wy­
•* 3 W "lonków. |.afa|ł< .ź £g%m WrsWtlg Oświecenia Pu­

Sidła na samoloty
blicznego w dziedzinie oświaty pozaszkol­
nei jest Opieka nad młodzieżą nigdzie nie
zorganizowaną, a bynajmniej nie dąży oświa­
ta pozaszkolna do odciągania młodzieiy już
zorganizowanej od swoich organizacyj. Je­
żeli w praktyce zachodzą tak*e przypadki, to
tylko wskutek pewnej płynności iotendencji
młodzieiy do obowiązkowej nauki szkolnej

, . Wydział Oświecenia zmierza do utrzymania
BCTLIN. „Nachtausgabc" przynosi rspor­ ( przeciwlotnicze) uzupełniała lotnictwo i ar-1 dorem. Oddziały zapór balonowyoh obrony 8-Ietnlego nauczania na terenie całego wo­

ta* swego koreepoadanta, który byl świadkiem tylerlą przeciwlotniczą. | przeciwlotniczej aą zmotoryzowano i wysiko- jewództwa śląskiego. Szczegółowych wyjaś­
ówiczeń obrony przeciwlotniczej niemieckich I Sieć niemieckiej zapory balonowa! osiąga łona tak doskonale, ie w ciągu niecałych 16 niań w sprawie oświaty pozaszkolnej udzie­
eddziałów zapór balonowyoh pod Berlinem. | irysokośó wialń kilometrów — tak ie balony minut potrafią wielką oaąśo składową sieci jił jaszcze kierownik oświaty pozaszkolnej

Niemieckie zapory balonowe i sposób ich sama giną wa mgle i chmurach, których prze- wypuścić w górą I umocnić na kotwicy. Za- dr Hasiński, po czym Komisja uchwaliła bu­
uiycia oparte aą aa doświadczeniach, poczy­ j oiątna roczna wysokość aa terytorium Niemiec pory takie są pewniejsze i oszczędniejsze w diet szkolnictwa w I czytaniu z drobnym,
nionych w ostatnich latach wojny, orat n« wynosi 3.000 m. Niemieckie zapory przeciw- działaniu od artylerii przeciwlotniczej, nlewi- • poprawkami.

lotnicze składają alą z zapór balonowych 1 la- doczne bowiem w powietrzu chwytają tamo* I Następne posiedzenie Komiaji Budżetowo­
I tawcowych (Drachenspere). Balony niosą sieć lot, powodując jego katastrofą. Skarbowej Sejmu Śl. odbędzie sią w dniu
lin 1 drntów w czasie ciszy. Latawce lał w |23-go. Na porządku obrad znajduj* lią bud­

! pogodą wietrzną. Balon? wypełnione tą wo-l "* O iżet Śląskiej Rady Wgjewódilaaj.

długo'etnich badaniach, wprowadzonych prak
tycznie w iycie w tajemnicy jeszcze przed
ćwiczeniami angielskich zapór balonowych.
Niemieckie oddziały zanór balonowych obrony
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Przeciwko defetystycznym wnioskom
o „równaniu

"
stopy życiowej

O poprawę losu sadowników na Zaolziu
1 przemówienia senatora dr Wolfa na Komisji Budżetowej Senatu w dniu 22 lutego 1939 roku

Wysoka Komisjo, Panie Ministrze!
Utarło się zdanie: „Polska JM pań­

stwem ubogim" i z tego zapatrywania wy­
chodząc niektórzy politycy, ale także urzed­
r.icy wywodzą konieczność obniżenia stopy
życiowej w tych częściach Polski, gdzie
ona jest wyższa. Uważam, że zdanie „Pol­
«ka jest państwem ubogim" jest zupełnie
fałszywym. Wprawdzie dochód wypadający
iia głowę obywatela będzie mniejszy niż w
innych państwach, ale jeżeli rozglądniemy
s.e w przeszłość na okres odbudowania Pol­
ski, to zobaczymy na każdym polu, a prze­
de wszystkim na polu gospodarczym, taką
ćynamikę rozwoju, jakiej spostrzec nie mo­
żemy w żadnym innym państwie. W Polsce
:i/cba było wszystkie gałęzie życia pań­
itwowego tworzyć i odbudowywać na no­
wo, odbudowano prawic wszystkie, posta­
viono je na stosunkowo wysokim stopniu,
wprowadza się ogromne inwestycje, a je­
dnak nic ma bankructwa, budżety zrówno­
ważone, waluta utrzymuje pewną stałość.
Wnioskować z tego trzeba, że z roku na
rok ogólna sytuacja gospodarcza Polski
W/rasta i wobec co raz nowszych poczy­
rań, planów gospodarki krajowej, rozbu-.
dowania środków komunikacji lądowej i
morskiej, ciągle wzrastać będzie. Jest ja­
snym, że w mgnieniu oka nic może osią­
gnąć tego poziomu, na którym stoją pań­
stwa, które wieki całe, w atmosferze zarzą­
du własnego państwa budują swoje gospo- ,
darstwo narodowe i gromadzą bogactwa, I .Wychodzące w Opolu Nowiny Co­
wykorzystując słabsze państwa zagranicz- lz, cniJ« , lerfyiry dzicnn.k na Śląsku
ne. Jeśli tedy mam silną wiarę w roz- Opolskim donosi o nowym ciosie, wy­
wój i dobrobyt państwa, jeśli uznaję ko- ' mierzonym w społeczeństwo polskie w
ireczność utrzymywania stosunkowo bar- i Opolskim. Oto władze niemieckie zaka­
dzo wielkiej armii, to równocześnie nie mo- | «ly wydawania tygodnika katolickiego,

Katowicach, Chorzowie, Tarnowskich Gó­
icch, Mysłowicach, Cieszynie, Bielsku w
województwie śląskim, oraz w wydziale za­
miejscowym w Rybniku sądu okręgowego
w Katowicach i w mieście Białej, w woje­
wództwie krakowskim, służy dodatek lo­
kalny w następującej wysokości: a to, o ile
chodzi o sędziów grodzkich, będących w
IV grupie uposażenia, co jest normalnym,
w kwocie 40 zł miesięcznic.

Wyżej cytowany § 6 nie wymienia miej­
scowości położonych na ziemiach odzyska­
nych, jakkolwiek przyznanie go miejsco­
wościom w tym paragrafie wymienionym
uzasadnione jest drożyzną w tychże mia­
stach, na ziemiach zaś odzyskanych dro­
żyzna jest identyczna, jeśli nie większa, co
ilustruje znajdujące się w mym ręku zesta­
wienie cen artykułów pierwszej potrzeby,
a sporządzone na podstawie poszczególnych
cenników uzyskanych z odnośnych sta­
rostw powiatowych.

Odnośnie zaś urzędników sądowych,
to sprawę ich zaszeregowania i dodatków
lokalnych reguluje Rozporządzenie Rady
Ministrów z dnia 19 grudnia 193.3, poz. 781,
Dz. U. R. P. ex 1933, a w szczególności § 3f>

tegoż rozporządzenia, który to % 36 nie
obejmuje również miejscowości położonych
na ziemiach odzyskanych, a zatem urzęd­
nicy sądowi płatni ze Skarbu Państwa do­
datku żadnego nic otrzymują, jakkolwiek
z uwgi ra drożyznę winni otrzymać doda­
tek, jak ich koledzy z Bielska, czy z Cie­
szyna.

W konkluzji powyższego stanu faktycz­
nego dla usunięcia dysproporcji w wyna­
gradzaniu sędziów i urzędników na zie­
miach odzyskanych winno okazać się Roz­
porządzenie Rady Ministrów przyznające
dodtek lokalny jak w § 6 rozp. Rady Min.
z 19. XII. 1933, poz. 78>, odnośnie sędziów,
I w § 36 rozp. Rady Min. z 19. XII. 1933,
roz. 781, odnośnie funkcjonariuszów sądo­
wych przez objęcie miejscowości, w któ­
rych znajdują się siedziby sądów grodzkich
•ak Frysztat, Bogumin, Jabłonków. Proszę
Pana Ministra Skarbu o spowodowanie tych
słusznych zmian.

Przy tej sposobności zwracam się do
Pana Ministra Skarbu z prośbą w następują­
ce,

' sprawie: Kilkunastu z młodzieży pol­
skiej z przyłączonego terytorium zwróciło
i'ę do przynależnej Dyrekcji Ceł w Mysio­
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wicach o przyjęcie ich do służby celnej bądź
to w charakterze urzędników, bądź też
strażników celnych. Dyrekcja Ceł chce ich
przyjąć do służby, lecz dotychczas Mini­
sterstwo Skarbu nie dało zarządzenia stwa­
rzającego powiększenie etatów służbowych
ze względu na rozszerzenie obszaru przez
przyłączenie terenów do Polski. Proszę o
wydanie takiego zarządzenia. (Min. Gro­
dy ński: Właśnie zostało już wydane).

Niemcy zakazali wydawania „Posłańca Niedzielnego
"

£ę zgodzić się z tym, że jego obywateli
czeka niepewna przyszłość pod względem
utrzymania i gospodarczego rozwoju.

Zdanie, że Polska jest państwem ubogim
może doprowadzić do defetyzmu w szero­
kich masach ludności, a w kołach urzędni­
czych do kierowania się przesłankami, które
w danym wypadku mogą przynieść pań­
stwu pewne fiskalne chwilowe korzyści, ale
mogą podkopać zaufanie w siły państwa, a
także we własną przyszłość.

Do konkluzji takich przede wszystkim
nochodzimy my, którzy dostaliśmy się z
naszymi terenami obecnie do Polski. Dąży­

liśmy do tej Polski, bo jest naszą ojczyzną,
be wierzyliśmy i wierzymy w jej siłę i moż­
iiość rozwoju i nie możemy pogodzić się
np. z zapatrywaniem wyrażanym przy pew­
nej sposobności, że należy np. stopę życio­
wą naszego robotnika i rolnika obniżyć, bo
w naszych częściach kraju są ludzie, którzy
żyją tylko z kapusty i ziemniaków. Widzi­
my pewnego rodzaju objaw obniżenia tego
•-tandartu życiowego w sposobie, w jakim
przeprowadzona została na naszym terenie
wymiana obowiązującej waluty. W każdym
razie przy zarządzeniu relacji wymiany nic
rozpatrzono stosunków miejscowych i siły
zakupna w obu walutach. Wskutek tego
zaoszczędzono wprawdzie chwilowo dla
Si arbu niewielką stosunkowo kwotę, ale za
to powstały straty w pomniejszych docho­
dach państwa wywołane przez wzrost cen
środków utrzymania i przez różne składki
do plac robotniczych, emerytur i pensji,
które później uregulować musiano.

Wspominam tu o tym dlatego, że nie
chciałbym, aby w Polsce wychodzono z za­
łożenia utrudniającego rozwój ogólny pań­
stwa i rozwój gospodarczy poszczególnych
jednostek, aby się nasze urzędy nie kiero­
wały defetystycznym mniemaniem, że Pol­
ska jest krajem ubogim, lecz hasłem, że
Polska musi być bogatą.

W związku z podwyższeniem cen środ­
ków spożywczych, zwracam tutaj uwagę na
upośledzenie sędziów i urzędników sądo­
wych na naszym terenie i proszę o usunię­
cie powodu ich niezadowolenia.

Według rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 19 grudnia 1933, poz. 782. Dz.
U R. P. ex 1933 r., a w szczególności we­
d'ug postanowień S 6, sędziom i prokurato­
rom pełnrącym służbę w miastach Gdyni,

wychodzącego w języku polskim, a wy­
dawanego przez archidiecezję wrocław­
skąp.t.,.Posłaniec Niedzielny"

.

W „Nowinach Codziennych" z dnia
22 bm. czytamy:

„Pismo to z dniem 15 lutego 1939 r.
pizestało wychodzić a czytelnikom po­
lecono abonowanie wydania niemieckie­
go „Bistumsblatt Erzdiózese Breslau".
Jest to już drugi wypadek w tym roku
zamknięcia pisma katolickiego w języku
polskim na terenie Rzeszy. Przypomina­
my, że w styczniu r. b. przestał wycho­
dzić „Głos św. Franciszka", wydawany

„Posłaniec Niedzielny" przestał wy­
chodzić na skutek odebrania prawa wy­
konywania zawodu redaktorskiego ks.
Pochowi Scheitzy, który od lat 19 pismo
to redagował Ponieważ żadnemu innemu
księdzu nie dano jednocześnie prawa re­
dagowania dalej „Posłańca Niedzielnego"
pismo, nie posiadając redaktora, automa­
tycznie się zlikwidowało.

Fakt ten jeszcze raz potwierdza słu­
szność stanowiska Związku Polaków w
Niemczech, że ustawa prasowa w sto­

tym dalszy ciąg akcji wypierania języka
polskiego."

i Polsce o poprawę położenia
W dniu 15 bm. w Wielkich Borkach aa

Śląsku Opolskim nieznani sprawcy, korzy­
stając z ciemności nocnych, wybili 8 szyb i

sunku do prasy polskiej daje możność uszkodzili ramy okienne w miejscowej pol­
pośredniego likwidowania pism. Na ko-|skiej szkole. Nie rudno domyśleć się jaka
nieczność wyłączenia zatem prasy pol­
skiej spod ustawy prasowej wskazywał
Związek Polaków w Niemczech niejed­
nokrotnie i również w memoriale z dnia
2 czerwca 1938 r. sprawę tę poruszył.

Przymusowe zlikwidowanie się „Po­
przez Ojców Franciszkanów we Wrocła- słańca Niedzielnego" Lud Polski w Niem­
wiu. I czech przyjmuje ze smutkiem, widząc w

PRZY FIZYCZNYM

I UMYSŁOWYM WYCZERPANIU M1NER06EH F. F.
Apteka Mazowiecka
Wirnawi Mnoalecki 10

B« Utyci! w iptikirk

.Śpiewnik Polski" skonfiskowany
na Śląsku Opolskim

Ku uczczeniu 50-lecia istnienia Towa­
rzystwa Polsko-Górnośląskiego w Raci­
borzu wydany został „ŚPIEWNIK POL­
SKI", który miał być rozdany wśród u­
czestników obchodu.

Jeszcze przed rozpoczęciem obchodu,
a więc zanim w ogóle egzemplarz śpiew­
nika trafił do rąk naszych Rodaków w
Raciborzu, tajna policja państwowa
(Gestapo) w Raciborzu cały nakład
„Śpiewnika Polskiego" skonfiskowała.

Poniżej podajemy treść i tytuły pio­
senek, zawartych w śpiewniku:
1. Z Bogiem, z Bogiem
2. Ojcze z niebios
3. My chcemy Boga
4. O święta pieśni gminna
6. Długo Śląsk nasz ukochany
7. Gdzie dom jest mój
8. O gwiazdeczko
9. Znasz ty tę ziemię

10. Idzie Maciek przez wieś
11. Kochajmy się, bracia mili
12. Stańmy bracia wraz
13. Jeszcze nasza wiara słynie
14. Hej, koledzy, po mozołach
15. W górę serca, bracia mili

16. Za Niemen bet precz
17. Góralu czy ci nie żal
18. Przy świetle, które
19. Na Wawel, na Wawel
20. Niech żyje gospodarski stan
21. Hej, użyjmy żywota
22. Pije Kuba
23. Stoi u wody
24. Za stodołą na rzece
25. Poszła Karolinka
26. Szła dzieweczka
27. Raciborski mostek togiboł się
28. Do bytomskich strzelców
29. Na dolinie zawierucha
30. Wczora była niedzieliczka
31. O jakże serce dumnie bije
32. Hasło.

Zaznaczamy, że tajna policja pań­
stwowa (Gestapo) w Raciborzu, konfi­
skując „Śpiewnik Polski", którego treść
wyżej podaliśmy, nie podała powodu
konfiskaty.

Przypominamy, ż« Śpiewnik „ECHA
ŚLĄSKIE", wydany przez Związek Pol­
skich Kół Śpiewaczych na Śląsku Opol­
skim, skonfiskowany w roku 1937, został
ostateczni* zniszczony.

to ręka dokonała tego dzieła zniszczenia. —
Na ilustracji okna szkoły polskiej z widoc*~
nymi śladami barbarzyńskiego czynu.

NADESZŁY NAJCIĘŻSZE dla bezrobot­
nych miesiące zimowe. — Spełń nakaz
serca i sumienia: Złóż grosz ofiarny
IU POMOC Z1MOWĄI!
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Csfafnie telegramy
Zagadnienie flamandzkie
musi być załatwione w sposób zasadniczy

BRUKSELA. Nowy fabinet Pierlota przed­
stawił sią driś po południa izbie, przv czym
premier wygłosił przemówienie, w którym
stwierdtil, U rud utworzony przez niego,
fest rządem przejściowym. Po ustąpieniu ta­
lio rządu istnieją tylko dwa rozwiązania, z
których jednym jest stworzenie gabinetu fa­
chowego, niezależnego od Izby, drugim zaś
rozwiązanie parlamentu. Aparat administra­
cyjny — oświadczył w dalszym ciąga pre­
mier — nie odpowiada obecnej sytuacji i
niezbędną jest reforma państwowa. W dzie­
dzinie polityki finansowej dążyć będzie no­
wy rząd do utrzymania równowagi budżeto­
wej. W tym cela należy poczynić dnie o­
szczedności w administracji 1 ustawodawstwa
socjalnego. Począwszy od 1 kwietnia, cały
szereg wydatków państwowych musi nlec
zmniejszenia o 5 procent, prócz tego zaś pla­
nowana jest podwyżka podatków od zysków
pewnych towarzystw monopolowych. Pre­
mier Pierlot przessedt następnie do zagad­
nienia flamandzkiego i oświadczył, że uświa­
domienie narodowe flamandczyków oraz ich

POMNIK DLA PIUSA Xl.
CTTA DEL VATTCA.VO . Ludrhdć

żądania w dziedzinach kulturalnej i języko­
wej wysunęły sic. na pierwszy plan życia Bel­
gii. Zagadnienie flamandzkie musi być za­
łatwione w sposób zasadniczy, gdyż dotych
czasowe reformy w tej dziedzinie okazały się
niewystarczające. Większość belgijskiej opi­
nii publicznej życzy sobie kulturalnej samo­
dzielności Flamandów i Wallonów na dro­

dze decentralizacji ministerstwa kultury.
Rząd zamierza uczynić zadość tym żąda­
niom. W dziedzinie polityki zagranicznej po­
zostanie rząd wierny polityce, oprawianej
przez gabinet poprzedni. Do ważnych rów­
nież zadań należy obrona kraju, zwłaszcza
zaś obrona przeciwko atakom lotniczym i
ochrona ludności cywilne).

Sytuacja w Palestynie
JEROZOLIMA. Na obizarie Tulkarem woj­

ska brytylskia dokonały nowel wielkiej obła­
wy, przy czym aresztowano wielu Arabów.

We wsi Quafiin raniono 5 Arabów, którzy
chcieli zbiec.

W okręgu Galilei znów uszkodzono ruro­
ciąg naftowy. Wypływającą ropą podpalono w
3 miejsoaoh.

JEROZOLIMA. W ciągu dnia wczoraj­
szego dokonano szeregu aktów terrorystycz­
nych w centralnych i północnych okręgach
kraju. Oficjalnie komunikują, iż ofiarą zama­
chów padł jeden zabity i 5 rannych. W po­
bliżu Samarii oddziały wojskowe ujęły jed­
nego z przywódców arabskich powstańców
Aresztowano 30 osób, które współdziałały z
powstańcami. Zdaniem przedstawicieli władz
sytuacja w Palestynie ulega stopniowemu od­

i prężeniu.

Storpedowany statek znikł bez śladu

Caortl

LONDYN. „Radio Marinę Corporation"
potwierdza, że parowiec amerykański „Tul­" przejął sygnały S. O . S ., nadawane przez
statek „Pece", storpedowany przez nieznaną
łódi podwodną. Przypuszczają tu, ie „Pece"
iest znakiem wywoławczym statku, a nie jc­
iio nazwą, na liście jednak znaków wywo­
"awczych, ogłoszonej w Bernie, nie figuruje
on. •

NOWY JORK. W związku z sygnałami
S. O. S ., odebranymi prz-z statek „Peoc",
który miał być trafiony torpedą, wystrzelo­

, rcłpccteł*Yv«dfc na wznWetiepctn-|M • nJ««anej łodzi podwodnej, Radio Ma­
r ia rzf'ail PSapa XI. ch. ­ąc uczc <i wóclokrctae

nne Corp. komunikuje, ie parowiec trans­
atlantycki „Emprest of Australia" i trans­
portowiec grecki „Mount Pelion" spieszą z
pomocą na miejsce, wskazane przez radio­
depeszę z „Pece".

Przed wieczorem ta sama stacja amery­

kańska odebrała depesze wymienione po­
między stacją holenderską i pewnym stat­
kiem holenderskim. Wobec słabego odbiorą
sens depeszy nie został ustalony.

Wieczorem ta sama radiostacja otrzyma­
ła wiadomość z pokładu „Empress of Au­
stralia", że transatlantyk przybył na miejsce,
wskazane przez tajemnicze wezwania S. O .

,< JTO tam pobyty.

Na granicy irarteusko-włoskiej
w Afryce doszło do krwawego

starcia
PARYŻ. Informacje, których oficjalnego

potwierdzania nie można uzyskać, otrzymane
dzisiaj po południa w Paryża, donoszą,. krw. _
wem starom, takie 4 dni <»<!»<•<• "JgJ tą* m0gł, .i, odbyć przed upływem bież ty­
na pograniczu francuskiego Tunisa i włoskiej, *V »

Czy Francja uzna rząd gen. Franco?
PARYŻ. Agencja Havasa podaje, ie w po-1 poznania się z sprawozdaniem sen. Berarda,

niedsialsk po południa zbierze się francuska min. Bonnet przedstawi członkom rządu ogól­
rada ministrów, aby po powrocie sen. Berard ( ną sytuacją.
z Burgos powziąć decyzję w sprawie uznania
do jre hiszpańskiego rządu narodowego.

Początkowo przypuszczano, ie obrady te
i pograniesu francuskiego

Libii.
Starcie, w którym padły ofiary pe obu stro­

nach, wydarzyło się w obiegły piątek aa tle
incydentu granicznego pomiędzy patrolem

godnia. Sen. Berard jednak nie będzie mógł
powrócić do Paryża przed sobotą lub niedzie­
lą rano.

Bezzwłocznie po swym przybycia sen. Be­
włoskim i oddziałem francuskim w pustyni, w. rard powiadomi prem. Daladiera i min. Bon­
punkcie, oddalonym o 40 km na południe od
miejscowości Ben-Garden.

Incydent ten miał być przyczyną nagłego
wyjazdu marszałka BadogUo do Libii, |ak ró­
wnież wzmocnienia sił francuskich w Tunisie.

ANGLIA PODJĘŁA SIĘ POŚREDNICTWA
W ZATAROU WŁOSKO-PRANCUSKIM
RZYM. Według informacji kół dobrze po­

informowanych, potwierdza sią przypuszcze­
nie, ie rząd angielski przedstawił Włochom
plan rozstrzygnięcia zatarga włosko francu­
skiego. Oświadczają, ie spotkania między am­
basadorem angielskim, lordem Perthem 1 min.
hr. Olano w ciąga ostatnich dni poświęcone
były terno zagadnienia.

ARESZTOWANIE NA GRANICY
TAJEMNICZYCH OSOBNIKÓW.
PARYŻ. Aswicje Havaee dcTiosr, te trzy ©­

•eta*, jadąc* sa^oebedeen zorały zetrzyimsfle na
KT*rvcy frsuKwko - łukaear.lborsikied, ped M^n­
dorf. Aresztowanych priewezicno dc Metsu. Po­
wędy zatrzymanie są nezname. Władee zachowu­
ją; w tej sprawie zupełną Ujwrjn cę»

neta o przebiegu swych rokowań z hiszpań­
skim min. spraw. zagr. gen. Jordana. Po za­

Trudno jeszcze stwierdzić, czy sprawa wy­
słania ambasadora franenskiego do Hiszpanii
narodowej zostanie jui postanowiona w ponie­
działek. Ewentualność ta wydaje się wszakże
bardzo prawdopodobna. Prem. Daladier i min.
Bonnet odbyli dziś rozmowę w tej sprawie.

Wiadomo nadto, ie min. Bonnet odbył ró­
wnież na ten temat rozmówi z amb. W. Bry­

tanii w Paryiu sir Erikiem Phippsem. Zatem

S., lecz nie znalazł tam ani statku, ani śla­
dów, które wskazywałyby na katastrofę. Po­
szukiwania trwają nadal.

NOWY JORK. Pewien radioamator >
Buffalo w stanie New York, który odebrał
sygnały S. O. S ., nadane przez statek, stor­
pedowany przez nieznaną łódź podwodną w
pobliżu Azorów, otrzymuje, że sygnał roz­

Eoznawczy „Pece" zarejestrowany jest wsledze kodów dla operatorów radiowych
amatorów, jako sygnał wywoławczy małego
statku holenderskiego „Flandria". Ze strony
urzędowej stwierdzają jednak, że „Flondrir"
nie posiada radiostacji nadawczej.

TAJEMNICZE LODZIE PODWODNE.
LONDYN. Ani „Empress oł Australis"

ani też grecki frachtowiec „Mount Pelion"
nie odnalazły śladów storpedowanego stat­
ku. Warunki atmosferyczne na Atlantyku są
znakomite. Widzialność doskonała. Oba
statki przeszukały w ciągu nocy i poranka
wielką przestrzeń bez rezultatu. Według wia­
domości z Horto na Azorach, statki, które
przebyły do portu w piątek, spotkały na po­
łudnie od wyspy Fayal dwie łodzie podwod
ne nieznanej przynależności państwowej.

„PECTEN
" NIE STORPEDOWANY

LONDYN. Właściciele sUMcu-cyarterny »Pec
ten", o którym rczeetóy się pecłoeflei* ia •ostał
stor,pe<iow««y na pełudn e od Asoffów, otrzymjli
<te ś z te-jro frla't'ku radiową depesse donoszącą,
1 znajduje się w o^effkie-ri 900 mil ne północriy­decyzja, jaką w tej sprawie poweźmie rząd

brytyjski w najbliższym czasie, nie budzi naj-l wschód od Aocrów oraz te w &ten;e u.euszikodzo
mniejszych wątpliwości. I rym ww;,nie w pon edŁatek do Sowthmapton,

Japonia unika zadrażnień z Anglią i Francją
PARYŻ. Agencja HaTasa donosi z Tokio: bocznej prem. Hiranuma udzielił na tajnym' wy, mający na cela wzmocnienie paktu anty­
Wedłng wiadomości, pochodzących z wia- posiedzeniu komisji budietowej izby parów w kominternowsklego, wymierzony będzie jedy­

lygodnych źródeł, przewodniczący rady przy dnin 17 lutego zapewnienia, ie okład wojsko­

lelefonem z Warszawy
Rektor Bulanda ustępuje?

WARSZAWA W kołach zbliionych do ministerstwa oświaty krążą pogłoski, jakoby
w najbliższym czasie zrezygnować miał ze swego stanowiska proŁ Bulanda, rektor uni­
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie.

Jak wiadomo, w czasie ostatniej debaty nad budietem ministerstwa oświaty w komi­
sji budżetowej Senatu przeciwko prof. Bulandzie podniesiono szereg zarzutów w związku
z ostatnimi zajściami akademickimi we Lwowie.

f>xfen pelifycgpy ?v świetle prersy
DWIE POLSKI.

P. Witold Ipohoreki-Lenk.ewicz snuje na ła­
nach „G azety Pol ski ej" ciekawe uwag, na temet
Polsk dziseyszego dma. Po stwierdzeń.u odpor­
nego zresztą faktu, ze mne narody — zwłaszcza
północne — przewyższają nas pod względem kul­
tury pol.tycznej w zyc u wewnętrznym, autor ar­
tykułu p. t. „Dwie Polsk." p.sze tak:

„W chwili obaonsj sdajo sią wyraźnie ist­
nieć obok sisble iwie Polski. Jedns — repre­
sentowana prsss cieniutką warstewką górną
skłóconą, krytykującą, obrażoną na wecaywi­
itołc i sswiedsloną w asdsiejscb 4 draga —
w pooio esota wykuwająca rseesy wielkie i
trwale, które potomność ooeni jako jedynie
trwały dorobek, a które bądą świadczyły, że
pomimo dąsów i sklóesn odgórnych pokolenia
dsisiejsse okazało sią jednak godna Niepodle­
głości.

Llais granlcans pomlędsy obn tymi wsrst­
wami jest prseprowsdaona wyraźnie i ostre.
Daleko od warstwy skłóconej i potityknjąeej
edbyws sią aslś bodowa wielkiej, potążnej i
sprawiedliwsi Polski. Daleko od tsj warstwy
huczą mioty, knje.ee spojenia i nity wspaniałe­
go gmacha przyszłości."
Trzeba przypuszczać, że — n .ostcty — tak je*'

attotaie.

NAWOŁYWANIA „POPULAIRE'A".
„Goniec Warszawski" donosi w depe­

szy z Paryża:
„Omawiając wladomoió o wlsycis min.

Becka w Londynie, czołowy publicysta socja­
listycznego „Popnlaire" p. Pierre Brnssolette,
apeluje do rządu Irancuikiego, aźsby zacieśnił
swoje stosunki s Polską i ieby Francja „aa­
miast walczyć a wiatrakami w Hiszpanii" o­
przyitępnila Polsce korzystanie s niektórych
bogactw imperiom francuskiego, a również łe­
by umożliwiła jej rozważanie w sposób ra­
cjonalny kweatii żydowskiej.

„Skoro Francja — piase „Popnlaire" niepo­
koiła aią losam Żydiw niemieckich, to powin­
na też zainteresować sią nadmiarem Żydów w
Polsce i pomóc jsj prsy rozwiązaniu tego pro­
blemu".

Wywody swoje dziennik socjalUtyosny po­
piera zdaniem, które wygłosił s trybuny par­
lamentarnej p. Got, oiwiadcssjąc: „jeśli jnż
rozpatrywany ma byó problemat kolonii, to
lepiej sgodsić sią s oddaniom ich państwu za­
przyjaźnionemu, jak Polska, niż mocarstwom
w rogi m".

„Jeśli min. Bonnet — koócsy swe wywody
•Popalane" — pragnie wygrać wyścig Ś Wło­

chami, to powinien porozumieć sią s Warsza­
wą. W ta] kwestii nie ma ani chwili esasn do
str ace nia. "

GDAŃSCY HITLEROWCY ZA
PLECAMI UKRAIŃCÓW.

Hitleryzm gdańsk, wyp era się teraz wszelki­
ni sposobam wszelk eh zw ązków z głośnym zaj
śc.em w iednej z kaw.arń gdańsk eh w której wy
węszono na drz» ach kartkę i nap.sem n em ec
km: „INom . studentom polsk. m wstęp wzbroń o
ny". Jak donosi „I. K . C." N emcy gdańscy usi­
łują poza tym w na.wny sposób wmieszać w tę
aferę Ukra ńcow „I K.C." pisze:

„Po Gdańsku krążą pogłoski, uparcie kol*
po iowane przez studentów niemieckich, że au­
torami demonstracyl antypolskich są— Ukraiń­
cy I Dzielni hitlerowacy bursze gdańicy cho­
wają sią aa plecy swych politycznych przyja­
ciół i wystawiają ich na sstych, pragnąe sin­
ssne obnrsanie polskiej opinii sklerowsó ns O­
krsińców. Nie będziemy bawić się w proroków
— nie mniej pewne sfsry ukraińskie winny za­
stanowić się nsd ssnsjm tego manewru. Zawio­
zą on bowiem pswisn irsgment programu nie­
mieckiego w stosnnkn do Ckralnoów, który
ująć można w terminie „system buforowy".

nie przeciwko kominternowL
Premier udzielił tego zapewnienia w od­

powiedzi na wyrażenie obaw przez jednego z
posłów umiarkowanych, ie Japonia moie zo­
stać automatycznie wciągnięta w nieprzewi­
dziany konflikt pozostałych partnerów paktu,
np. w zatarg śródziemnomorski. Wywody pre­
miera Hiranumy zostały poparte przez min.
Arite.

Deklaracja premiera — fak stwierdza w
dalszym ciąga agencja Barasa — uważana
jest w umiarkowanych japońskich kołach po­
litycznych za „jedną z najważniejszych w
dzi ed zinie dyplomatycznej ze zgło szony ch w
obecnej sesji parlamentu".

Równocześnie donosi Havas z równie pew­
nych źródeł, że gabinet księcia Konoye byl jni
bliski w grodnin r. nb. podpisania daleko idą­
ceno układn, zaproponowanego przez Rzeszą
i Włochy. Ks. Konoye powstrzymał sią jednak
ostatecznie od ztoienia podpisn z chwilą, gdy
okazało sią, ie projektowany układ mógł wcią­
gnąć Japonią w ewentualny konflikt I Frań
cją i Anglią.

W zakończeniu donosi Haras, ie miedzy
Rzymem, Berlinem I Tokio toczą złą rozmo­
wy, maląoe na celn ustalenie tekstu komnro­
misownco, precvznlącego. lakłef pomocy mo­
ąłyby Rzym I Berlin oczekiwać od Tokio w
newnvrb określonych wypadkach, kiedy akcja
nie byłaby wyml»rzona bezpośrednio przeciw,
ko Z S. R. R. i knmlnternowi.

KOMISJA SENACKA UPORZĄDKO­
WAŁA STAN PRAWNY ZAOLZIA
WARSZAWA W dna dłierej*z,yim komsja

prwsm'tSM Scrwtiu rpnpa^rzyla w obeenceci pre­
zesa redy m'rv»tTÓw gen. Sławoja Skiiiftcweke­
?o •eoJeoJl u*;«wy o uporządkowali .o. stsłiu pff
wiKgo na z e»m:ach odzyskanych. Po refera' •
. wiatc-ra dr Wclfe komisja uchwaliła jednogłoś­
ni prcj<1ct astawy ben sm en Kcmieja prąyjcU
równie* rezolucje, »m!«rz«jącą do oregiuCowan»
sprawy emerytów na ziemiach odrywkanych.

BERARD ZNÓW W BURGOS.
BURGOS Dz.«i«g po pokidiMi przybył do

Bntrgi.* eon. Berani
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O PLANOWĄ POLITYKĘ SUROWCOWĄ.
Rada Główni C. T. O. i K. R. powzięła u­

chwałę, atwierdzającą, ze obniżenie obszarów u­
praw żyła na rzecz dalszego zwiększenia upra­
wy roślin przemysłowych uzależnione jest od
planowej polityki surowcowej rządu i umożliwie­
nia rozwoju rolniczego przemysłu przetwórczego
(olejarnie, zakłady włókiennicze i kotonizac >|iu•[.

WOZIMY I PREMIUJEMY WODĘ!
Wywóz żyta wynosi parę set tysięcy ton.

Wywożąc żyto o tak wysokiej zawartości wody,
przewozimy i premiujemy wywóz wody. Nad wyż
ka zawartości wody wynosi do A"!,, czy li. że wody
wywozimy kilkanaście tysięcy ton rocznic. Za
przewóz wody do portów odbiorczych płacimy
parę set tysięcy zlotsch oraz opłacamy premię
wywozową, której kwota już sięga milionów. Czy
słusznym jest przy tak ograniczonych środkach
popierania wywozu premiować wywóz wody i
płacić za jej przewóz?

SPRAWA EKSPORTU JAGÓD BĘDZIE
NARESZCIE UREGULOWANA.

Polski Komitet Narodowy przystąpił do opra­
cowania zagndnień. związanych z eksportem ja­
Ł"d. Inspektorat standaryzacyjny opracował już
projekt przepisów standaryzacyjnych, który po
zaopiniowaniu przez zainteresowanych eksporte­
rów i organizacje, będzie przedmiotem dyskusji
na tle całokształtu zagadnienia.

PRZEJĘCIE FABRYKI Z RĄK NIEMIECKICH
W TORUNIU.

Związek Spółdzielni Spożywców „Społem"
cabyt fabrykę pierników i wyrobów cukierni­
czych Gustaw Weese w Toruniu, nieczynną od
roku 1936. Założona w r. 1763 fabryka ta była
w XVIII w. zakładem macierzystym, skąd roz­
chodziła się umiejętność produkcji pierników na
wschód i zachód, przynosząc piernikowi toruń­
skiemu sławę europejską.

POPIERANIE PRODUKCJI SUROWCÓW
ZASTĘPCZYCH.

W ministerstwie przemysłu i handlu oraz na
terenie samorządu gospodarczego, rozważane są
obecnie projekty ustaw dotyczących obowiązku
stosowania do przerobu przemysłowego surow­
ców produkcji krajowej oraz t. zw . surowców za­
stępczych, wyrabianych w kraju, przeznaczonych
dla przemysłu włókienniczego oraz ustawy o
podniesieniu krajowej hodowli owiec.

/aai anii ma

WŁOCHY NIE CHCĄ WYWOZIĆ SIARCZANU
MIEDZI.

Rząd włoski wydał w tych dniach zakaz eks­
portu siarczanu miedzi.

Poszukujemy w Polsce nowych złóż naftowych
Polski przemysł naftowy przez szereg lat

cierpiał na brak dostatecznej konsumeji kra­
jowej. Obecnie natomiast, gdy konsumeja
krajowa utrwala sic i rośnie — występuje
wjraźnie spadek produkcji ropy. To też tyl­
ko zwiększone wysiłki wiertnicze utrzymać
będą mogły produkcję ropy naftowej na do­
tychczasowym poziomie w ciągu najbliższych
kilku lat.

Należy przede wszystkim stwierdzić, że
celem przygotowania terenów geologicznych
już w pierwszych latach naszej Niepodległo­
ści zakrzątano się około stworzenia dobrych
map geologicznych. Przy pomocy setek płyt­
kich wierceń zbadano całe przedgórze Kar­
pat od granicy rumuńskiej prawie po Tar­
nów.

To też znajdujemy się W tej fazie, że zdo­
łaliśmy wydzielić szereg terenów, co do któ­
rych prawdopodobieństwo występowania
ropy może być uzasadnione.

Obecnie istnieją duże widoki w zakresie
zwiększonych możliwości wiertniczych,
przede wszystkim na terene samych Karpat
Szczególnie ciekawy w tvm zakresie jest
brzeg Karpat, w którego obrębie znajduje się
Borysław. pod względem wydajności i długo­
trwałości produkcji stanowiący jedno z naj­
lepszych pól naftowych na świecie. W sfe­

rach naukowych uchodzi ta pewne, że na
brzegu Karpat musi się znaleźć nowe złoże
ropy naftowej. Na tym brzegu wytyczone
zostały już 3 rejony, które budzą duże na­
dzieje na przyszłość. Dalsze prace mogą u­
jawnić i inne złoża. Ponadto istnieją dane. że
w obrębie Karpat można napotkać złoża ro­
py naftowej o mnieiszej wydajności, płytsze,
których eksploatacja będzie zato tańsza.

Drugim okręgiem ropodajnym jest
Przedkarpacie. Ciągnie się ono do wschod­
niej naszej granicy pomiędzy Karpatami, a
płytą podolską i wzgórzami tomaszowsko­
lubelskimi oraz wyżyną małopolską (góry
Świętokrzyskie). Są to tereny, na którvch
odwiercono gazy ziemne od Kałusza poprzez
Daszawę do Wróblowic na północno-wschód
od Drohobycza. Wiercenia dalsze są w toku
i jest nadzieja, że dadzą one niemal napewno
nowe. dalsze bogactwa gazu i przypuszczal­
nie też ropy.

Państwowy Instytut Geologiczny podej­
muje już drugi rok systematyczne badania w
zakresie występowania w niektórych regio­
nach t. zw egzamatów solnych, to znaczy
wypiętrzeń brył solnych, którym — być może
— towarzyszy ropa. Takie wypiętrzenia zna­
ne są na Kujawach i na niżu polskim. Oczy­

wistą jest rzeczą, że tego rodzaju prace ba­

Powrót delegacji polskiej z Moskwy

POMOC BE7ROBOTNYM!

W związku z zakończeniem rokowań go­
spodarczych polsko-sowieckich, powróciła z
Moskwy polska delegacja handlowa.

Jeżeli przyjrzymy się stosunkom handlo­
wym Polski z Rosją Sowiecką na przestrzeni
ostatnich dziesięciu lat, to zauważymy, że
rynek sowiecki należał do poważnych od­
biorców wytworów przemysłu polskiego, a
zwłaszcza metalowego i włókienniczego.

Największy rozwój w polsko-sowieckim
obrocie towarowym wykazały lata 1927 i
1931. W latach tych impo-t polski zwiększył
się z 87 miln. do 100 milo. złotych, a w roku
1931 do 125 milionów złotych Import ten
był pokrywany z nadwyżką eksportem na­
szych wyrobów hutniczych, co w rezultacie
dawało dla Polski saldo korzystne, które wa­
hało się w granicach od 40 do 80 miln. zło­
tych. Spadek obrotów handlowych z Sowie­
tami nastąpił w roku 1932. w którym to roku
Polska wywiozła do Z. S R . R. towarów za
sumę blisko 100 milionów złotych. Rok 1933
wykazał pewną poprawę, jednak począwszy
od 1934 roku obroty handlowe z Sowietami
wykazywały stałą tendencję spadkową a w
dodatku dawne wysokie saldo dodatnie dla

Polski zamieniło się w saldo ujemne, wzra­
stając od 1935 roku proporcjonalnie do spad­
ku obrotów handlowych między Polską aZ.SR.R.

W związku z zawarciem nowego układu
dowiadujemy się. że sowieckie przedstawi­
cielstwo handlowe w Polsce tzw Torgprcd­
stwo podjęło już pierwsze pertraktacje w
sprawie większych zakupów towarowych.

Prowadzone są obecnie rokowania na do­
stawę do Sowietów z Polski ciężkich wyro­
bów lnianych, jak brezentów, tkanin opono­
wych itd. Ma być równ:eż zawarta trans­
akcja z naszymi fabrykami materiałów pi­
śmiennych na dostawę rozmaitych artyku­
łów, przeznaczonych dla sowieckich instytu­
cji. Dotyczy to m. in. większych transportów
tasiem do maszyn do pisania, kalki i artyku­
łów biurowych.

Poza tym zanotować należy, iż wkrótce
udaje się do Moskwy prezes polskiego prze­
mysłu garbarskiego p. Pfeiffer, celem prze­
prowadzenia rozmów w sprawie eksportu z
Polski skór podeszwowych i chromowych,
w zamian za co Sowiety mają importować do
Polski surowe skóry futrzane.

dawcze nie rnog.^ dać natychmiastowych
wyników. Wszelkie zatem pogłoski o odkry­

ciu nowych złóż naftowych oparte są aa fan­
tazji i nie mają uzasadnienia Wykonywany
jest bowiem program, a gdy dobiegnie on do
końca można będzie dopiero mówić o jego
wynikach.

Wzmocnienie naszych prac poszukiwaw­
czych wymaga dużego nakładu kapitałowego
Tego zadania w całej rozciągłości nie może
wziąć na siebie Państwo, które ze swej stro­
ny może deklarować tylko pewną pomoc.

M. G.
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Położenie, osiągnięcia i postulaty

5)
Skoro mówimy o sprawach młodzieży czeladniczej,

musimy też wspomnieć o bliskim powstaniu stowarzysze­
nia, którego celem jest skupienie do współpracy wszyst­
kich czynników zainteresowanych w wychowaniu mło­
dzieży rzemieślniczej. Odpowiedni statut już został opra­
cowany i jest przedmiotem badań odpowiednich instancyj
w Urzędzie Wojewódzkim Śląskim. Chodzi o to, by ter­
minującą młodzież rzemieślniczą otoczyć należytą opieką,
zapewnić jej racjonalne warunki wychowania zawodowe­
go i narodowego, znaleźć dla niej zaięcie po ukończeniu
nauki, a przez dostarczenie zdrowej lektury j godziwej
rozrywki, przeciwdziałać demoralizującym wpływom.

Postulaty polskiego rzemiosła na Śląska.
Z kolei przejść możemy do prawy potrzeb i postu­

latów rzemiosła polskiego na Śląsku Są one liczne i dosyć
różnorodne Na czoło wysuwa się od dłuższego czasu

1) sprawa dostaw. — Zważywszy, że teren Śląska naj­
boleśniej ze wszystkich dzielnic dotknęła klęska bezro­
bocia, że mimo poprawiaącej się koniunktury w rzemio­
śle, setki czc'adników nie mogą znaleźć pracy w war­
sztatach rzemicś'niczych. oraz że powstaje konieczność
zwiększenia liczby terminatorów przyjmowanych do na­
uki celem stworzenia możliwości zatrudnienia nadmiaru
młodzieży z miast i wsi w rzemiośle, staje się koniecz­
nym.

a) Wszelkie dostawy rzemieślnicze dla urzędów pań­
stwowych i samorządowych, dla instytucji publicznych,
społecznych i dla przemysłu były bezwarunkowo wyko­
nywane na terenie województwa śląskiego i dostarczane
przez rzemieślnika Polaka, zamieszkałego na terenie Sia­
tka, zatrudniającego polskich pracowników fizycznych
i umysłowych, kształcącego polskich terminatorów.
Pierwszeństwo przysługiwać powinno rzemieślnikom

zorganizowanym, którzy docenili potrzebę łączenia się dla
pokonania wspólnych trudności.

b) Biorąc pod uwagę wyjątkowo trudne położenie
śląskiego rzemiosła i brak zasobów gotówkowych, urzędy
i instytucje publiczne powinnv ułatwić dostawcy Pola­
kowi cedowanie należności za dostawę na rzecz banków,
kas komunalnych i dostawców surowca przyspieszyć wy­

płatę zaliczek i końcowych należności przez uproszczenie
procedury odbioru robót i badania rachunków. Zamroże­
nie szczupłych zasobów rzemieślnika, nawet na krótki
okres czasu, powoduje opóźnienie wykonania innych do­
staw i zmniejszenie zatrudnienia pracowników. Smutną
prawdą niestety jest to, iż rzemieślnik i drobny przemy­

słowiec więcej aniżeli połowę dnia pracy traci na inkaso­
wanie swoich należności za wykonane dostawy.

c) Nieodpowiednie zwyczaje przy dostawach rzemie­
ślniczych przyięły się w niektórych zakładach przemysło­
wych. Prócz 30-dniowego okresu czekania na zapłatę do­
stawy, który to okres w praktyce trwa czasem i 3 mie­
siące, potrąca się rzemieślnikowi jeszcze 2"ń z jego na­
leżności, czyli innymi słowy: rzemieślnik, nieraz biedak,
musi wielkiemu przedsiębiorcy udzielić kredytu i jeszcze
dopłacić 2%. Ten niemoralny i nienormalny zwyczaj w
stosunku do rzemiosła polskiego winien bezwzględnie
ulec skasowaniu.

d) Urzędy, samorządy, instytucje, przemysł i osoby
prywatne, zamawiające dostawy rzemieślnicze, mają
oczywiście prawo domagania się sumiennego i termino­
wego wykonania dostawy. lecz jednocześnie winny prze­
strzegać obowiązku zapłaty w terminie z dostawcą umó­
wionym. Upomnień o należności, wyczekiwań pod drzwia­
mi, zatargów niepotrzebnych i wielu procesów, dużych
kosztów sądowych i adwokackich oraz marnowania cza­
su uniknęło by się, gdyby tej zasady przestrzegano.

e) Celem umożliwienia zakupów surowców, maszyn,
narzędzi i różnych przyborów rzemieślniczych bezpośre­
dnio u polskiego i chrześcijańskiego producenta i hurtow­
nika, konieczne jest uruchomienie wywiadowni (np. przy
Komitecie Narodowej Akcji Gospodarczej), któreby te
źródła wynajdywały i zainteresowanych informowały.

2) Sprawa przetargów, a) Dla zapewnienia wykona­
nia dostawy przez zasługującego na poparcie rzemieślni­

ka polskiego, wskazane byłoby rozpisywanie przetargów,
nie generalnie, lecz indywidualnie, dla poszczególnych do­

staw z osobna. Wprawdzie sprawia to więcej pracy, jed­
nakże dostawa przy tym systemie wypadnie jakościowo
lepiej i taniej o różnicę, jaką musi dobić przedsiębiorca
generalny do ceny rzemieślnika tytułem zarobku i na po­
krycie świadczeń podatkowych i innych kosztów admini­
stracyjnych, co w ogólnej sumie daje duże oszczędności.

b) Najniższa cena w wyniku przetargu winna być
tylko wtenczas decydującą o przydziale, jeżeli ją oferuje
dostawca finansowo silny, solidny i znany, płacący regu­
larnie podatki i inne świadczenia, jak zarobki pracowni­
ków i należności dostawców. Często bowiem zdarza się.
że niesumienny oferent z zimnym obliczeniem oferuje ni­
żej cen uczciwą kalkulacją uzasadnionych, by po wyko­
naniu dostawy i odebraniu należności zgłosić nadzór są­
dowy i z dostawcami, którzy mu kredytowali, robić ugo­
dę przymusową, niejednokrotnie niżej połowy rzeczywi­
stej należności, podcinając rozwój szeregu zakładów rze­
mieślniczych i handlowych, co absolutnie nie leży w in­
teresie państwa. Tego rodzaju korsarstwo gospodarcze
winno być z przetargów bezwzględnie wyeliminowane
Również nie powinny być brane pod uwagę oferty, oparte
na nieumiejętnej kalkulacji i zawierające ceny jednost­
kowe, wykluczające możliwość sumiennego i solidnego
wykonania dostawy bez straty rraterialnej dla dostawcy.

Zasadniczo winno się dostawy przydzielać tym rze­
mieślnikom i dostawcom, których ceny jednostkowe opar­
te są na uczciwej kalkulacji, przy czym pierwszeństwo
winni mieć oferenci, podający jako źródło zakupu surow­
ca producenta polsko-chrześcijańskiego.

(Ciąg dalszy nast.)

W trzecim odcinku ,.Rzemiosła polskiego ta śląsku"
wkradł się błąd, który poważnie dezorientuje. Mianowicie
w 15 wierszu, licząc od końca — podano cyfrę 1000 za­
miast 10.000 . odnoszącą się do warsztatów, będących w
rękach polskich. Zatem na Śląsku „około 10 tys. warszta­
tów jest w rękach polskich, a pozostałe 4000 w posiadaniu
elementu niepolskiego".
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Widmo przeszłości
W> (Dokończenie).

„Ostrożność i rezerwa, jaką okazałem
dziś rana nie ma już celu; co do mnie
jestoin szczęśliwy, że mogę ofiarować
panu rękę Bianki - Marii. Mam nadzieje
re ojciec pański będzie równie zadowo­
lony z synowej

".

Zapieczętował i wysłał.
I wówczas dopiero uspokoił się. jak­

by dopełnił koniecznego obowiązku.
Opuściwszy kawiarnię, skierował się

ku swemu nowemu domowi. Musiał na­
tychmnst widzieć Biankę - Marię i od
razu zakomunikować jej swą decyzję.

Zastll ją samą i smutną. Jeannctte
wyczerpana wzruszeniami, położyła sic.
u Marł był w biurze.

— Takabym była dziś szczęśliwa, pa­
peczku — rzekła, dziecinnym i serdecz­
nym ruchem zarzucając mu ręce na szy­

ję — takabym bjła szczęśliwa, gdybyś
był powiedział Mariowi: „tak

".
— Doprawdy? a zatem b|di szczęś­

I.wa . gdyż jesczc przed wieczorem Ma­
no otrzyma moje: tak.

— Naprawdę? Och. papo. jakiś ty
dobry! Mogę zadzwonić do niego?

— Więc wiesz, gdzie on jest?
— Był tu z nami do niedawna, potem

powiedział ml że idzie do domu. bo czu­
je się taki niespokojny, jakby miało mu
się przydarzyć jakieś nieszczęście!

Dreszcz przeszedł Leonardiego; zmu­
sił się jednak do uśmiechu I spytał:

— Innymi słowy* bał się mej odmo­
wy?

— Któż wic! może! Ja sama tak my­
ślałam.

— W takim razie bądź spokojna;
T.iepokój |atO napewno już minął. Napi­
saJem do niego i posłałem mu list przez
posłańca do domu. W tej chwili już |0
musiał dostać.

Nowy grad pocałunków był odpowie
dzią Bianki - Marii na te słowa.

— Zadzwonię zatem do niego — rze­
kła.

W tej chwili jednak zadzwonił tele­
fon.

— Halo! To ty, Mario? —. Ali right"!
Tak. tak, wiem wszystko! jesteś zado­
wolony? szczęśliwy? ja również! Przyj
dziesz do nas? Nie? jak to? och! Dobrce:
wiec później. Ależ nie! napewno nic ś\
r.ie stało złego!

Kładąc słuchawkę, zwróciła się do
ojca, słuchającego pilnie rozmowy.

— Nie można być nigdy całkowicie
szczęśJiwym — rzekła — jeszcze przed
chwiłą Mario mógł był przyjść do nas:
teraz już nie może.

— Dlaczego?
— Powiada, że dostał telefon z Aurio,

wzywający go, by natychmiast tam przy
był. I boi się. czy się co nie stało ojcu,
który pojechał rano do Aurio dla doglą­
dnięcia tam pewnych robót.

— Skądże! — odrzekł z doskonałym
spokojem Leonardi — gdyby mu s-e
przydarzyło coś złego, dawnoby się już
© tym wiedziało.

— Miejmy nadzieję w Bogu, że si$
iiic nie stało!

Nagle LeonaTdi
'emu błysnął pewien

pomysł:
— Spytaj Maria czy cfoce, bym z nim

pojechał.
— Co za piękna myśl! Och, jak on

ci będzie wdzięczny!
Natychmiast połączyła się z miesz­

kaniem Falchierich: ale sekretarz odpo­
wiedział jej, że pan Mario wyjechał już
do Aurio autem.

Bianka - Maria spytała bez namysłu:
— Ale nie był zdenerwowany?

rysowany przekład z włos NI

— Nic. proszę pani, nic bardzo. Lecz
obawiam się- niestety, że zastanie tam
niewesołe nowiny.

— Doprawdy? Więc pamu coś wia­
domo? Mario telefonował do mnie przed
chwilą, że obawia się, czy ojcu nie zda­
rzyło się coś złego!

— Istotnie, to samo zakomunikował
mi stróż willi. Zaledwie jednak pan Ma­
ro wyjechał, otrzymałem piiny telefon
Stróż zapytywał, czy panicz już wyje­
chał i prosił, bym mu towarzyszył. Jadę
leż tam zaraz.

— A... Jakież wiadomości?
— Nic dokładnego nie wiem, proszę

pani!
.. .Nastąpiły godziny, pełne niepokoju

i smutku dla dziewczyny; spokojnego i
skupionego oczekiwania dla LconarJie­
go. Jedna myśl dominowała w nim nad
wszystkimi innymi: Falchieri dotrzyma!
słowa.

O okolicznościach, w jakich się zabił.
hrabia dowiedział się dopiero późnym
wieczorem, gdy. gwałtownie i nerwowo
szarpnąwszy dzwonkiem wejściowym,
wszedł Mario, zmieniony, z widocznym
piętnem cierpienia na twarzy, zdyszany

Halszki Wiśniowskiej

i zmęczony szaloną jazdą z Aurio do
KZMIHI, by wyłkać swój ból i szukać po­
ciechy u swej nowej rodziny, która w
tej tragicznej dlań chwili, przyjęła go z
otwartymi ramionami.

— Mój ojciec nic żyje! — rzekł sil­
nym i pewnym głosem dziwnie kontra­
stującym z rozpaczliwym i niemal obłą­
kanym spojrzeniem.

Meri Leonardi skoczył ku niemu i
chwycił go w ramiona. Bianka - Maria,
która w pierwszej chwili zerwała się na
widok narzeczonego, krzycząc g!»śno
jego imię, opadła po tych słowach .ia fo­
tel, zwyciężona wzruszeniem. Leonardi
pochylił głowę...

Lecz jakby pod wpływem gestj Me­
riego serce jego odtajało. Mario Filcliie­
ri. oparłszy głowę o iamię swego nowe­
go brata, wybuchnął płaczem, jak dziec­
ko.

— Chodź, mów. opowiadał — iłasz­
cząc go po włosach, Meri przemawiał
do mego, jak uo małego dziecka.

W krótkich, przcywanych fontem
słowach. Mario opowiedział wypadek.

Zupełnie banalny incydent, jego zda­
niem. Ojciec jego pojechał do Aurio dla
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Kacih dla dzieci
Jak to pies z wilkiem wojnę wygrał

Miał gospodarz psa, ale niestety pies już
tak był stary, że ani domu ani owiec nie
chciał pilnować". Rozgniewał się, więc go­
rpodarz i psa przepędził.

I poszedł pies do lasu i błąkał się dni
kilka aż spotkał wilka.

Zląkł się pies okrutnie a wilk widząc
takie stare psisko nic złego nie miał mu za­
miaru zrobić tylko spytał:

— Kto jesteś?
— Szewc — rzekł pies na to.
— Włainie takiego mi potrzeba — po­

wiedział wilk. Takie straszne błoto, więc
mi buty uszyj!

— Kiedy skóry nie mam — rzeki pies.
— O, zaraz ci przyniosę, odparł wilk i

rzeczywiście przyniósł za chwilę konia, któ­
rego na pastwisku upolował.

Pies pożarł konia i powiedział:
— Cóż z tego, że przyniosłeś skórę ki;­

dy na podeszwy nie mam twardej skóry.
Upolował więc wilk wołu i przyniósł, a

pies obżarł się wołowiną i gdy wilk przy­
szedł o buty pytać, powiada:

— Buty gotowe, ale ni; mam ich czym
wysmarować, przynieś tłuszczu!

Wilk posłuchał, gęsi tłustych przyniósł,
ale pies znów gęsi zjadł. Przyszedł znów
wilk, a kiedy zobaczył, że pies go oszukał
wypowiedział mu woinę. Do pomocy za­
prosił sobie niedźwiedzia, lisa, dziką Świnę
i zająca. Pies też wystarał się o pomoc, za­
wołał bowiem: kozę, kota, koguta i kaczkę.

Niedźwiedź wlazł na drzewo, wilk sta­
nął pod drzewem, aż niedźwedź dał znać.
ze widzi z daleka dużo wojska. Jeden idzie
I widłami wołał — a była to tylko kozi z
logami, drugi idzie z piką — a był to kot
z zadartym ogonem, a trzeci woła: będz;j­
my bili! — a był to kogut, który pi ił. a
Gstatni mówi: tak, tak — a była to kaczka,
która powtarza kwa, kwa. Zlękli się na te
riowa towarzysze wilka i uciekli, a wilk po­
szedł za ich przykładem. Toteż gdy pies
stanął pod wierzbą, nie zastał nikogo, więc
bez trudu wojnę wygrał, ale odtąd wilk go
nienawidzi i gdy spotka, to ściga.

dopilnowania pewnych prac w ogrodzie,
a zadowolony, że znalazł wszystko w
porządku, postanowił, korzystając z pię­
knego dnia, uradzić sobie przejażdżkę
motorówką po morzu. Sternik chciał mu
towarzyszyć, ale on wolał jechać sam.
W gruncie rzeczy nie bardzo umiał ob­
chodzić się z motorem: prawdopodo­
bnie, przybijając do brzegu, źle nawró­
cił, gdyż z plaży dostrzeżono nagle, że
łódź przechyla się. przewraca i zanurza.
Natychmiast rzucono się z pomocą, któ­
ra jednak okazała się już daremna. Na
brzeg wydobyto martwe fiu ciało Fal­
chieriego.

Tak brzmiało opowiadanie młodzień­
c.

°.

Leonardi, słuchając, odczuwał obok
wzruszenia podziw, którego wcale nie
starał się zwalczyć, ani umniejszyć. Tak
śmierć ta była konieczna, a kara słusz­
na. Ale siła charakteru, z jaką Falcłreri
umiał być swym własnym katem, reha­
bilitowała jego pamięć i czyniła ją godną
współczucia.

Zdawało mu się. że słyszy głos zmar­
łego, mówiący:

— Zrobiłem to dla mego syna!
I zrozumiał, że ten syn, tak kochany

aż do śmierci, stawa się cennym lega­
tem, jaki dawny przeciwnik pozostawiał
mu po sobie.

On teraz musi zastąpić mu ojca.
Y\ stał. podszedł do Maria Falchieri :

położył mu rękę na ramieniu:
— Od dzisiaj — rzekł — jesteś nie

tylko narzeczonym Bianki - Marii, ale
bratem Meriego, a moim synem. Razem
będziemy opłakiwać twego ojca i razem
go wspominać.

— Dzięki, o, dzięki. — rzekł młody
człowiek — bo ja przecież, po za wami­
n'

e mam już nikogo na świecie!
Zwinięta w kłębek w fotelu swej

matki, Bianka - Maria płakała cichutko.
I tak smutnie upłynął ów wieczór za­

ręczynowy. • • •
Skreślona przez Lconardiego, w

dziennikach pojawiła się krótka, zwię­
zła, a dokładna notatka o tragicznej
śmierci komandora Gwidona Falchieri;
nieszczęśliwy wypadek.

Przedziwna koincydencja: w tym
samym numerze .•Messaggero

"
, który,

jedyny z dzienników, zajmował się spra­
wą imiennika wielkiego finansisty, uka­
zała się wiadomość z Gropello Cairole,
że , meksykańczyk" zmarł po ciężkim
ataku szału, którego dostał przed kilku
tygodniami, a którego ofiarą omal nie
padł wówczas nieznany przybysz, prze.
jeżdżaiący przez Gropello.

„W ten sposób — kończył reporter
— drogą szczególnej koincydencji, w je­
dnym dniu schodzą ze świata dwaj lu­
dzie, którzy, nie będąc żadnym pokre­
wieństwem ze sobą związani, przeciw­

[ nie. pochodzący z zupełnie odmiennych
[środowisk społecnych, nosili takie samo
imię i nazwisko.

Czytając tę notatkę, Leonardi n'e
mógł opędzić się myśli, że gdyby Fal­
chieri wstrzymał się był dwadzieścia
cztery godziny z realizacją tragicznego
swego zamierzenia, może nie byłby się
wcale zabił, gdyż zniknął ostatecznie ze
świata ten. który pojawił się w jego ży­
ciu powtórnie, jako upiór grożący zem­
stą.

Ale zapewne tak właśnie zrządziły
wyższe wyroki, aby droga, po której
dwoje czystych i niewimnyoh istot wcho­
dziło w życie pod egidą miłości, była
gładka i wolna od cierni.

KONIEC!
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Wczasy pracownicze
Dowiadujemy s ę, że w najbliższych

pniach odbędzie cię, konferencja przedstawi­
cieli organizacyj, które prowadzą juz obozy
wypoczynkowe, na której rozpatrywany bę­
dzie konkretny projekt, rozwiązujący zagad­
i ienie wczasów pracowniczych, w szczegól­
r ści robotniczych, w tkali państwowej —
zarówno pod względem sfinansowania maso*
wcj budowy pomieszczeń, jak i pod wzglę­
dem organizacyjnym.

Kasy przezorności
W organizacjach pracowników umysło­

wych rozważana jest sprawa utworzenia we
wszystkich instytucjach przemysłowych,
handlowych i finansowych Kas Przezorności.
Główną zasadą Kas Przezorności jest: stwo­
rzenie dla każdego pracownika umysłowego
większego funduszu, który powstaje z przy­
musowych potrąceń z pensji danego pracow­
nika mniej więce> od 2 do 5 procent i takich
.^amych dopłat pracodawcy. Fundusz ten
tworzy się i jest nienaruszalny przeważnie
w ciągu 10 lat, ale zawsze jest natychmiast
płatny w razie redukcji lub śmierci pracow­
nika. Fundusze wniesione do Kasy Przezor­
ności wraz z narosłymi procentami, nie mo­
^ą być przed wypłaceniem ich uczestnikowi
cedowane, zastawiane ani obciążane. Dlate­
#0 też pracownik zasadniczo otrzymuje ze­
braną sumę w całości.

Zarząd Główny Związku Zawodowego
pracowników bankowych i kas oszczędności
Rzeczypospolitej Polskiej opracował projekt•'atutu takiej Kasy Przezorności. Zauważyć
należy, że na terenie Polski istnieją już i roz­
wijają się bardzo pomyślnie Kasy Przezor­
ności, głównie w dużych instytucjach finan­
sowych.

Zwolnienia w górnictwie
W związku z zamiarem zredukowania

przez kop. Szyby Jankowice i Donnersmarck w
rybnickim przeszło 800 robotn;ków w dniu 23
utego br. u komisarza demobilizacyjnogo w

Katowicach odbyła się konferencja z udziałem
przedstawicieli związków zawodowych i ge­
neralnej dyrekcji kopalń. Przedstawiciele
7wiązków dążyli w toku konferencj

'
do tego,

by zwolnienia zostały ograniczone a resztę
zwolnionych by przyjęto do pracy natych­
miast po otrzymaniu przez kopalnie więk­
szych zamówień, co normalnie następuje w
-:t-rpniu. Z ramienia Polskiego Związku Gór­
ników ZPZZ. w konferencji uczestniczył sekr"kr. mgr. Mrowieć z Rybnika. W tej samej
­prawie związki zwróciły się w ub. piątek do
£en. dyr. Totlebena w Świętochłowicach. Kon­
ferencja nie dała wówczas jednak żadnych re­
zultatów.

Jedynie wielkie organizacje zawodowe
winne uczestniczyć w rokowaniach z pracodawcami

Z udziałem prezesa głównego Polskiego! urobków w przemyśle lelaanym brały adziaZ udziałem prezesa głównego Polskiego
Związku Metalowców ZPZZ. p. Józefa Mały­
sza odbyło się zebranie oddziału lego Związ­
ku w Siemianowicach na którym prezes p
Prokop złożył obszerno sprawozdanie z dzia­
łalności rady zakładowej huty Laura. Specjal­
ną uwagę poświęcił prezes Prokop stosunkom
w oddziale wielkich pieców, gdzie nie wszy­
stko tak idzie, by robotnicy byli zadowoleni
ze stosunku między przełożonymi a robotnika­
mi. Dużo uwagi poświęcono także sprawie za­
pośredniczania robotników do pracy. Po dy­
skusji postanowiono przeprowadzić interwen­
cję, celem usunięcia tych niedomagań. które
były podnoszone w czasie dyskusji na sprawę
zapośredniczania do pracy. Zebranie zakoń­
czyło się wysłuchaniem przez zebranych in­
teresującego referatu w sprawach zawodo­
wych, który wygłosił prezes główny p. Józef
M.'» • Zebrani dali równie* wyrazy swe iv
cieniu, by w pertraktacjach o nową regulację

sarobków w przemyśle łslasnym brały adtial
jedynie wielkie organizacje zawodowe,

lfl lutego br. odbyło się walr.o zebranie, od­
działu Polskiego Związku Metalowców ZPZZ
w Kalowicach-Zawodziu grupującego robotni­
ków huty „Ferrum". Na zebraniu referat ra­
wodowo-^ospodarczy oraz w sprawie akcji za­
robkowej w hutnictwie żelaznym wygłosił
sekr. okr. Jan Sitek. Wybrano zarząd z pre­
zesem p. Janem Zorembikiem i sekr. p. Wojt­
kowiakiem na czele. Podkreślić należy, że tak
p. Zorembik, jak i sekr. Wojtkowiak manda­
ty swe sprawują już od 10 lat. Zebranie za­
kończono omówieniem bliskiego jubileuszu 10
lecia Istnienia oddziału w czasie której to u­
roczystości nastąpi poświęcenie sztandaru od­
działu Tak {ak na innych zebraniach meta­
lowców ZPZZ. równie* na zebrania robotni­
ków baty ,,Ferrum" wypowiedziano lit za u­
działem w rokowaniach z przemysłowcami je­
dynie wielkich organizacyj zawodowych.

Czego domagają się górnicy
Siemianowice, 23. 2.

Ostatnio odbyło się pod przewodnictwem
prezesa Wilczoka zebranie oddziału 1'oNk.ego
7w;ązku Górników ZPZZ. w Przelajce, pow.
Katowice na którym — po przedyskutowaniu
spraw górniczych — zebrani uchwalili rezo­
lucję w której domagają się:

1) zmiany statutu emerytalnego Spólk:
Brackiej w tym kierunku, by wszyscy robotni­
cy kopalniani w wieku lat 54 i wyżej mogli
być wysiani na emeryturę a w ich miejsce
należy zatrudnić mMzioź.

2) zatrudnienia z powrotem tych inwali­
dów wypadkowych czy Spółki Brackiej, któ­
rym — w związku z poprawieniem s;ę ich sia­
nu zdrowia — obniża się poważnie, względ­
nie odbiera renty. Często how:em zdnrzn tią,
że renciści wypadkowi, których w związku z
ogólną poprawą zdrowia pozbawiono renty —
tają się ciężarem społeczeń-twa,

3) ustawę urlopową należy znowelizować

tak. aby robotnik otrzymał pełną zapłatę za
15 dni urlopu.

I'r/v udziale sekretarza związkowego p.
Wrodarczyka odbyło się w Mysłowicach wal­
ne zebranie miejscowego oddziału Polskiego
Związku Górników ZPZZ. na którym po zło­
żeniu sprawozdań przez członków ustępujące­
go zarządu wybrano nowy z dotychczasowym
preze>em p. Wilhelmem Sychą na czele W to­
ku zeb'an:a sekr. Włodarczyk wygło«:ł refe­
rat w którym zlustrował sytuację gospodar­
czą górnika [>olskiego w ostatnim roku. W dy­
skusji, jaka wywiązała się nad tym referatem
zebrani atakowali ostro działalność dotych­
czasowi j radv zakładowej kop. Mysłowice —
specjalnie zaś przewodniczącego radv. którv
nie zwołuje zebrań załocowych. jnkkolwiek
załoga ma bardzo wiele skarg z tytułu stosun­
ków na kopalni Postanowiono kategorycznie
domagać

1 li* od rady zwołania zebrania zało­
gowego.

Uroczystość młodzieży robotniczej
w Janowie

Oddział Pracowniczego Towarzystwa 0­
światowo-Kulturalnego im. Stefana Żerom­
skiego w Janowie obchodził onegdaj ó-cio le­
cie swej działalności. Uroczystość rozpoczęła
s-ię pochodem, w którym wzięły udział pn-ziv
sztandarowe w liczbie kilkunastu, oraz przed­
stawiciele ZPZZ. i innych zaprzyjaźconych

| organizacji, jak Związku Powstańców Si.. To­
warzystw Polek. Związku Rezerwistów. Kat.
Slow. Młodzieży, stowarzyszeń śpiewaczych i

! innych Pochód poprzedzany orkiestrą górni­
| czą udał się po złożeniu wieńca pod pomni­
kiem Pow-tańra SI. do kościoła na uroczyste

I nabożeństwo. Po nabożeństwie odbyła się aka­

£% Herbata Po.liaiiap
^

,k^z!
Do nabycia w aptekach I drogerlacn.

Z żałobnej karty
20 IuU»go br. tragiczną śmiercią zginął na

kopalni Szyby Jankowice śp. górnik Banko
Franciszek ze Świerklan, członek Polskiego
Związku Górników ZPZZ. Pogrzeb Zmarłego
— przy licznym udziale delegacyj sztandaro­
wych ZPZZ. i członków — odbył się 23 bra.
w Świerklanach.

Jedziemy na narty
Umiejętne korzystanie ze słońca, to jeden z naj­

ważniejszych czyun.ków racjonalnej ko*m»tyki i
zdrowi*.

Wulyw promieni słonecznych, wiatru lub mro­
zu na n.ezabezp eozouy naskórek działa zawsze
ujemn.e. powodując p.erzchn.ęcia, zaczerwienie­
nia lub luszrztn.e się skóry.

A w.ęc, czy tryb eramy się na narty, saneczki,
przejażdżkę autem, czy rwykly spacer, nie zapi­
mnjamy ngdyii wetrzeć w sJtórę odrób nę Kremu
Sportowego lub Plażowego Lab Chem Karm U.
Malinowskiego i dop ero potem zapudrować Pu­
drem Higienirznym. Męce zabezpieczamy od od­
mrożeń : opierzchnięć wcierając zawsze przed
wyjść.em na pow.etrze, a także po każdym umy­
c.u galaretką .Jhiloderm na".

Wyroby Lam. Kann U Malinowskiego na Pier­
wszej Wystawie Szpitala ctwa nagrodzone zlotem
medalem, c.eszą s ę od pól wieku zasłużoną opi­
nią • ffakla wysik .wartościowych.

demia, na której wygłosili przemówienia
przedstawiciel zarządu okręgowego PTOK.,
mgr. Drozdowski i prezes oddz.ału w Janowie
Hachuła. Na>tępme odbył się koncert na któ­
ry złożyły >ię występy orkiestry mandolino­
wej, okręgowej pod kierownictwem p. Kazi­
mierza Bończa - Tomaszewskiego, orkiestry
..Halka" z Szopenie i orkiestry PTOK. z Ja­
nowa pod batutą p. Jerzego Simona, oraz in­
ne wysiępy śp.ewaczo-muzyczne. Po koncer­
cie odbyta się zabawa. Liczny udział miejsco­
wej ludności i organizacji społecznych w ob­
chodzie świadczył o uznaniu dla pracy oddzia
lu PTOK w Janowie, który liczy 120 człon­
ków spośród młodzieży robotniczej, biorącej
czynny udział w pracach kulturalnych i o­
światowych. Oddział posiada świetlicę, w któ­
rej odbywają się zebrania, wykłady i poga­
danki, ponadto istnieją sekcje muzyczna, sa­
mokształceniowa i sportowa kolarska. Orkie­
stra mandolinowa, należąca do sekcji muzycz­
nej, znana jest z występów w katowickiej roz­
głośni radiowej. Praca oddziału stale się roz­
wija i dzięki osiąganym rezultatom zyskuje
uznanie w szeregach robotniczych.
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Rozejrzałem się jednak lepiej i zauwa­
żyłem, że do piwnicy sączy się skądi świa­
tło dzienne. Było tu widać

­
, z zewnątrz spe­

cjalne przejście dla szczurów, które teraz
skupiły sie, pod drabiną i piszczały, patrząc
ta mnie. Pewnie spodziewały się nowej
vfiary.

— Dobrze, ale gdzie są niewolnice?
— Będziemy dalej szukać — rzekł ka­

pitan — tylko wychodź już z tej mordowni.
Zawołaliśmy Araba, który stał na war­

cie przy kaidzie i pytamy go, gdzie są
ukryte niewolnice. Tylko ramionami wzru­
siył na znak, że nie wie.

— Nie wiesz, draniu? — wyjąłem szty­
let. — Głowę ej oderżnę, jeżeli nie po­
ciesz...

Arab jednak stał bez słowa. Kazałem go
coalić na ziemię i złapałem go za włosy.

— Daruję ci życie, jeżeli powiesz. A nie
rowiesz, to głowę ci utnę i nie będziesz
DÓgł pójść do Allaha.

To zrobiło na nim wrażenie, bo naraz
pwiedział:

— Dobrze, pokażę.
— Póidziesz z nami.­

Arab poprowadził do małego ogródka,
w którym rosły palmy i kaktusy. Pokazał
cobrze wśród liści ukryte wejście do jaski­
ni, założone dużym kamieniem.

- Tu.

Żołnierze odsunęli kamień i od razu na­
tknęli się na kilka skulonych kobiet.

— Wyłazić!
Było ich osiem. Prawdziwy harem. Ka­

załem im zdjąć zasłony z twarzy. Trzy z
nich były Arabkami, reszta to Europejki.
Jedna z Europejek zaczęła tańczyć arabski
caniec, śmiać się i płakać na przemian. Od
razu zorientowałem się, że to nienormalna
istota, której widocznie ciężkie przejścia
rozum pomieszały.

Zabraliśmy niewolnice do domu kaida
i oddaliśmy pod straż trzech żołnierzy. Sa­
ni poszliśmy do wioski, aby zobaczyć, jak
sobie nasi ludzie dają radę z Arabami. W
tym podszedł do mnie kapral i zameldował,
że jeden legionista padł przebity sztyletem.
Patrzę — to Kaczmarek. Żal mnie chwycił
za gardło, gdy zobaczyłem ranę na piersiach
rodaka i bucnającą ustami krew Sanitariu­
sze stali obok, ale nic tu pomóc nie było

można. Chwyciłem biedaka za rękę i mó­
wię mu wyraźnie:

— Kaczmarek, pomszczę twoją śmierć.
Był jeszcze przytomny, patrzył na mnie

i rozumiał co mówię. Podniósł jeszcze rękę
i wskazał ranę na piersiach. Zwróciłem się
do starszego sanitariusza:

— Ratować go!
— Tu już nic nie pomoże. Dostał w

okolicę serca, a sztylet zatruty.
— Gdzie Arab, który Kaczmarka prze­

bił?
Trzymali go legioniści niedaleko. Kaza­

łem go przyprowadzić. Kapitan zbliżył się
właśnie na chwilę, zapytał co się stało i po­
wiedział do mnie:

— Daję ci wolną rękę. Rób z nim, co
zechcesz.

Arab był już dobrze przez żołnierzy po­
turbowany, ręce i nogi miał związane. Ka­
załem go rzucić na ziemię. Wyciągnąłem
sztylet z rany Kaczmarka i zbliżyłem się do
Araba.

— Śmierć nad tobą. Oderżnę ci głowę,
żebyś nie wstai po śmierci.

Arab zaczął błagać, żeby mu głowy nie
ucinać. Każda inna śmierć mu nie straszna.
Ale ja nie miałem litości — zabójstwo Kacz­
marka wykluczało jakiekolwiek skrupuły.
Złapałem Araba za włosy i kilkoma cięciami
oderżnąłem mu łeb. Pokazałem tę krwawą
głowę z daleka Kaczmarkowi, a ten biedak
uśmiechnął się do mnie. Rad był widocznie,
że go pomściłem.

Poszedłem do chaty tego Araba. Tam
zastaliśmy jeszcze jednego Araba i dwie
Arabki.

— Chłopcy, na widelec go.
Jeden legionista nadział go na bagnet,

drugi zdzicld go kolbą. Arabki rzuciły się
na nas z pazurami, ale żołnierze prędko z
nimi zrobili porządek.

— Dosyć na teraz — powiedziałem. Ale
moi legioniści ani słyszeć o tym nie chcieli.

Poszedłem do kapitana. Ten siedział na
kamieniu, a sanitariusz bandażował mu
nogę.

— Cóż znowu?
— Sierżancie, zobacz, czy sztylet nie

zatruty. Dostałem nim w nogę.
Obejrzałem. Na szczęście sztylet był

czysty.
— Jakaś Arabka...
Rana nie była wielka, bo kapitan wsta!

zaraz. Kulał wprawdzie trochę, ale mógł
chodzić. Za tyle prowokacji i zasadzek mu­
sieliśmy Arabów ukarać należycie. Kapitan
wydał rozkaz wymordowania wszystkich
Arabów i spalenia domów. Tylko niewolni­
ce miały ujść śmierci. Kazałem jeszcze zo­
stawić jednego Araba przy życiu, licząc się
z tym, że może się nam w przyszłości przy­
dać. Po godzinie śladu po wiosce nie było.
Domy rozwalono granatami, spalono, a
całą ludność wioski wyrżnięto. Kapitan
zwołał żołnierzy:

— To jest odpowiedź Legii Cudzoziem­
skiej na zdrady i prowokacje.

Podszedłem do trupa Kaczmarka. Czar­
ny już był zupełnie — widać trucizna dzia­
łała. Kazałem go zabrać do Fortu, tam bo­
wiem chciałem mu urządzić pogrzeb. Kapi­
tan polecił jeszcze zabrać niewolnice i ru­
szyliśmy w drogę powrotną.
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„Krzywda
"

sportu niemieckiego
Głośną sprawą w sporcie pływackim na

S^sku jest zatarli, jaki fstnieje pomiędzy
niemieckim „Erster Katłjwitzer Schwimm­
verein" a władzami okręgowymi na tle rze­
komych „krzywd" iakie klubowi lemu wy­

rządzają władze okręgowe Sprawa ta jest o
tyle głośna, te uwypuklona została w sposób
apecialny przez prasę niemiecką, która chce
l nici robić sprawę polityczną |7!)

Cała sprawa sprowadza się do zawiesze­
nia jednego z zawodników EKS a mianowi­
cie Szwarza. którego zawieszenie prasa me­
tr.iecka uważa za niesłuszne i krzywdzące
klub niemiecki Z tego powodu prasa nie­
miecka systematycznie atakowała śląskie
władze okręgowe, nazywając decyzję w tej
aprawie „krzywdą", „ciemnymi machinacja­
mi", a nawet „oszustwem", a władzom okrę­
gowym z tego powodu robiono ciężkie za­
rzuty, przy czym napadano na nie w pismach
niemieckich w sposób urągający wszelkiemu
poczuciu przyzwoitości

Byliśmy jednymi z pierwszych, którzy de­
maskowali krecią robotę prasy niemieckiej,
gdyż nie ulegało wątpliwości, że „krzywdy"

,
których Niemcy dopatrywał, się w zarządze­
niach władz polskich, były zgoła urojone.
Zwracaliśmy szczególną uwagę na ten mo­
ment w całej sprawie i ostrzegaliśmy prasę
niemiecką, że postępowałem swoim robi
tylko niedźwiedzią przysługę własnemu klu­
bowi Na to w całej prasie pojawiły się zno­
wu szkalujące notatki, a \' końcu zapowie­
dziano zwrócenie się do centralnych władz
w \X arszawie o rozstrzygnięcie tej sprawy.
I izeczywiście zwrócono się A jak wygląda
orzeczenie tych władz świadczy niżej przy­

toczony odpis pisma które otrzymał EKS .
a które rjoda<emv niżei w pełnym brzmieniu.
Polski Związek Pływacki

Warszawa, daia 18 lutego 1939 r.
nr dz. 31J 39

Do Erster KaUowttzer Schwimmrereiii
Katów ce Piłsudskiego 9.

W odpowiedzi na pismo WPanów z dnia
8 bm. w sprawie zawodnikf Alfreda S.hwarza
uprzejmie wyjaśniamy:

1. Orzeczenie Okręgowej Komisji Dyscy­

plinarnej wydane dnia 14. 7 . 1938 r. nie było
prawomocne (§ 228 reg. org.), gdy WPanowie
wnieśli odwołanie do Wyższej Komisji Dy­
scyplinarnej pismem z dnia 23. 7 . 1938 r.

2. Tymczasowe zawieszenie zawodnika
Schwarza, dokonane przez Wydział Śląskiego
Okręgu PZP dnia 3- 7 . 1038 straciło swą moc
po upływie trzech tygodni, gdyż nie zostało
ono, zgodnie z § 231 r«fc. org. zatwierdzone
przez Zarząd PZP o czym nie istniał obowią­
zek zawiadomienia klubu WPanów przez
OKD, albowiem zawieszenie tymczasowe u­
staje automatycznie z moc § 231 reg org.,
który mówi: „Zawieszenie tymczasowe, po­
wzięte w tym trybie, traci moc, o ile nie zo­
stanie w ciągu trzech tygodni zatwierdzone
przez Zarząd PZP

Z tych względów kara 6-mlesięcznc| dy­
skwalifikacji, wymierzona przez OKD $1. Okr.

PZP zawodnikowi Schwarzowi i kluba WPa­
nów. liczy M« od dnia 20 stycznia 1939, H od
chwili zawiadomienia o rozstrzygnięcia odwo­
łania przez Wyłażą Konmję Dyscyplinarną.
prrv cayaa na okres lei kary należy aaliczyć
3-tygodniowe tymczasowe zawieszenie priei
Okręg Śląski tak. że całkowite odcierpienie
kary przez zaw Schwarza nastąpi z dniem
29 VI. 1939 r

W łych warunkach wobec wyraźnego
brzmienia przepisów uznać należy, iż mimo
faktycznego niestartowania w zawodach zaw.
Schwarza działo się to jednak na skutek nie­
zbyt dokładnego przestudiowania właściwych
przepisów, odnoszących się do sprawy, któ­
rych jasność nie może nasuwać wątpliwości.

Jednocześnie z uwagi na szerszy oddźwięk,
jaki niniejsza sprawa wywołała w śląskiej
prasie niemieckiej - Zarząd PZP. doceniając
dotychczasową lojalną współpracę, zobowią­
zuje klnb WParów do przesłania wszystkim
dziennikom niemieckim które poruszały spra­
wę zawieszenia zaw Schwarza, odpowiednie­
go sprostowania zawierającego Istotne takty,
wymienione w niniejszym piśmie Odpis spro­
stowania prosimy przesłać nam do wiadomo­
ści.

Ze sportowym pozdrowieniem
Za Zarząd PZP

W Szabłowski Insp mgr J Kozołubski
sekretarz prezes•

Jak z pisma powyższego wynika, sprawa
jest zupełnie wyjaśniona, a centralne wład7c
w sposób jasny i zdecydowany rozstrzygnęły
spór na temat rzekomej krzywdy

Napiętnować trzeba teraz postępowanie
tutę szych Niemców którzy, nie poczuwa:ąc
się do lojalności wobec władz polskich, sta­
raią się z na:mnieiszei sprawy robić aferę
Zawodnik Schwarz, o którego spór się to­
czy, nie zasługuje nawet, by zajmowano się

nim. Jest przeciętnym zawodnikiem. Nie
przeszkadza to jednak nazywaniu go przez
prasę niemiecką „faraose al round Schwim­
mer".

Wobec takich dowodów nielojalności tu­
tejszych Niemców czas już najwyższy, aby
zmienić atosunek nasz do nich. Jesteśmy
zwłaszcza teraz świadkami systematycznych
napaści Niemców na sport polski na Śląsku
i to winno przyczynić się obecnie do zajęcia
zdecydowanego stanowiska wobec nich NU
ma krzywd, a jest tylko brak lojalności. Nie­
wątpliwie całe polskie społeczeństwo spor­
towe oceni teraz, jakimi metodami walczy
tutejsza mniejszość nawet na terenie sporto­
wym i w odpowiedni sposób zareaguje na to.
Nie sądzimy, by sprawa ta była teraz już o­
statecznie załatwiona Głos teraz zajmą chy­
ba działacze śląskiego okręgu pływackiego,
na których w bezprzykładny sposób robiono
na gonkę.

Czekamy teraz tylko na wspomniane w
piśmie PZP do EKS sprostowanie stawia­
nych okręgowi zarzutów i oświetlenia wy­

padków według istotnego stanu rzeczy Zo­
baczymy, czy Niemcy poczują się do tego o­
bowiązku i naprawią krzywdy wyrządzone
nas zym dzi ała czom .

Jeżeli tego nie będzie, będziemy musieli
w sposób stanowczy, odpowiadający honoro­
wi gospodarzy, raz na zawsze położyć temu
kres, by podobne wypadki nie zdarzały się
w przyszłości

•

Prasa niemiecka przynoś, wiadomość o
decyzji P Z P. i zapowiada że jeszcze do
tej sprawy powróci. Czekamy na nowe „re­
welacje". L. K.

Warszawa zapowiedziała zawieszenie prezesa EKS.
PoNk: Związek Pływacki w Warszawie za-1 władz okręgowych przez prezesa KKS Spra

twierdz.1 tymczasowe zawieszenie prezesa Er-|wa ta po decyzji PZP sk.erowana zo=tała dc
ster Kattowilzer Schwimmverein p Szm dla, komisji dyscyplinarnej która wyda w tej spra­
d^konano przez śląski okręg. Zawk>szonie to I wie orzeczenie,
nastąp.ło na s-kutek publicznej zniewagi I

W nadchodzącą niedziele odbędzie się W
Siemianowicach ciekawy czwórmecz pływac­
ki najsilniejszych klubów Siąska: Dębu. Po­
goni. Giszowca oraz KPS. z Siemianowic Za­
wody te wzbudzają tym więk-ze zaintereso­
wanie, że na starcie staną najlepsi zawodni­
cy Slą-ka. reprezentujący czołową k'asę Pol­
ski . | nas!ępn:e potraktowane będą jako re­,
wanż za ubiegłe mslrzo<twa S'ą.*ka. które
wygrali n.espodz,cwanie Pogoń Obecnie 0'ib.
• zwłaszcza Gszouipc dążyć będą do zwy­|

cięslwa przy czym ostatni konkurenl KPS
przygotowuje prawdz.wą n espodziankę. gd\ż
stawia najlepsze swe s ły. które będą miały
wiele do powiedzenia Na zakończene zawo­
dów zostaną rozegrane sztafety 10X100 m.
we wszystkich stylach co w Polsce będz.e ma
ło miejsce po raz pierwszy. gdvż n e bvlo do­
tąd klubu któryby mógł wystaw.ć np 10 za­
wodników — grzbetow ców Początek zawo­
dów o 15. Ceny od 30 do 50 groszy.

Zapaśnicze
mistrzostwa ki. A.

W niedzielę, dnia 26 lutego 1939 r. prze­
prowadza Slą»ki Okręgowy Zw. Atletyczny w
hali sportowej Miejskiego Ośrodka \V. F •

Katowicach przy ul. Raciborskiej tegoroczne
zawody o mistrzostwo Siąska w zapasach i
podnoszeniu ciężarów dla zawodników kat A

Zawody rozpoczynają *ię <>d godz. 11 — II
od 15 — 18półfinały iodgodz. 1830—21
finały.

Zawodnicy, którzy biorą udział w zawo­
dach muszą punktualnie stawić sę o g<>d/
9-tej do badania lekar-kiego i wagi Zawody
w zapadach przeprowadzone będą w esttifl 2<i
min., zaś w podnoszeniu ciężarów według bój
boju olimpij>kiego tj. oburącz, wyciskanie
rwanie i podrzucanie.

Zawody te będą dla Kałowie pewną atrak­
cją, gdyż w zawodach tych po raz pierwszy
wezmą udział czołowi zawodnicy *!n-ka Z.
ol/i.iń-kego i klubów robotniczych. Z zaw
dników Siąska Zaolziań-kiego należy przed­
wszystkim wymienić zawodnika Kreucer. w
wadze lekkiej, który przed tygodniom pokona'
na łopatk; nrstrza Polski Swie.toataWsk*aajS 7
Warszawy Ponadto zawodnik Grajcer w wa­
dze średniej z Trzyńca uważany jest za fa­
woryta wtej wad/e Z klubów robotniczych
warto wymienić zawodnika Jasińskiego w wa­
dze piórkowej, który zamierza wicemistrzowi
Polski Marcokowi odebrać tytuł mi-trza B1ąV
ska na rok 1939 Z zawodników śląskich na­
leży wymienić Kuchtę i Szurają w wadze ko­
guciej, w wadze lekkiej Krytmaltkicgo W?.,
braci KultfOWskicb i Dworoka. N,ijciekaw-v
spotkani* bodzie w wadze ciężkiej pomiędzy
1'rg.irzem i Gwoździem.

Ciężarowcy jak Atiguslin i Niedziela za
mierzaja. w tych zawodach pobić rekord Pol­
ak!. Zawody zapowiadają się wobec tego bar­
dzo ciekawie.

„Arsenał" nie przyjedzie na Śląsk
Wizyta anielskiego Arsenału na Śląsku

w roku bieżącym nie dojdzie do s-kutku, ?*
względu na zmanę marszruty piłkarzy an­
g!e'Łkich po kontynenc;e.

Niezależnie jednak od tego Si. OZPN . po­
zostaje w kontakcie ze związkiem angielskim,
który przyrzekł już wysłanie do Polski, na
Śląsk, jednego z tegorocznych finalistów pu­
charu Anglii.

Mistrzostwa Siąska w kombinacji
klasycznej odwołane

Z powodu niekorzystnych warunków śnie­
gowych odwołano narciarskie mistrzostwa O­
kręgu Sląskic-go w kambinacji k'asycznej, któ­
re miały się odbyć w dniach 26 i 27 — (ni*

iela i poniedziałek- bm.
(DALSZY CIĄG SPORTU NA STR. 12)

Już po FJS-:e
Tegoroczne zawody FIS odbywające się

przez 8 dni w Zakopanem mamy już poza so­
bą. Polski Związek Narciarski przygotowujący
i przeprowadzający tę o wielk m znarz"niu
sportowym i propagandowym m.ędzynarodo­
wą imprezę, zdał swój egzamin w zupełności
Organ. narc. mistrzostw świata była bez za­
rzutu. Schemat organizacyjny Kom FIS opra­
cowany w najdrobniejszych szczegółach, prze­
widywał dz ałanie całego szeregu kom syj. a
więc: techniczno-sportowej. reprezentacympj.
przeb:egu zawodów lekarskiej, prasy i propa­
gandy, komunikacyjnej. kwaterunkowej. ma<o
wego zjazdu, artystycznej i skarbowej W-zy­

etkie te komórki pracowały tak przed zawała­
mi, jak i w czacie ich trwana bardzo spraw­
nie, szybko i dokładnie.

Organ zacja i dz:ala'ność niektórych ko­
BBisyJ siała na pozornie beri ńskiei olmp a­
dy. Dotyczy to zwłaszcza komisji propagandy
i prasy, lekarskiej, reprezentacyjnej i inwesty­
cyjnej.

Nie zawsze sprawne funkcjonowała komi­
sja przebiegu zawodów, do której należało o­
stateczne przeprowadzenie imprezy po uprze­
dnim przygotowaniu jej przez kom sję lech­
niczno-sporlową Przykre wrażenie sp-raw alo
zwłaszcza opóźnienie lernrnu rozpoczęcia b e­
gu zjazdowego, slalomu i sztafety. Te na po­
zór drobne niedociągnięcia wprowadzały dość

duże zamieszane w organizację i spowodo­
wały brak porządku na trasach . metach lyek
wymienionych wialnia konkurencyj Służba
porządkowa zawiodła w czas:e biegu zjazdo­
wego w zupełności. Wa.ące się na metę w nie­
pohamowanym pędz.e masy widzów — które
jak długo trwał bieg. uznawały potrzebę za­
chowań a porządku i spokoju, to zaraz po prze
jechaniu ostatn.ej zawodmezk runęły za n.ą
w dół jak aw na — spraw aly przykre wraże­
nie Ze poza kilkunastoma, param, połama­
nych nart i drobnym okaleczeniam n e było
poważniejszych wypadków, to b\l to jakiś cu­
downy zbir'g okoliczności. Publiczność ne
zdała na b.egu zjazdowym egzaminu t kar­
ności dyscypliny. Nie zwracała zupełn e u­
wag na okrzyki, nawoływania prośly a n e­
jednokrotnie . groźby przedstawiciel wojska i
służby bezp eezeń^lwa puhicznego Pchało
się lo n ekarne bractwo na oślep by!-- zajechać
do mety i tam pop sać s.ę jakąś cudaczną kri­
stianią przed swo mi znajomymi Ostatecznie
wszystko byłoby dobrze, gdyby na mecie by­
ło miejsce dla tych tysięcy narc arzy — wi­
dzów pragnących jak najprędzej dostać sę z
trasy w dół. do mety Ale w tych warunkach
lo bvło to me tylko wykluczone, ale zupełn e
jawne i bezczelne wyzywanie niebezpieczeń­
stwa

S!a'om. zwłaszcza panów, odbywający się
w niezmiernie trudnych warunkach atmosłe­

­ycznych. przeciągał się z winy kierown ka |
­asy w nieskończoność K erunek trasy nie

ustaw.) na cza- potrzebnych bramek n.e przy­

gotował toru. tak. że o godzinie 9.30 (sla om
mini się rozpocząć według programu o godz j
10). kędy zawodn cy zbierali sę na m^e e. J
celem wspólnego wymarszu wytyczonym to­
rem slalom na start, nic jeszcze nie było przy­

gotowane poza zespołem sędziowskim 1 urzą­
! dżemami elektrycznym: do mierzeń a czasu. I
I Nic więc dziwnego, że przedstaw c.e'e dru­(

żyn zagranicznych, powoł ijąc się na przepi-1
lay reguiam nu FIS. Który powiada że ..tor
slalomu pow men być przygotowany , wyty­
czony na godzinę przód startem" głośno ms-.
nifeslowal swoje — z tego powodu — n eza­J
dowolen e. Tym bardz.ej. że wzmagał się z.m-'
ny i potężny w atr a padający gęsty śnieg o­
graniczal coraz bardz.ej i tak małą lego dn a
widoczność.

W rezultacie zam ast o 10'ej. start rozpo­
czął się dopiero o godz nie 11.30

W- czacie odbywania się biegu sztafetowe­
go n e urządzono ani leź nie zabezpieczono
należycie mety. tak że już przy 1 zmianie <ę- j
dziowie z wielkim trudem dawali sobie radę
z notowaniem kolejności przybywających dru­
żyn i ich czasu. Bo i tym razem małe zdy­
scyplinowani naszej publiczności or az ­.a
szczupłe liczebnie organa porządkowe nie po­
zwoliły komisji sędziowskiej na sprawne speł-1
nianie ich funkcyj.

To były te największe uchybienia zwą­,
zane z przebiegiem danych imprez. Inne od->

bywały się w należytym czasie, porządku,
tempie i całej sprawności organizacyjnej. I
one też pozostawiły na widza:h jak najkorzy­

stn ejsze wrażenia Przy bardziej racjonal­
nym doborze ludzi, przy gruntowniejszoj ich
selekcji, można było oczywiście ilość tych błę­
dów i niedociągnięć jmniejszyć do minimum
tym bardziej, że całość, jeśli idzie o stronę le­
chn.czno -sportową (wyłączamy tu sprawę
przygotowania drużyny reprezentacyjnej) z
punktu widzenia teoretycznego przygotowano
wprost znakomicie Na kilka miesięcy przed
zawodami sporządzono dokładne plany i sche­
maty tras poszczególnych biegów, wyszukano
w terenie trasy rezerwowe, ustalono obsadę
personalną dla wszystkich konkurencyj. na ­
gromadzono w«zelk'e środki i pomoce tech­
niczne Jeśl -ię zważy zakres i ogrom tej pra­
cy, to trzeba mieć dla jej projektodawców i
wykonawców duży szacunek Kto raz zelkrał
sę z organ >acją zawodów narrarskich (a to
nie to *amo co n. p. zawody pifkar«.kie. pły­
wackie, czy lekkoatletyczne^ ten naileple; »­
ceni wysiłek organizatorów FIS. Tym więcej,
że warunki Wśród jakich trzeba było przepro­
wadzać narciarnie mistrzostwa św-ata w Z?­
kopanem. były wprost tragiczne. Mamy łu ra
myśli warunki śnieżne, które nie pozwalały
na odbywanie imprez w ustalonych, stały di
miejscach (stadion i okolica), lecz własne
zmuszały do korzystania z terenów rezerwv
wych. a czasem nawet dopiero trzecioplam­
wych. I to było największą tragedią tegoro«­
nych mistrzostw FIS.
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Dziś: Macieja ap­

Jutro: Anastazji.
Wsch. słońca: 6.20
Zach. słońca: 16,56

Odczyty
„LITERATURA POLSKA W ODRODZONEJ

POLSCE" .
(•> Instytut śląski i TowaTiywtwo Przyja­

riuł NAUKI na śląiku organizują dziś w piątek
>- ieczór dyakuayjny, na temat „Literatur* polska
m pierwasym 20-leciu odrodzonej Polaki", na któ­
• m przemawiać będzie znakomity znawca lite
r i tury prof. In. J. Piłsudskiego dr Julian Krzy.
r-nerwaad. Wieczór odbędzie się w aall wykłado­
wej Instytutu ślaskiero prty ul. Piłsudskiego 43
a rod*. 19. Wstęp wolny.

Komunikaty
Baczność Powstańcy Wielkopolscy!

- Twlązek Powwlancdw Wlelkopolaklcb o* wo)«w. ilą­
i k e — zyząd główny w Katowicach komunikuje: Doi*' taafj br. zmarł członek honorowy nasi*) organizacji

Tadeuea Stark. major rat. WP. Dla ucinania pa­
ss) Zmarłaajo wayw* ele waiyatklch członków do gre­

r zlneajo walania udilatu w pognębia ktflry odt.edu«
w aobott, dnia 2B om. ZblArka o godi. K t) przed ke­

-a cmentarną prty ni. FraocuekleJ. Mundury obo­
v takowe. — Zarząd Glowoy.

Komunikat Zw. b . Ochotników.
Ol) Zarząd Okrejgo S ąa*lego Z»ląiVu byłych Ochot­

• Ww Wojennych Armii PolekleJ podaje do wladoioo­
• .: waiyaoy. atoray pragną prtyatąplo do tworiącego
• - Oddilatu w Nowa) Wal w powieete ketowt.-k.m.

rad* Ją wntcakl pod adraaem: aakcyjny Frań'ezek
i >bak. ulica Manwlka Pltaudekiego 1* (aktad). W' /Wowlcack Oddział orgaaliut* Int. Podgdrłee lamle­

rały w Katowicach, ul. Wita Stwoaz* 6. — W Tar­
r waklch Oora«b Oddalał orgaalauja Ludwik Knapik
> • lednlk pocetowy w Tarnówek tcb Odrach. — W Imle­' la Oddalał organizuj. Jozef Noria. al. Kotciuetkl i.
M łwtątoehlowicach Oddslai organizuj* Mzrynlak. ul.
W ->roo«cl SS.•­go lutego walna *ą-rom*dienle członków Związku

iiaiu Katowic* wybrało nowy z*rząd Oddziału:
Ing. Faralk Bogdan (preies), Schmidt Joaaf, Malyai

.roi. Porada Alojzy, afojrsaazak BrosJalaw I Tabaka
i iwtanty.

Wywiadówka w gimnazjum rudzkim.
Ot) Dyrakcj* komunalnego gimnazjum koedukaeyj•'to t Rud21* ii. i»wledam.». ta wy-atad^wka odbą­
,« al« w potUadalaiek 27 bzn. od god*. W da li.

at fcarly ±ałehnmt

Śp. Tadeusz Stark
Sp. notariusz Stark urodził się, w Pozna­

niu dnia 8 czerwca 1882 r. Po ukończeniu
gimnazjum w Krotoszynie WLkp. poświęcił się
naukom prawniczym, uczęszczał w latach
1901 do 1903 na uniwersytet w Berlinie, w
roku zaś 1908-04 na uniwersytet w Getyndze.
W roku 1904 zdaje egzamin referendarski, a
po odbyciu czteroletniej aplikacji sądowej i
egzamiuu sędziowskiego wstępuje do adwoka­
tury w Rawiczu Wlkp. Adwokaturę w Rawi­
czu wykonuje do wybuchu powstania wielko­
polskiego. W roku 1918 porzuca pracę, by po­
święcić swe siły Państwu w Odrodzonej Oj­
czyźnie. Zrazu był czynny w sadownictwa
wojskowym, jako naczolnik wydziału sądowe­
go Głównego Dowództwa Wojsk Wielkopol­
skich i brał żywy udział w pracach Naczelnej
Rady Ludowej w Poznaniu i w tym charak­
terze współdziałał w organizacji sądownictwa
w Wielkopolsce. Kiedy zaczęła być aktualna
kwestia górnośląska w październiku 1920 r.
wydelegowany zostaje do Bytomia, gdzie jako
pierwszy rozpoczął prace przygotowawcze do
przejęcia sądownictwa na Górnym Śląsku, w
charakterze delegata Ministerstwa Spraw;edli­
woici. Po przejęciu Górnego Śląska w r. 1922
zostaje zamianowany wiceprezesem sądu ape­
lacyjnego w Katowicach a w r. 1926 prezesem
tegoż sądu. W r. 1929 przechodzi na emery­

turę i wraca do adwokatury, prowadząc kan­
celarię adwokacką i notarialną w Katowicach
a następnie w M-kołowie. Wybitny prawnik
biorzo żywy udział w pracy niepodległościo­
wej i społecznej, interesując się żywo życ:em
publicznym .

Był przez kilka lat członkiem Śląskiej Ra­
dy Wojewódzkiej. Od przejęcia Górnego Ślą­
ska piastuje godność prezesa Towarzystwa
Czytelni Ludowej w Katowicach. W r. 1922,
23 organizuje „Uniwersytet Ludowy" dla sze­
rokich warstw ludności Górnego Śląska, któ­
ry obejmował wszystkie dziedziny nauki, a z
którego korzystało przeszło 1.000 . Opiekował
eie Tow. b . Powstańców Wielkopolskich w Ka­
towicach, będąc prezesem honorowym tego
towarzystw a.

W r. 1923 śp. notariusz Stark odznaczony
został krzyżem komandorskim „Polonia Re­
slituta".

Zebrania
Zebranie furmanów w Katowicach.

Związek wlaicleial! furmanek n» mlteto Katowice,
Ł żądza awa walna zebranie w niedziela 2* lutego b. r.
0 zodz. U w lokalu „Pr»*dx6J" przy ul. Marsz. PUaud­
afuasB,

Zebranie „Sokoła" w Chorzowie.
Miesięczne aebrezila tow. glina. ..Sokół" Chorzów I.

or.tedzle ale w Sokola! at> bnv • god*. U.SB.

Zebrania OZN w pow. tarnogórskim.
W eobote 28 bm. odbeda «te zebrania *pr •wondawcz*

• Rybnej o godi. U 30 u Jeetraąbeklego I w Pnlowcu
• i :•> a Burzyk*. — W niedzielą, dni* M bm.: w Mi­
l> eaoe o godi. 16I w Kozłowej Oórza o god*. W­

Zebrania w Bielsku i Białe}.
S marca odbędzie ale walne tebranle eilonkftw Ma­

t erzy Szkolnej w Bielaku w aall 8tr»znley przy ulicy
i 'atopadowej U a »odz- li.

Walne zebranie Związku Oficerów a. a. odbędzie ale
>• sobotą 38 bm. e godi. 18 w aall poaledten Izby Prie­
i yałowo.HandloweJ w Bielaku, ul. Plłaudeklago 4, II p.

W ramach „Piątków oświatowych" T8L w Bielej
odbędzie ale U bm. o god*. U odczyt-koocert p. t. „Ka­
rni Siymano«r*kl I Jego «yn muzyetny" i odziałem
rrofesorów kOBwarwatorlum muzyezaago pp. Bt. Bumy
1 8aklewlczowa). ora* łp4*wa<«kl Mlroeławy Dołctankl.

Zwyczajne walne »gromadzen1e Poleklego Czerwone­
go Krzyż* Odzlału w Białej odbedile alą w dniu 2d ban.
o god*. 12 w aall Rady powiatowej w malej.

O

ORGANIZACJE KATOLICKIE NA POGRZE­
BIE ŚP. NOT. STARKA.

(K) D:ece0j«łny Irhstyitnit Aleeji KatoBcfc.ej w
Ka^cwicaic* upnasoe waEy»'Jkv!w ^mmjmteaiz
AJkci>i Kaitoliok-iej i o«Tg*n:M><«je kaMiefcie Wiei­
. -ioh Katow'c o jaik fkaijaicsaveo«xy wteał w po­
rralb'e śp. noteiriurwa Starka Tadeiosaa^ członka
J'ecezuatnej Rady AJ*x»5i Ka*o*:«flcJeJ i praewotiii­
są«go seflec^i inkclnej przy DIAK, gorliwego

Vaitoii:ik» i tasłufctcnego obywarte3Ł EkispOTtacje
i wiłoOc odbędzie si« w wobtfbę 26 bm. 0 g*dz. S-*J
z (ktipliicy croenitałwej pray u«- rraecrjgkied do ko­
Ńefea NMP^flatajdna«t»JPi wyipr«wwjd»mie awłek
ca om«t>tavrtjk

• OBRADY POWSTAŃCÓW-UCHODŹCÓW
(K) Onegtdaj cdbyło a« w ldkala reataureerji

.PowwtaAoow" w Kaitowcach prey piaoa Wot­
roAci <ioroc3«i* waŁne aebraeie Z'WąyBkju Pow­
stańców Śląskich a»cho<^zc^y Powiat Rac b&rz gr.
majacowa Kaifcowioa, Po sprawowtaniacłi, odze­
i«-n0 aaTOedowi j«)d»K«ł<a«i« absoiWoiriuai i wy­
itiano oowy Mróąd, który składa •;« a pp.: Jó­
zefa Hurskcigo (prcaw). Jozefa Wyezyawcacka,
Kaircia Fa^kniisa, Fraociazka Krzoaki. Fraocisaka
KeaSfel &u»tiwa Bcdnanka. pref. Rytoarda Laa­
caa* ]JVL Aatonego Ro»ka i Jeraego Tkocaa. Po
c«»ow;eivu sprawy wy«;edl«»>ia Pclakow e ne­
meokiejgo P«aa »r«ocw>ego, ucfcwaJceo reaote­
ej| i nwatioriały protesitacyjne.

Z WALNEGO ZEBRANIA L. M . Ł KOLEJ.
SEKCJI KAJAKOWEJ.

(K) W db-egły czwartek ocIWyło s
:«w6wre­

tticy K. P. W . w Katowcach woilne wbranie
emłe^ków L. M . K. kolejowej •ekoj! kajaków**
Po cdrzyitatiia «r>rawc»dan

:« s dz'aJ«'ncści za rok
1806, er*« wła'eil«i'a absoJotor.iom usteput^cymu
zarządowi, wybrano nawy «araąd w skład który
weszli: ram ITI*. Bot, MasuBam*. Sprada, Dytomg,
ED:as'ńsfci i Hease. J«k wynka z sprawozdań a,
ij>c<w'ckszoTH> en«c«TV

:e sprzęt •ekc-jr, Baknapnno
kilka kaijekow regaitowj-ch i tnyrywty^Miyck Oyó*­
na cyfra ipr^byrych w reku ufceisrrym przez czden
ków klometrów wynosi około 5 000.

KTO ZNALAZŁ LORNETKĘ?
(—) Dnia 16 latejjo br. zgubiona w autobusie

Piotrowiee — Katowice hib na rynko przed tea­
trem w Katowicach albo w gmachu teatru lor­
netkę teatralna. Właściciel, dla którego U lor­
netka stanowi cenną pamiątkę rodzinną, prosi
znalazcę, by Ją zechciał oddać w kasie śt. Linii
Autobusowych w Katowicach, pi. Marsz. Pił­
sudskiego 7. Nagroda zapewniona.

Świętochłowice

Delegaci Międzynarodowego Komitetu b. Kombatantów z ke. Coburg-Gotha na ttelt v
Pana Marszalka Śmigłego-Rydza.

W kłótni o butelkę wódki
zranił kolegę

(o) Niejaki Paweł Żydek z B-darzowic na nil
©y w Nowej W#i p<kłócił arię % kciegą Anten n
Raczyńskim o butelkę wódki. W trasę Iriót.ir
Żydok dobył a kieszeni nóż i pchnął kcJege, w
lewy bek, raniąc go ciężko.

Epilrtf tej sprawy rozegrał się przed sądem
ckrreijrc-wym w Katcwicech. Sąd skaiał Źyftj
na 10 miesięcy więzienia z zawUnzeniem na 2 la­
ta i pozbawienie praw obywatelskich na przeciąg
2UL

Pszczyna
TARG W MIKOŁOWIE

(P) Następny targ na bydło i kon;e w mie­
ście ii Maej e oJoędz e sę w śrcd% 1 marca br.

O PRZYSTANEK AUTOBUSOWY
CP) Mesdkańc; pen^eryj m'as<a Pszczyny

domagają się przydUniku aiu^obusów na akrzyic­
«i«u uti c Stirztiledkej, Bieruń«ki«\j i dregi pro­
wadzącej obok parku ka. von Pieas do Starej­
wsi. M ewzkeńcy ul. Strrełeokej i Benjńłkiej
jak i gwn Jomkcwice, Starawieś; Czarków, SHM:­
szeni są udawać sę do centrom m asta* jeieii
chcą w>TJc*<i!zać w kierunku Ka*owi<x Za ntereso­
aajaal prowa o osłancwienie tego przywUoku i to
przez oba przedsefooTstwia kemonikacyjne, eks­
plcaitnijące linię aatoboaową Katowice — Biel­
sk o.

POŻAR MIESZKANIA
fP) W ub średę w eczorem w jednym a ptkor

miesekan a Jana Puchalki w Rudołtowcach po­
w*tŁł pożaT, który zniaaciył 2 szafy »raa z u­
bram cmi i bcCzną, ołfóinoj wartości okcło 800
zł. Przybyła oa raiejsce straż ptżarna egień u­
gasila.

OSZUSTWA MORDKI SUCHECKIEGO
(P) 21 bm. na policji w Mkołcwie zgłosił

niejaki Pająk Ludw,'ilc, ze w marcu ub. r. zeimó­
BjgJ u srtoJa.rza Moirdki Sucbeckcgo w Mkołcwie
siół za 90 z't podpisując wekseJ na 50 zŁ SJ­
cheoki stołu nie doeAa-rczył, a weksc3 puścił w o­
bieg. Przeciwko nieeuniienoerou aTŁoiamzowi
wszczęto iiocbodzeniŁ.

UJĘCTE ZDIEGA
<P) W ub. w<oeeil: nad ranem w c*a*ie obła­

wy na terene Orzesza zos*«ł ujęty znany prz«­
stępca Jan Krawczuk, f órjr zb ogł niedawno a
więrene w Mikołów e i ukrywał się w la-«cb
ped Za-wwścą.

ZDERZENIE DWÓCH SAMOCHODÓW

(P> W ub. wtorek przed południem w Mk'­
łow-.o na ul. Bytcm*kiej zderayił i * aamoebod o~
aobowy; kiercywany przea W lhe*nva Szoabka »
Orzesza z aamochedera c ęAarc*wy«n. łcerowa
nym przez szefera Leona Pa*a*oia z Dajbreiwy
Górn c-zej. Samochód osob.Twy został powal" a
uamkedzony i siał sę u.ezek-lny do dalszej jazdy
zaś sedzą^y w nm pasażer Franciszek Slasa •
Leszcrjn edn ósl ebraien a ciała- Szkoda wjno­
si ók 2600 zł. W teku watępnych dochodzeń po­
leją i**'«'l 'a, że w nę wypadku ponosi kierc^ea
scmo. -ho^u ciężarowego z powodu n.«o»t*"cAnej i
n cpratipisowej jaidy.

Rybnik
CHODZĄC PO PROŚBIE, OKRADAŁ

MIESZKANIA.
(R) Bezrobotny Józef Szafranek a Cbwalo­

wic, chodząc w Rj6n ku w grudniu ub. roku oo
prcsibe skradł z meazkeń Stanisława Mo^ykI
Franc'szka Wcgrrjka różne części garderoby.
Sprawka s-ę jednak wydała i Szafrjłrek aas.aJ*
na ta*> e oakarżenych sądu okr. w Rybn ku, gdz e
zestal skazany na 7 m.esęcy bea^z^zgtędnego wę­
zieaie.

Zagadkowy zgon sztygara
(R) Na koł>. Szyby Jankc-wice w Bcguazow­

cach wydarzył się nezwykły nieszczęśliwy wy.
pedek. Sztygar Franciszek Banko po jednodn o
wej neobecneści na kopalni, przybył w doiu 18
bm. do pceiz emi, gdzie jednak po pewnym c*as •
eśw ad czył. ż e e"-'je się niedobrae i ma --aakiar
pójec Ja lekarza. Po uzyskaniu zwolnienia Banko
udał sę do łaźni, gdzie w parę minut potniej
zmarł. Powiadcmrcne o zajściu władze sądowe!­
leka'rskie zarządziły przoprewadzenia sekcji, któ­
rej wynk cktychczas nie zosteł jeszcze ujawn n­
ny. Nagły zgon sztygara Bank0 jest żywo ko
mentoweny wśród załegi.

WSZYSCY PAMIETAJMT. SS /UNDOSI
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OSOBISTE
<ś) Ka Mieczysław Jesicnck), kapelan przy

parafii N. P. M . w Piekairach sULąekch pnzen e­
eiony aoetał B dniem 21 bm. na trtancwieko kate­
chety w gimmaizgajm koeduikacyjnego w Mikoło­
wie, W miejsce jego przybył do Piekar ks. kw­
f^tue Józef Madeja a Maciejowa powiatu eabr­
akiego na fllesku Opotskion.

KARAMBOL ULICZNY.
<li) W nocy 22 bm. przy uL Piłsudskiego w

Wietkich Hajdukach samochód ceebciwy prowa­
dzony pnzez szofera Ryszarda Ficka z W. Haj­
duk najechei na furmankę pc/wotoną przez Ka­
rola Prandziocha % Chorzowe, pnzy czym koń
został poważnie okaleczony. Samochód i furman­
ka zostały uszkodzone. Szkoda jest znaczne. Kto
Poooao winę — na razie nie wiadomo.

CHCIAŁA UMRZEĆ.
(8) W ubiegłą środę w godzinach wieczor­

nych nzuciła się z ckna ipierwszego piębra w ca­
lach samobójczych 1S letnia mieszkanka Orzego­
w» Wanda K., zamieszkał* przy ui Wolrioeci 2>
Desperetka doznała złamania prawej nogi, kon­
tuzrji kcści czołowej, ora1* ciętkch obrażeń we­
wmętinznych. W stanę grodnym praewieziono K
do szpłela buhniCTego w Goduli. Powodem sama
chu na tycie były niesnaski rodź one.

ZA LŻENIE PAŃSTWA POLSKIEGO.
(i) Przed sądem w Katowicach odpowiaM

w ubiegły cewartek mieszkaniec Nowej Wal Ln.
dwiV Szmatłoch, oskarżony o lżenie Państwa Poi
skiega. Praestępstwa tego dopuścił się Szmat
loch w stanie nietrzeźwym. W wyniku rozprawy|
aąd skazał oskarżonego na karę aresztu przez
8 miesiące.

Urzed siu laty
Dziw nad dziwy: kolej żelazna!
Szperając w bibliotece publiczne!, znala­

złem 2-tomową książkę z r. 1844 pt . .Podróż
do Prus, Saksonii i Czech, odbyta w roku
183839", której autorem był dr Julian Mo­
szyński, lekarz w Wilnie. Oto barwny opis
pierwszej kolei żelaznej, dający nam pojęcie
o uczuciu, z jakim patrzyli naai pradziadowie
na tego „potwora, zionącego ogniem i dy­
mem")

„Przy mnie poszedł pierwszy raz z Pocz­
damu do Berlina wóz parowy, muzyka, świet­
ność jadącego towarzystwa, zdobiły to zja­
wisko nieznane dotąd Berlinowi, lud tłum­
nie zgromadzony po obu stronach drogi, któ­
rędy przechodził, podziwieniem i głośnym
krzykiem powiększał wrażenie, jakiego każ­
dy widzący go raz pierwszy, nie mógł nie
doznać. W rzeczy samej uderzające jest to
widowisko, trzeba je widzteć razy kilka, kil­
kadziesiąt, kilkaset mota, aby spojrzeć na
nia obojętnie. Dwanaście powozów jeden za
drugi poczepianych, z których każdy mieści
wygodnie 24 do 50 osób, lecących z niepoję­
tą szybkością, bez koni, baz wody, przeciw
wiatru, gdzie ognia nawet dostrzec nie mo­
żna, gdzie jadący nie pracują bynajmniej,
leez siedząc spokojnie przypatrują się przy­

ległym okolicom, znikającym z ich oczu jak

chmury w dni wietrzne, moie wprawić w za­
dziwienie. Na czele pociągu, machina dziw­
na kształtem, leci i wyrzuca kłębami dym
przez komin żelazny, jej rządca siedząc spo­
kojnie na osobnym aparacie, czarodziejską
zdaje się siłą, przyśpiesza lub zwalnia bieg
pociągu całego, zgęszczając lub uwalniając
zgęszczoną parę lekkim przyciśnięciem kur­
ka, czego niepostrzegając patrzący, słyszy
tylko gwiżnienie z uchodzącej pary, i jemu
niepojętą ową przypisuje władzę. Tuż za ma­
chiną w osobnym wagonie, kilku ludzi dorzu­
ca węgli do ukrytego pod kotłem machiny
pieca, ich czarne od pyłu węgla postacie, z
szerokimi skrzydłami kapelusze, podwład­
nych rządcy czarowników, czy potępieńców
wyobrażać się zdają.

Co za dziwny postęp wynalazków, któż­
by przed niewielu laty pomyślił, aby mógł
iść wóz bez koni, okręt bez wioseł, że odle­
głość np. mil 20, przejeżdża się we trzy go­
dziny. Przyjdą bez wątpienia wieki, w tym
ciągłym doskonaleniu się sił tizyczno-moral­
nych człowieka, iż czemu tak bardzo dziwi­
my się teraz, potomkowie nasi uwalać będą
za rzeczy powszednie, w porównaniu z ty­
siącem nowych odkryć i wynalazków..."

A* i.
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TEATR NA PROWINCJI.
>fodi.16I1930: .PaoORŁOWA — plątak II lut.go

Jowialakl'
OM WICI - plfdjlcta ?B bm o godi Ml ..S> n ni.fy".
PYTOM — nlcdnrla :« bm o goda M HO- ,.S>n llo/y".
CHORZÓW - pon «di:alrk 17 but. o godt. 1* 30: „Ito­

gfautyriol" dla aikolCHORZÓW - wicrck :» bm o «odi. IV ..Placrrgo•arat tragedia" dla twrrobutnyi-h. — o godt 19 30:
. Clehla na Zimn*!'1 dla Skartmfermu

PSZCZYNA — środa 1 marca o godr »: „Roman­
tycitl".

MIEJSKI DOM l UDOWY w Chorzowie.
Operetka ..PTASZNIK Z TYKOM­" w Ch orrowl*.
Znana pnaraiechnle oreretk.< K Zellera „Ptaazmk X

T»rolu" io»gjinie wystaw ona w teatrze Mle »kwgo IKi­
rru l.iniowgo w rborinwi* w nird/lrly 1 marca o goda.
*-•»

' te). Paatkoraała. ob».>de atatiowta, art^el poląc/«n)eh
R*«gBatta Opery I Oneretkl Warncawakle) i urnerą
Marylą Karumriką I /•••mi FmptumtMm na crele.
ł*oaa tym biot* udiUl Irena OfTWlCgaw/aa i Kai. I'ete­
rki oni cbAr o»*Tjr I balet Op.rrtkl W.itrrawa* e). Dy.
r>«UIe J. StltL-h, Iteiy.ena T Wołowukirao. mirty
w ceult nd U 1.10 do i t to. Ilony /il/kowe walne.

Rozbudowa sieci
Śląskich Kolejek Elektrycznych

Katowice, 23. 2. towice — Haiduki z odnogami do Chorzowa,
śląskie Kolejki Elektryczne zamierzają, w Nowej Wsi i Łagiewnik.

bieżącym roku rozbudować sieć tzerokoto- ! W bieżącym roku Śląskie Kolejki Elek­
rowych linij. Dotychczas przedsiębiorstwo to Itryczne zamierzaią przebudować swoją wą­
przebudowało swoje linie: Sosnowiec — Ka- Iskotorowfc linię Katowice — Siemianowice

.Polska nad Wisłą i Odrą w X wieku
'

r lut->•.> o godr
kol ną.

I f«.i<.

15 30: „nomantycrnl".Ponledr.al-k
• rredatawiecle

Wtorek ZK lutego o (odr. Ml ..Dlacrego rarai tra­
gedia", prardataalenie dla ••gfgwaalajll, — O godr.
li' :•>: . Glehia na Zimnej", pnedat..»unie aprradane dla
8karbofermu.

Ciw irtak i marca o goda. 30- Koncert.
Niediiela i marca o godr M: ..Ptnarn k t Tyrolu".

operetka K. Zellera Praodata*lenie sprzedana dla la­
łvr hutv i alaluwul Eatory. — O godz. 7): „Ttaaznik
• Tyrolu".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia !3 lutego.

CAa*IT0ta .Par"t»"
CASISO: , .r »rwon » orch ld a*".
COUOSSIHM: „Cblń.kl Ueylaut" orat „Audiencja

w I»<-hlu".
8LOSCE: ..rowrM o łwlcle".
STYLOWY: ..Klub kobiet" orat „rror-cs Dr Derugl".
UNION: „Naaaa erworka".
roftZA: ..Dwla kobiMy"
ZAWODZIE — ATLANTYK: ..ł Datponle" oraa nad­

program
B">T,1 rirr. — BAJKA: „Tydiien prie dSlube-m" I

#tyel« 9r 4vr>]ł".

Inne miejscowości:
BIAŁA - MIEJSKIE: ,.Ma umiał odmówić, koble­

«ca".
niEUlKO - APOLLO: ..Krryk ulicy".­ KIALTO:

„Niewolnica 8iangbaju".
BIE1.SZOW1CE — IL A tK Iat: „Poboine klamatwo"

«ra< ..Cyganka".
CHORZÓW — ATOLLO: ..Iweta" 1 .Student Oifor­

du". ­ OOŁOMaTtTM: ..Kauczuk" orai „Miłość w kaj­
danacta". — ROXY: „Sierżant Herry" i ..Poazuklwnn]
pohaber". — DELTA: „Rena Sprawa TTT" 1 „Kalif I
Bagdadu". — RIALTO: ..Władczyni pimczy" I„R.10
wrywa pomocy".

HAJDIKI W. — ŚLĄSKIE: „Dzień upragniony"
„Tyc rya Eainapur u".

JANtłW - SLO.NTE: „Córka gen. Pankratowa" orał.Gloa matki".
KOCHŁOWICE - BAJKA: „rtaaznlk i Tyrolu" I

„Symfonia mtodode.i".
MIKOŁÓW — ADRIA: „rani Walew»ka" orai nad­

prngraot.
MYSŁOWICE — ODEOV: „NMebieakl 1IV. ­ HE­

LIOS: „Kapitan Mollenhard" 1 nadprocram.
MYSŁOWICE — ADRIA: „Żelazne hełmy" I Dobry

aadprogram.
NOWY BYTOM - PATRIA: „Wrzos" I „Czardn«z".
NOWA WIE* — TIAST: „Rena" I „Zew pdioocr".
TIEKARY AL, — AIOLLO: „Nleblenkl lis" I ..Czar­•y kaleźyc".
PIOTROWICE — TIAST: ..Mol rodzic* rozwodzą.

•l«" I „Tajemniczy przeciwnik".
RfDA - BAŁTYK: „Moi rodzice rozw.icTzą ale1'.
RYBNIK — APOLLO: ..Suez" i ..Białe rOłe".—

.«WIT: „Penajonarka" I ..Orkan".­ HELIOS: „Gnspa­
rone" I ,.Expre«» na azlakti Indian".

SZOPIENICE — OOLOBSIUM: ,.7 .a winy nlepopel­
•inae" I „Lokaj ja«nte pani"

ŚWIĘTOCHŁOWICE _ APOLLO: „Gloa matki" I
„Mały dże ntelm en". — COLOSSEUM: ..Nlebleakl lii"
I „Przygody w Szanghaju"

TARN OORY — ŚWIATOWID: „Glos Matki".—
fclROPA: „Jocetty".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
tekleta".
1 m eslac".

CO GRAJĄ W KINACH W BĘDZINIE?
NOWOŚCI: „Nlezapomn'ane melodie".
APOLLO: „Pow.-At o świcie".
ŚWIATOWID: Walka o azczescle".

Katowice, 2J lutego.
Nowy tom „Pamiętnika Instytutu Ślą­

skiego" zawiera obszerną rozprawę z na­
rego badacza początków dziejów Polski
\ioi. Uniw. Poznańskiego dra Z. Wojcie­
chowskiego p. t. „Polska nad Wisłą i Odrą
w X wieku". Studium nad genezą Państwa
Piastów i jego cywilizacji. (Z 19 tablicami i
mapą. Katowice 19.W . Stron 206).

lo utworzone przez napływowy żywioł
normański. Rysując obszernie genezę Pań­
stwa Piastów, a następnie epokę Mieszka I,
autor dochodzi do wniosku, że początki
rozwoju cywilizacyjnego Polski opierają się
na elementach rodzinnych splecionych
wpływami południa i zachodu Europy. —

Wszelkie natomiast twierdzenia o decydują­
cym wpływie normańskiej północy na po­

Naczelnym zadaniem dzieła jest odpo- • czątki rozwoju Polski są fikcją. Nader cic­
wiedź na pytanie, czy Państwo Polskie po- ' kawc to dzieło opatrzone jest zestawieniem
wstało samorzutnie, pod wpływem rodzin- ' tekstów źródłowych, obszernymi przypisa­
nych sił słowiańskich czy też — jak chcieli- mi oraz streszczeniem w języku francu­
oy niektórzy historycy niemieccy — zosta-1 skim.

Bythów zniknie z mapy
D/urjotrw.iJo starania gmin Michałkowire i

Bytków o scalenie administracji gminnej pod
wspólną nn/wa Mirhalkowiee-Bytkow, zna!a­
ziy obecnie ostateczne i nieoczekiwane rozwirt
/an e w postaci dekretu P, Wojewody Wąskie­
go. M;anow:cie. dekretem z dnia 16 lutego rb .
zarządzonym zostało przyłączenie ol^zaru
gminy Bytków do Micliahlkowic. Tym samym
zniknie dotychczasowa nazwa miejscowosVi
„Bytków" a pozostaną jedynie Michalkowice.

Obecnie Bady gminne obu cmin zatają roz­
wiązane z dniem 1 marca rb. i zgodnie z de­
kretem, na ich miejsce nrnnowaną z<>«t;ił.i ko­
misaryczna Bada W składzie 7 o.-ób. W IlichaJ
kowicach Zarząd gminy pozostaje bez zmian
z tym, iż złość czlo.ików Zarządu ulegnie
zwiększeniu o wybór dodatkowy 1 członka.

Jak fie dowiadujemy z kolejności li<?ty za­
stępców do Zarządu wejść ma miejscowy le­
karz p. dr Dluhosz.

Akwizytorzy warszawscy pod kluczem
szawy. Folieja lwowska wykonując zlecen;a
policji warszawskiej. tnaUzla wcioraj nad ra­
nem w jednym z lokali nocnych Kraus-Kelle­
sa oraz Jaworską, rai KatptfO, którv \r przed­
dzień wyjechał do Bównego, wskutek telefo­

cja rówieńska. Dziś wszyscy troje zostaną od­
stawieni do dyspozycji warszawskich władz
śledczych Co jest przedni r.l^ni zarzutów po­
licji warszawskiej nie zostało na razio ujaw­
nione.

Dodać należy, te zarówno podający się za
barona Kraiis-Kelles jak i .Józef Kruipe. znani
*ą na gruncie śląskim, gdyż i tu zajmowali siq
akwizycją.

Założenie nowego odziahi O. Z . N .
(R) W łych tinach odbyło się. W obecności

1O0 osóib zebranie kon^tyiujyjne oddziału Obozu
Zje<łaoc«-n .ia Narcdowego w Ry'łn iku Peru«zow­
co w ebecnoAci «a»te/pcy przewodu czącego obwo­
du p. kier. 0 . Dechowa. Referat wyrost p. ad­
•wcflc*t W. Pienbka. Do prezyd utn ncwego oddza­
¥j tMtU m. in. pp ini. Zapytowski przewodai­
cz«ło\ Władysław Małedki i W noenty Gra ner z,i
Bteipcy przewodniczącego i Piotr Kochanek se­
kreta r*.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA KOPALNI.
(R) W dniu 22 bm. w godz nach rarrnj-ch na

.. W iek Nowy" donosi ze Lwowa:
Od kilkunastu dni bawili we Lwowie dwaj

panowie z Warszawy w towarzystwie młodej
damy, a mianowicie Mariusz Kraus-Kelles. Jó­
zef Kaupe i Felicja Jaworska, narzeczona Kau
pego, którzy mieszkali w hotelu „Bristol". To­
warzystwo to zajmowało się akwizycją ogło­
szeń w sferach rolniczych do mającego się u­
kazać wydawnictwa „Bocznik rolniczy",w
którym obszerny dział miał być poświęcony
sprawie hodowli koni. Pobyt we Lwowie akwi
zytorów warszawskich, którzy zdążyli już ze­
brać dość pokaźną ilość ogłoszeń trwałby je­
szcze dłużej, gdyby nie telefonogram policji
stołecznej upraszający policję lwowską aresz­
towania całej trójki i odstawienia ich do War­

Gmina Piasek buduje Kościół
Płzczyna, 23, 2. I wykonał już dwa projekty koicMa, które nie

Gmina Piasek w powiecie pszczyńskim, oj zostały dotąd zatwierdzone. Niepokoi to lud­
charakterze robotniczym i chałupniczym, od. ność i zniechęca do ofiarności, zaś zebrane ma
czasu wybudowania stacji kolejowej rozwija I terinły na placu budowy ulegną zniszczeniu
się systematycznie tak, że obecnie posiada już — o ile odwlekane będzie rozpoczcie budowy
1750 mieszkańców, podczas gdy w roku 1920 | Postanowiono ponadto wysłać rezolucję do
posiadała ich niespełna 1000. W jesieni IMf Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w sprawie
r. obywatele postanowili własnymi siłami wy­1 dalszej rozbudowy «zkoly powszechnej,
budować kościół katolicki. Utworzył się ko­
mitet budowy kościoła, który po 2 i pół letniej
działalności, odbył w ub. niedzielę 3-cie z ko­
lei walne zebranie. Ze sprawozdań zarządu
wynikało, że komitet liczy obecnie 145 człon­
ków i w okresie swej działalności zebrał na
budowę kościoła ogółem 32.t03.21 zł w gotów­
ce i materiałach budowlanych. Wykonana ro­
ł>oc:zna bezpłatnie przy zwózce materiałów
budowlanych i prteeełl wstępnych przedsta­
wia wartość 2.253.50 zł.

Po przyjęciu sprawozdania i udzieleniu za­
rządowi absohitorium. uchwalono wysłać do
J. E . ks biskupa Adamskiego rezolucję z proś­
bą o przydzielenie komitetowi do pomocy ks:

ę
dza oraz poparcie starań Komitetu o przyśpie
szenie zatw erdzenia planów kościoła. Komitet

(przez Wełnowiec). Koszta budowy nowej
linii obliczone są na sumę. 800 .000 zł. Zarząd
Kolejek zwrócił się do Magistratu miasta
Katowic o zezwolenie na ułożenie toru przez
rynek, by tramwaje znajdujące się w remi­
zie koło Parku Kościuszki mogły przejeż­
dżać na ul. Zamkową, skąd pobiegnie przy­
szła nowa linia szerokotorowa w kierunku
Siemianowic. Magistrat odrzucił tę prośbę,
kierując się względami estetycznego wyglą­
du miasta i bezpieczeństwa w najruchliw­
szym punkcie, jakim niewątpliwie jest ry­

nek. Śląskie Kolejki sk:erowały do Magi­
stratu drugą prośbę o zezwolenie na wy­

budowanie przez rynek tak zwanej linii go­
spodarczej, to zn., że tramwaje znajdujące
się w remizie koło Parku Kościuszki prze­
jeżdżałyby przez rynek przed godziną 6-tą
rano, a wracałyby do remizy o północy. I na
to Magistrat się nie zgodził. Śląskie Kolejki
postanowiły wobec tego połączyć remizę
koło Parku Kościuszki z ul. Zamkową torem,
któryby biegł przez ul Bankową i Pcowia­
ków do ul. Zamkowej. Ta inwestycja po­
chłonie jednak wydatek obliczony na 200000
zł, gdyż oprócz toru będą musiały płaskie
Kolejki wybudować na Rawie nowy most.

Narazie dyrekcja Śląskich Kolejek Elek­
trycznych pertraktuje ze Wspólnotą Intere­
sów, gdyż tereny ulicy Bankowej i Peowia­
ków należą do tego przedsiębiorstwa. Jak
się jednak dowiadujemy, Wspólnota Interc­
resów nie sprzeciwia się zasadniczo ułoże­
niu torów tramwajowych na wspomnianych
ulicach. Liczyć więc należy, że Śląskie Ko­
lejki Elektryczne przystąpią już w najbliż­
szych miesiącach do budowy nowej linii.

(m)

Cukier na podkarmianie pszczół
Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Mi­

nisterstwem Bolnictwa i Beform Bolnych u­
staliło ilość cukru skażonego, jaka przydzie­
lana ma być dla pszczół w 1939 r. Kontyn­
gent roczny dla każdego ula został podwyż­
szony z dwóch do pięciu kg, przy czym w od­
różnieniu od lat poprzednich norma ta jest je­
dnolita dla wszystkich województw. Zaintere­
sowani rolnicy mogą zgłaszać się za pośred­
nictwem organizacji pszczelarskich i rolni­

ńograim/poiicli lwowskiej Vrzy trzymała'poli-' «TeJl do odpowiednich urzędów skarbowych,
które dokonywać będą przydziału cukru
żonego na rok bieżący.
Tarnowskie G6rv

;ka­

OSZUST

(T) N ejaki Jan Pfhwn, podający tię za V*­
lojarz-u iMStsWi w grwdni.u u krawca Gierata w
B otlsikiu uibean:ezal.'J5 złotych. Przy zaannówien w
wipOecil 25 złotych, pozostałą kwotę m.iał ui«­
czsć w ratach m es ęcznych. Kędy uimówiome ra­
ty nie wpływtły, krawiec udał się do miesak.i.T 4
dluiniika.. Okazało się., że P. w ogóle pod 1Mke>
zonym adrełeim n:e meszka eni nie mieszkał*, O
w urzędzie mdduinkowym nie f guruje.

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU
(T) Na ufley Głównej w Nakte saimochój 0­

f-cbowy, kierowany przez właćriceBe, Herbert*
Pdce ze świeridańca., w czesie wynrjania idącej
środkom ułcy Heleny Ziób, potrącił ją bktni­
k;em Siłą uderzenia Z. upadła nieipraytowin e na
jezd«'o.. Okalało siei, że wymieniona nie cdnic ttg
żadych ebrożeń I mogła po odzyskano! przytom­
ności udać się o wlosnych siłach do demm

Przepisy dewizowe dla turystów
(T B. P.) Donosiliśmy już, że w związku z

zarządzonymi w styczniu br. ograniczeniami
dewizowymi w ruchu zagranicznym, ustalone
zostało przez Ministerstwo Skarbu, że na legi­
tymację konwencyjną Pol. Tow. Tatrzańskie­
go na górskim pograniczu polsko-czesko-sło­
wackim może turysta jedno.azowo przeneść

fcop. DsJMMttsM w OzerwioTKe ute?ł n>»»«£:• I ze «*ą kwotę do 30 zł. lub w równowartych
w*m« w}Tpadk<ywi ssty«ar objazdowy RenhcW• w»lula("h oneyeh. Ministerstwo wyjaśnia że
Awaria. Na podszyto u KrtM K«.rc« III Aparta zo- w ciągu miesiąca może w ten sposób być
M«ł naueehany przez wóziki, któryrh kcła prze- przez jedną i tę samą osobę przewieziona
•zły mu przez l«>wą srtoipę. Cieśiko komruzjenowa- przez granicę kwota jednak nie większa niż
nasaro ««ta«yra odstawiono óo lecznicy Spókki równowartość stu zJotych (a nie 60 zł) jak
PMjBatsJ w MMSewssi brzmiały poprzednie informacjo.

11Syn Boży"
pięć obrazów z Ewangelii św. T . Desfonlesa — reżyser Wiktor

Biegański — dekoracje art. mai. J . Jarnutowskiego
Odrodzenie religijne, jakie w całym świe- I rekcja teatru naszego dołożyła wszelkich sił,

cie krzewi się coraz buiniej, równolegle z a- \ by dzieło to wystawić najgodniej. Z prawdzi­
takami na religię ze strony bolszewizmu i wym pietyzmem wykonali niełatwą swą pra­
narodowego socjalizmu, przyczyniło się z ko
lei do renesansu misteriów czy moralitetów,
których kilka widzieliśmy w ubiegłych latach
na naszej scenie W bieżącym roku wysta­
wiła Dyrekcja Teatru ;m. Wyspiańskiego
dramat Desfonlesa. Jest to uscenizowanie
kilku epizodów Ewangelii, dramat-widowi­
sko. Autor nie sili się na jakąś oryginalną
koncepcję artystyczną w rodzaju „Judasza"
Roztworowskiego, ale idzie dosłownie niemal
za relacją ewangeliczną.

Akcję swą umieścił w domu Łazarza. Po­
staci Chrystusa, która jest — siłą rzeczy —
osią istotną dramatu, autor dyskretnie i
słusznie nie wprowadza na scenę Dwa razy
zaledwie brzmi z poza niej Jego głos, spra­
wiając wstrząsające wrażenie. Widowisko
jest wiernym i prostym odtworzeniem prawd
biblijnych, wiecznych i na pewno zadanie
swoje na licznych naszych scenach na Śląsku
[ópełni. Będzie zaś tak tyra bardziej, że Dy­

ce z jednej strony reżyser p. Biegański, który
pieczołowicie opracował sceny zbiorowe i
dał trafne dyrektywy poszczególnym odtwór­
com, a z drugiej dekorator p. J . Jarnutowski,
który, zwłaszcza w pierwszej odsłonie, dał
prawdziwie południowym słońcem przepo­
jony obrazek.

Z długiego szeregu doskonałych odtwór­
ców trudno kogoś specjalnie wyszczególnić.
Może świetną dykcję i wdzięczny wygląd p.
Zofii Grzębskiej, dostojną dobroć Gamalieła
(K. Tatarkiewicz), hamowaną namiętność
Johanana (K. Tatarkiewicz) akcenty prawdy
w grze p. Jastrzębskiego (Józef z Arymatei),
szczerość postawy i wypowiedz1 p. Snaya (La
żarz). Na podkreślenie zasługuje też szlachet­
ne brzmienie Głosu Jezusa (Biegański). Wra­
żenia przedstawienia były bardzo silne, pu­
bliczność reagowała żywo i z przejęciem.

W. K.



Nr. 38 Piątek. dnU 2t-go lutego 1939 roku. Sir \U

Chciał rozbroić strażników

kolejowych
Trzód Sądem Apelacyjnym w Katowicach

|CUł%l many awanturnik Stanisław Hzepka z
lakowie, który w maju ub. roku, wracając
t,,rem kolejowym do domu zosta) zatrzymany
I-zez dwóth strażników kolejowych: Jerzego
Jlermana I Jana Gwoździka. Hzepka rzucił SIQ
jia strażników ł usiłował Ich rozbroić, przy
cym jednemu z nich, mianowicie Hermanowi
yfamał palce u prawej rgki. Spraw- te swego
, /asu rozpatrywał sąd okręgowy w Katowi­
cach, który skazał awanturnika na 6 miesie­
,y bezwzględnego więzienia. Hzepka postano­
wił popróbować szczęścia w apelacji. Sąd A­
^'acyjny po rozpatrzeniu sprawy zatwierdził
jednak wyrok pierwszej instancji w całej roz­
rąfjłości. W motywach wyroku sąd podkre­
.' ł, że oskarżony nie zasługuje na żadne oko­
liczności łagodzące, ponieważ był już karany
więzieniem za zabójstwo I kilka kradzieży.

D A iwoląg reklamy
(T) Reklama jest dźwignią handlu — po­

wiedział sobie właściciel Domu Towarowego
w Tara. Górach p. Kaczmarczyk — i urzą­
dził Ł zw. „Białe Tygodnie" To jego rzecz.
Może sobie urządzić w następnych raiesią­
Lach tygodni* brunatne, zielone, czarne, w
kropki, w paski, w kółeczka — nikt alt tym
i e będzie przejmował, lecz na miłość Boga-­ niech przy tym nie kaleczy języka pol­
skiego. Zapobiegliwy właściciel „Domu to­
warowego" wywiesił napis reklamowy, któ­
ry najspokojniejszego człowieka mógłby wy­

prowadzić z równowagi. Czytamy:
Stopi
Erytys

przy r»kapmch • mnie
Nie

odczuwaćICoI
Towaray w wsaelkich oddrlaUcb. znaczni*

saiłoae.
Panie właścicielu — wierzą na ałowo, że

. kryzys" nie odczuwać — ale na milą czuć
hrak podstawowych wiadomości z dziedziny
. a r a atyki. A przecie możnaby temu zapo­
biec, kupując za jedne 35 groszy najzwyklej­
, : w świecie podręcznik gramatyczny.

Więc jak? ćemacht?

Lubliniec
WYKŁADY W LUBLIŃCU

(L) WyOdład a. t. „Pc r»dn."ot-wy> aawedorwe na
•s>m:e sokoły powaaechneu w awiadcm i ustanaro­
»..*-*vwtm eaikoCnym w PoJaee" — odbędzie ee w
di: J 25 bm. o fodsnie 1630 w Lisbliftoua, w ezflco­
• nr I, w seapole eairneśtawtałeeniowyim Stowa­
r.y«*n* Naojezyoieśl. — W dniu 27 bm. o Jto­
(./. ale 10 odbędą s.ę w iAiMióou, w eeli StirztUni­
ty dwa wykłady n. t.: 1) «4>zejowy etoeunefle
Pcl.lców do Gdańska i Parnerza". 2) JRc1a Gdr­
t w rozwoju moOaTstwowej PoJsk". Wykłady
le ongwninurje Uniwersytet Powawcbny w Lu­

Zanłąbic Dąbrowskie
ARESZTOWANIE ZWYRODNIALCA

(x) Na iAiM.uk «,rło*zon«lj »kair*i do władz
/».jo cyjnjvh, zaaTeatzoweny *c*teł mieadken ee
? -nowe*, 22letni Józef Oka-rma . Okarma doko­
nać m eł swiiewclleoia dwóch dz.ewcaynek w nią.
kej Ml f | 8. Władze pelicyjne prowadza eme-­
| :?nt ckcriodzrenia, po cayim aprwwa ao*t#nio
(kierowwna do prOlcuiratOTa je*Li *a>r*uity czynio­
ne Okami e zwijdą cetoowito potwierdzenie.

OMAL NIE ZGINĘŁA POD KOŁAMI
TRAMWAJU.

lx) OnegderJ wieczorom owtenee jednego s
| niaiezjiuim senefleich w Scenowou. M* Kedi.erslk.i
praM własna n:e<»tircin«ść wjTpadła z tmamwaj-J
I v sacego w bietfu. Kędzierska wlcgła baredzo bo­
i • Kuma p(>t/liu>. -z en ii, tale, że miua.ecio ją Pffrie­

'ii do ezpitada. Wypadek ten wywełei w.e.k>
kij e«u.wi«lko, przy ozjm krsjiyła pcffł«*ka» te n

:e­
i zigśliwa ujzeoica »cs»t«ła eima*d£o«a pnzea

decha, ochronna, tramwaju.

Odpowiedzi redakcji
O. H. fc.ip<»w»l*l. — Szkoła przyapoaobiaoia gnepn­

*TU wlejakloh, Raucnów, pow. Rybnik. Nauka łjezplat­
I trwa 11 mleal««y. Oplata aa utrzyma.ni* w Inter­

•..,,• wynosi około S0 ii mleelącmle. teAakl kura pny­
apoaobtaata goaoodya wieiakicb w Miąd«yiwi*eiu, *ta­
cja kolejowa Skoczów. Nauka trwa około » mlewleor.
i llau sa nauk* I utrzymania wynoał około BO zl rola­
f inla. Oprooa tego w nlrktoryok klaeztoracn tao­
fk:ob np. w atrumlaolu pow. Blalako u sióątf Bakol­
i-yb, w Lyakacb pem. Rybalk w Zakladaie l»olailnlka." Olaaarow o iioatr lornniauazak IM. mołna takt*

a»7..-.i«p L» kuray go*po4aratwa eopiowago.

Redaktorzy ozłałów:
.2 Hu I Kopała" ­ Józtl Keaik.
Ozial depeasuwt ­ ^llbelu fctoleslsw Cholewa
Dzlal kroniki pollcyioo-a,dow*| I lokalne, sala­

ata Kałowie - Wilhelss Młkolsjec.
Dela> lałorsaeoTto aroalke pfowinc|o«alo« ­

Email Rena
„Sport I wychowanie Usreaae — Siefao Klala­

R«a|i
Za oflłesaaała - Stanisław Reimaaiak. tatewlea

Runął filar na kop. „Walenty-Wawel
"

w Rudzie
W ubieg-bł środę wydarzyła się w podzle-1 strzałowych na-Upiło silne tąmpnicrie wsku­

miai-h kopalni „Walenly-Wawel" w Rudzic I lek czego zawalił sf> filar, erzebiąc pod zwa­
wstrzd^ająea katastrofa (tórnkza. Na pokla- łarni wafla tr/ocli Korników: 31-lelnicgo Je­
dzie „Szirkman" w czasie nabijania otworów | rzego Mendla z Rudy (Uyiomska 35), 25-let­

Omal nie zginęli w biedaszybie
Dwaj mT^zkańry ŁagJtty, r>«n<ly l">ło Rc-J

dżina, a mianowicie 21 -letni Liczban Włady- !
sław oraz o2-letni Tomask Teofil, Irudn.ący '
się nielegalnym wydobyciem węgla z t;ik zw
,.b!cdn«zybow" na terenoie ł.ns'</.y, przeżyli
wczoraj dramatyczne chwile, znajdując się o
krok od śmierci. W cza«ie, gdy zajęci byli rą­
baniem wtjgla, z nieustalonych przyczyn wej­
ście do szybiku zawaliło cię, zamykając im

frffftcia orsz dopływ liwieżego powietrza 7a­
ne/w;ino druZynę ratowniczą z kop. „Marb"
w Wojkowicach, która przystąpiła nalych­
ftiiaai do akcji wraz z całą kolumną „szyfcka­
rzy", dz ęk: MMM wydobyto Liizlisna już w
dwie gołlzmy po wypadku, a Tomasika po a>c­
dmiu godzina' li wytężonej ak'ji. Obaj cudow­
nie uratowani nic ponieśli jakichkolwiek o­
br.- i żrrt.

Z uchwał magistratu pszczyńskiego
Magjiahret m. Pezozyny na atHataBlsl pwW»­_

niw «cbwal:ił *a'kiuipić 7* ngcdą rady m!edaaveś
awtopoarotowie poiaimicze z* cenę 22 000 zl. W
Twi^ziku % zamierzonym kapnem idrojow'*Va w
GcczaWcowicach, poetancweno zwrócić ae do
Ur*edu Wotjew. II . o wydań e x«k*«a wyrębu
drzew na terenie wławiciei Zakładu zdrojewejr-1

przyjesjłyeh terenaeb k«. von Plos^. Zskaz ten
iłztiaino ag kcniecanyi, * uwa^fi na stabe lodrze­
wienie jak 1 neodseweia pctrwbc u>ta5*-ni« nCn­
oowefj coepcdsuki w «adrzewnien'u, na stosumko'
wo eacaarpiych te^coach, przczoaczor}\;h dl wy­

(redy kiuraejiłsz<lvąr. Przyjęto <k wedennoeci bul
zet m:a*ta w brzmen u uchwalonym przee rade
miejslkąw ora« fprawc«fcnie » wyn km konferen -ji
w zarzadiie kflSjcM p3BCTj-n>k eh w aprawe
przen'es:en'a djTckoji kopalń do Pszczyny. W
•pr.wie rozlbudowy ulic postanowił tnae;;«trat rez
|i|ftlMC nadatnoW nawicrwhoi z płyt betonowych
sy»'.eroiu Tr^J ń-ik *^o, oraa upatrzeć m'ejsce,
ktdre nadaw-słeby aie do otwarcia brtoneiTi przy
lówTicezesoiy.m zbadono, które u! c« możif»by i^
lepazyć aaw^reebnił x płyt 6 fce/nyoh.

0 ustalenie kontyngentów eksportowych
dla Trzyńca

Ostatnio odbyło aie w Paryżu z udziałem
grupy polskiej posiedzenie międzynarodowe­

!|o porozumienia stali surowej (E. I. A), ce­
em ustalenia na rok bieżący kwot ekspor­

towych dla polskich hut żelaznych.
obecnie dowiadujemy się, iż pertraktacje

te nie doprowadziły do żadnych konkret­
nych wyników. Posiedzenie mianowicie nie
powzięło decyzji ani w sprawie ustalenia
kontyngentów dla Polski, ani też w sprawie

prolongaty, obowiązującego do dnia 10 lute­
go rb. prowizorium, na mocy którego odby­
wał sie dotychczas nasz ekaport. Uchwalono
natomiast, iż sprawę tę ma rozstrzygnąć de­
finitywnie posiedzenie następne, którego ter­
min wyznaczony został na dzień 8 marca w
Paryżu. Winniśmy wyjaśnić, że chodzi tu o
ustalenie kontyngentów eksportowych dla
Zaolzia a przede wszystkim dla jego wiel­
kiej huty w Trzyńcu.

Doniosłe znaczenie w dziedzinie
walki z chorobami wenerycznymi

Nasilenie chorób wenerycznych w Polsce, mi­
mo prowadzonej już od dawna akcji leczn czej
zmi erzającej do zaham ow ani a sz eroko rozl ew ającej
się fali tych chorób, wzrasta nieustanne. Według
przeprowadzonych spisów w latach 1925 I 1933
wzrost ten wyraża s;ę potworną cyfrą: bl%, a
choć nie mamy jeszcze danych z ostain:o dokona­
nego epiou z roku 1937. możemy według wszelk e­
go prawdopodobieństwa przypuszczać, że sytua­
cja nie wiele zmieniła się na lepsze. Dowodem te­
go mogą być doniosłe zm.any jakie się doknny­

wują na terenie lecznictwa ubezpieczeniowego w
ostatnich m es.ącach. Mianow.ce Rada NaaJtowc­
Lekarska istniejąca przy Zakładzie Ubezpieczeń
Społecznych, obserwując stały wzrost ilości za­
każeń wenerycznych (szczególnie kilowych; na
terenach objętych leczn.ctwem Ibezpieczalni Spo­
łecznych i zdając sob:e sprawę, że walka z k:lą
jest prowadzona w Polsce w sposób niewystarcza­
jący, przedstawiła swoim władzom zw.erzchnim
projekt reorganizacji dotychczasowych metod te­
go riziaiu lecznictwa.

W ramach tego projektu, którejjo autorem je«t
dyrektor Kliniki Dermatologicznej Uniwersytetu
Stefana Batorego w Wilnie profesor T. Pawlas, za­
warto wytyczne dotyczące leczenia w pierwszym
rzędzie kiły, która w naszych warunkach staje s.ę
najbardziej niebezpieczną spośród wszystkich cho­
rób wenerycznych i wyrządziła już do tej pory
nieobliczalne szkody społeczeństwu.

Projekt prof. Pawlasa przyjęty na posiedzeń u
plenarnym Rady Naukowo-LekarskieJ Ł U. S

poparty autorytetem wybitnych znawców tej
dziedziny lecznictwa przekazany został najprzód
władzom wileńskiej Ubezpieczalni celem przepro­
wadzenia w praktyce życia codziennego potrzeb­
nych prób. Zasadniczą cechą tego projektu jest
tendencja do usprawnienia 1 unowocześnienia lecz'
nictwa przeciwkiłowego, co Jest nieodzownym wa
runkiem do wprowadzenia walki z tą chorobą na
właściwe lory i co w rezultacie, mimo pewnych
wydatków związanych a tą reorganizacją przy
niesie efektywne korzyści społeczne. Pomocą w.
osiągnięciu tego celu będzie dobrze zorgamzowa
ny aparat wykonawczy stojący tak pod względem
fachowym jak i społecznym na wysokim pozio­
mie. Równolegle do tych prac będzie prowadzona
szeroko zakrojona akcja propagandowa, której za­
daniem będzie dotarcie do tych warstw społeczeń­
stwa, które dotychczas ze względu na warunki ma­
terialne, jak i aa stcp.eń kultury stały z dala od
wetelkiaj możliwości eugemcznego postępu.

Drugą nie mnie) ważną właściwością tego pro­
jektu jest dążenie do powiązania akcji podjętej
przez Ubezpieczalmą Społeczną z pracą wszyst­
kich innych instytucyj zajmujących się walką z
chorobami wenerycznymi i ich leczeniem. Ta dro
gą wykluczy się dotychczasową przypadkowość
leczenia i w sieci organizacyjne' ogólnokrajowego
lecznictwa zamknie się całą endemię nie pozwą

tej pory w wybitnym stopniu przyczyniały się do
rozsz erzani a się ni eb ezpie cz eństwa zak ażeń.

Od stycznia bieżącego roku ten eksperyment
organizacyjny już jest realizowany na terenie U­
bezpicczalni Społecznych w Lodzi, Gdyni, Sos­
nowcu, Bielsku i kilku innych i jeżeli praktyka
wykaże celowość tego zarządzenia, stanę się ono
obowiązującym dla całego leczn ctwa ubczp eeit­
mowego w Polsce. L. M. (3JG->)

niego J<V<-fa Dreję z Bielszowlc (Kościelna 20:
oraj Blletaiago Romana Sztylca z Rudy (Sta­
rów irj-=ka 2")).

Wszczęta natychmiastowa akcja ratunko­
wa doprowadziła do wydobycia zmasakrowa­
nych zwłok rębacza Menczla i rannego ręba­
cza Sztylca, którego odwieziono do szpitala
Sp. Brackiej w Bie|*7owicach. Zasvpanego Ja
dowala Droję dotychczas nie zdołano spod
grttaOW odgrzebać.

Tragicznie zmarły Menczel o«:eroHł dwo*>
nieletnich d/!e«-i i ż'»nę Co do trzeciego zas­
panego górnika i-tn>je słaba nadzieja urato­
wania go od śmierci.

i

W środę odbyło s:ę w Chorzowie posiedze­
nie koMtaarycznej rady miejskiej pod przew'.
dr Nowaka. Udział w posiedzeniu wziął rów­
nież prezydent m;a«la marsz. Karol Orzesik

N* wstęre posiedzenia omawiana była
sprawa przedłużenia terminu spłaty zac ą­
gniętej pożyczki w K. K . O . na miasto Cho­
rzów, na budowę kościoła św Antoniego, przr
esyta nckwalono termin spłaty długu prze
koJciól przedłużyć do 15 lat.

Następnie zatwierdzono rozliczenie kosz­
tów budowy kanalizacji i przebudowy ulic w
kwocie zl ŚO0 tysięcy rozdzielić na adiaeen­
tów. Dalej uchwalono dodatek komunalny do
podatku gruntowego na rok 1939 według u­
Chwaly H -zł^rocznej. wybrano komisję rewi­
zyjną K K. O. miasta Chorzowa w skład któ­
rej weszli pp.: Zawi-za. Klima i Chrząszcz, u­
chwalono zaciągnąć pożyczkę w Banku Go­
spodarstwa Krajowego w wysokości 140 tysię­
cy zł na ukończenie budowy gmachu Si. Za­
kladów Elektrycznych i Wodociągowych. Po­
życzka oprocentowana będzie w wysokości I
i pól od sta Ko*zf budowy gmachu wynosi ok
miliona zł. Gmach ten wznoszą na pi. Targo­
wym przy ul._ Bytom«kiej, gdzie w payazło­
ld mieścić się będą biura I mieszkania dla
pramwników zakładów elektrycznych.

W końcu uchwalono preliminarz budteto­
wy zwyczajny na rok 1939-40 . który zamyka
się po stronie dochodów t rozchodów sumą łą­
czną z dochodami i rozchodami przedsię­
biorstw nrejskirh kwotą 11.770 tysięcy rf, W
budżecie tym uwzg!edn;ono przyłączoną od 1
kwetnia br. gminę Wielkie Hajduki Na sku­
tek przyłączenia tej gminy do miasta Chorzo­
wa. Chorzów będzie liczyć 140 tysięcy miesz­
kańców i tym samym «tanie się największym
miastem na Śląsku a 7 pod względem wielko­
Ici w Polsce.

ZIMA JEST JUŻ W PEŁNI!
Najwyższy czas złożyć ofiarę na
Pomoc Zimową.

Z zemsty podpalił nocny azyl włóczęgów
Katowice 23 lutego.

Na wokandzie sądu okręgowego w Katowi­
cach znalazła się ciekawa sprawa przeciwko
wlórzędze Wilhelmowi Paconiowi z Katowic,
oskarżonemu o podpalenie stodoły. Pacoń no­
cował razem z siedmioma innymi włóczęga­
mi w stodole znajdującej się na terenie Bry­

nowa. Pewnego dnia pokłócił się z kolegami.
grożąc im, że podpali stodołę. Rzeczywiście w 1.1 zek więalenla.

nocy 11 grudnia 1937 r. stodoła spłonęła. No­
cujący w niej włóczędzy zdołali się uratować.
Podejrzenie o podpalenie stodoły padło na Pa­
conia, na którego sporządzono doniesienie kar­
ne.

Na rozprawie Pacoń nie przyznał się do
winy. Zeznania świadków wypadły jednak dla
nieso niekorzystnie. Sąd skazał podpalacza na

RADIO
Piątek 24 lutego.

KATOWICE. Oodx 5.30 — 7.00 Audycja poranni
00 Pilennlk poranny 7.15 Muz>ka z płyt. 110 I lino „kich

Audycja dla aikol. 11.25 Zimowe ua«troJe — płyty. 11 37
Sygnał oaau. 1201-13.00 Audycja południowa. 14 nn Po­
gadanka aktualna. 14 10 Koncert lyejtn. 14.50 Radlo­
fonltarja kraju. 14 .H WladomoSel blaląca l giełda. —
150(1 Audycja dla miodu**/. 13.20 Porado k aportowy.
15.30 Mmyka obiadowa. 1Ś.O0 Dilennlk popołudniowy
16.08 Wiadomości goopodarcie. 1620 Rozmowa z cbory­
nl ka. kapelana Michała R«kaaa. 16.30 Audycja z oka­
;JI lwięta narodowego Katooll. 17.02 „Jak sl« plaż* te­•tament" — pogadanka. 17.17 Miniatury fortepianowaWaltera Nleoianna. 17.45 Z nauki o ziemi ttąakia):
..Nadhr?ete Odry". 1T.5S „Szkubactkl" — alucbowlako
regionalne. 1S 15 „Zakładajmy paetwlaka" — pogadan­ka. 11.25 Wladanu. -' aportowe. 18.30 Teatr Wyobraźni:
„Kogut" — dialog. lfiOO Kaacert rozrywkowy SO.łS
Audycje informaeyjae. S1 .0C Cbdr rolaklego Radia. 11.13
Knnrert aymfoniczny t Filharmonii WartzawakleJ. —
tt.30 Poezja jako alła realna - aikle literacki. »45
Muzyka i płyt. 21.3 Informacje. 33.00 Oetatnl* wlado­
moacl dziennika wieczornego 1 komunikat meteorolo­
giczny .

Idycja dla delzcl. 16.30 Muzyka obiadowa. 1300 Dtjesr. K
I popołudniowy. 16.08 Wiadomości gowpodareie. 1«VC
Kronika Iluraoka. :6 35 Sylwetki kompozytorów pol.

17.45 „Welnnllt, lecbllla I polaka bawełna" —
pogadanka. 17 56 Audycja K. K. O. 18 00 Fraociaz.k
Schubert: pleanl z cyklu „Podról nitnowa" op. 1S. 18 12
1'ogadHnka aktualna. 18 26 Wiadomo*,! aportowe. 1S no
Audycla dla Tolakfiw za granicą. 1S.16 Polaka mu«rV:i
operetkowa. 20 35 Audycje informacyjne. 21.00 Tran.­
mlaja koncertu i Bml: ewztu. 21.36 Oodzloa nle«pod»i»­
nek. 25.3» Koncert rozrywkowy. 1256 Informaoje, 28.00
(Htatnla wladomoUcl dziennika wleczornefO I komun1*

kat meteorologiczny.

Sobota 25 lutego.

..c*u'v,.w*> ł»miui.-i aiq ową enaemia niej pojw«--Uu,,|„ obiadowa w wykonaniu orklaitry rozgloenl ka­
l«J%c aa powstawanie luk i niedociągnięć, które dcatowiokirj. 14 .50 wiadimosci bieżąc* i giełda. 15.00 Au­

KATOWICE. — Godzina 5.30—T00 Audycja poranna.
7» Muzyka i płyt. 8.00 I 11.00 Audycje dla azkftl. 1).»" :yta lekka aa organach warlltzera (płyty). 11»7
Sygnał «zaau. 12 .f*3—1300 Audycja południowa. 14 00
Uuayka obiadowa w wykonaniu orkleatry rozginani ka­

Kronika radiowa
Transmisja z Budapesztu muzyki tanecznej­

Na ul.cacb atolle europejaklcb. OM wytwrtznyml lo­
kalami rozrywkowymi Paryża I Loodrnu prtytUg"-'*.
ctgato oezT roinobnrwa* napiay. ergoallraigd* wy»t«v»
orkleatr wegleraklcb, eygaAaklcb; tmelklem twym I •>•
wiolowoiclg ciągi* Jeezeze etanowtą ona atrakcja pu­
bliczności atolle, ciągi* Jeezeze (ciągają 40 lokali gwlal
ezukający rozrywki I wypoczynku. Kapała eyganftw *«.­
giereklch poeladają atarą tradycją. Polacy radloału.
cbaeze chętnie aluobają wąglerakle) muzyki taneczna),
tym eb«tnl»J gdy Jaet tr*n»m towana wproat g >u4a­
praztu. Taka wlaSnle tranamlaja odbędzie alą • bm. w
aobotą o goda. 21.00. W koncerc'* zatytułowanym „Fao­
tatja cygaAaka" wyetąpl budapeizttfiak* orkleatra
fcoaoerUwa uxxa eoli.cL
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
RAID KOLEJOWO NARCIARSKI JEST

W DRODZE DO 8LAWI8KA

Pocięg rajdu koVejo\vo-n .irr:nr>;ki«-i:o ror^a­
•laMTM) V*"' I- M Pbp:«ft«ta TuryMyki. wy
ieehtl, jak windo no ? Eakopaatfo dnia -'0
km POCIM wir/f 120 ucstMtnłkto, w rya
banko trwi cudzoziemców 1 Mkj p.trt-tw
Kuropf. To )«(i:ii>air.o\v\!n poatOJU V KrynfV
p->4­;;UT ml:*)*" s:0 na 2 dttl io Ra* --ku. MJ|M
edb^diit irq nraciT*toM nroehoMtaita ww ą­
gu MtiewHO na Kwrł N.i^cpnym etapem
rajdu |M( Woroehta, |diio ppctMj zatrzyma
się 2 dni. W Worochcie uczestnicy udadzą «io
na wycieczki, przy czym specjalni.' uwzc!.;­

dmone zostaną najpieknir-j­ize partit krtjobrt­
/•u,­ CttrMhan Di> Wofoektv BM rowaitl
przyjechać M tal .'" wicemini­
ster Bobkowski.

I W BEAUUEU PRZEGRYWAMY
W i'ode na nredzynarodowym turnieju łe­

•towYn • Beaulieu wuyNf poltef kniMAd
I poi liki.

• grze pojedynczej panów Tl>ezyrVki w
trzeciej turze przegrał zo Swolem (Holandia)
46. 1:6

W grze pojedynczej p.iń Siodówna postała
wyelnrnowana pr/ez We.\ver< 0t>. Ort

W grze podwójnej panów para Tloczyn<ki

— Haworo\v«ki przebrała z para, Schaff — Be­
laforl 1 u. 2:6.

Siodówna walczy jeszcze w grze podwójnej
pań 1 m:e<zanej.

NASI AKADEMICY PRZEORALI
Z SZWECJĄ 2:1

W środę na akademickich mistrzostwach
sHvi.ita polska reprezentacja hokejowa' rozegra­
ła mecz z Szwecją przegrywając 1:2.

W ogólnej klasyfikacji kombinacji alpej
li aj PtUfc Zając zajął II miejsce.

NOWY KLUB PŁYWACKI NA ŚLĄSKU.
Sport pływacki na Śląsku wykazujący w

ostatnim Baala wielką żywotność oraz syste­
matyczny postęp Wlbognc l się o jeden dalszy
nowy klub. Jest nim sekcja pływacka Nowo­
WtyMtm Klul,u Tenisowego (N. K . T.) .
MECZ PŁYWACKI ŚLĄSK — WARSZAWA

O PUCHAR MŁODYCH.
Śląski Okręg Pływacki ustalił ju* termin

finałowego meczu o puchar młodych. Ze wzgl.
na to. ze do zawodów tych stają tylko dwie
reprezentacje: Śląska i Warszawy odbędzie
ic od razu finał. Finał ten rozegrany zostanie

na pływalni w Siemianowicach w dniu 6 mar­
ca br. I

NOWY KLUB W KARWINTE

W Karwime powstał nowy klub sportowy
pod nazwą „Powstaniec". Pierwsze walne ze­
branie nowego klubu odbędzie się w najbliższą
niedzielę M bm. o godz. 14 .

KALBARCZYK ZAJĄŁ OSTATECZNIE
ÓSME MIEJSCE

•Jak już donosiliśmy w Helsinkach zakoń­
czyły się zawody łyżwiarski© o mistrzostwo
świata w jeździe szybkiej. W ogólnej klasyfi­
kacji pierwsze miejsce zaj;|ł Fin Waseniu*. u ­
zyskując 212,158 pkt. przed Łotyszem Bersin­
sem i Norwegiem Mathiescnom.

Drugiego dnia w biegach na 1..S00 I 10 000
metrów Kalbarczyk wydatni© poprawił swą
pozycję z pierwszego dnia, wysuwając się z 21
miejsca, aż na ósme z notą 224 967.

Warto podkreślić, że na pierwszych sied­
miu miejscach Klaty!.kowali sio Finowie, Ło­
tysze i Norwegowie, a za Polakiem pozostali
Niemcy i Holendrzy.

PRASA WŁOSKA O FIS.
RZYM. Prana włoska e<p:smjc cbszero:e Zawo­

dy FUS w Zalknpantim., chwaląc doskonałą orga­
nizacje tawedów. Op sując konkurs okoków do
kemb nacji, dzienn ki włc.«k.:e podkreśl aóą swiet­
łie wyniki obu Merosairzy; m(y|| npnift ze
debr© wynk-i Polaków w skokach i zwycęstwa
Nitirneów stenów ą największą sen-iacj© tygodna.

NIECH SLASKWZODUJE
WZBIÓPCE NA BUDOWĘ

FLOTYLLI ŚCICACZY
N,Vs.2Coz

%VJ
oosoz

3ANAF.0 .M.

Przetarg publiczny
Urząd Gminny w Dąbrówce Małej

cgta<»za niniejszym p'scim«y przetarg
publiczny na następujące roboty przy
budowo pawilonu w ogrodzie jorda­
nowskim w Dąbrówce Małej:
1. T©bcły stolaTskie,
2. roboty instalacji kaTralisecyjno­

wodociągowej
n» dzień 4 marca 1939 r. godz. 12.

Bliższe szczegóły są wywieszone na
tabl:cy urzędowej Urzędu Gmnnega
w Dąbrówce MołejL (3464;

Naczelnik Gminy:
(Rzepka).

ZA POWIERZ
ro4«)» »l« do ncolor) «t«don.o>>,-l. f:
I Crrbsrs rssssk. stały prirowi ik Mu­

rawy !• K. T. wd.m«, lamlfsjkalr w
Wlłlkirh łla)duk«.h. iilioa M-SJC l.|'<a 11.
• >n Kr>drrrka Ilot»rta r«««ka. hirtnika I
ItMiy )*«o Anny Marii < domu Manjowaka.

I ll*l»n» Kriyiyk. h'i tnw«vlu. ni»fa­
nnina, lamlcaakata w Rjarlrjc* «niln»
Grabówka powiat raaj(M>nrtl i>t».nr
fi.i»'w<i w Wlrlklrh Hajdukach, tarka Sta­
niała** Kriyiyka. maaiynlaty I tony jpfo
WlkMTtl < doaiu I'il«rikt.
cbr« iawr«»r iwlątrk maltrflakl.

Obwił»icł»ni» tapowladal naai.ipl^ w!n­
•o * Wlrlklrh Hajdukach I w dzlrnnlku
..Polak* Zachodnia".

Kwtl. priraik«dy co do »am.rr*on*«o
nałirn>l*a nalrly tltluaiać w Ca.nu : ty­
•odni u nlłrj podplaanrito.

W>lklr Hajduki, dnia 3> luf<o Mi r
IRZEPMK STANU CYWILNEGO

w iMlrr*"'*: Zz»»i<rv irł

Obwieszczenie o licytacji,
ruchemosci.

Komornik Sądu Orodikiaajo w Tarn 04­
ra.h rawlru II. Karlnucrz Zibr, mający
kanralart* w Tmrm. Oórach, ul Oaolak* Dr
|t. na podatawi* «rt. aol k. P a. podaje do
l>uMlr/nrJ wiadomości. t« dnia "8 lutego
1»» r. o *odi. lii.lł w Ori*c*u, ul Mar»2.
r:t.-u<Ukuąo nr <H, odb«d«i» rt l«a llcy­
UC)a rurhomołcl. naleiąrych do Hoberta
ł Heleny Junt. akt*d*jącycb al« i:

1 retralu aklepowefo. 1 »Jafy akl'po»»J.
1 kramniry. 1 akr/yi 1 mydlą Czwiklttier
I 1 maaiyny do aiycla markł Singer,

nacowanych na l.­jczną mmc. ii TCJ,—.
II. Kni mraśdni*17Iute#o1?»r.o»odr. 9.Tw
Tan.owaklrh Górach, ul. Zamkowa nr t od­
twslfle aie 1-ai* I,cytacja ruchomoAcl, nalo­
tących do Firmy Handel Żelaza I Narzędzi
wlaac. Rudolt Weiaaenberg. akladjj.tcych
•ic i

irMw: ton toleia w prętach. 3O0I
mentu. ISO worków wapna hydrauliczne,
go.' 5 pleców kompletnych z kompletna
armaturą. SO izt. piecyków okrągłych
żelaznych, nr 2 15 piecyków nr 4. »«)
•tt. łopat bez atyll. 10 ton rur żelaznych
r.znych łr.-diuc od 2-t cali, MM kK r'>t
plecowych guzowych (lane), i ton żelaza
w prętach, 1000 kg bukaów (bukey) do
oei »ojowycb, N »zt. muazll fajanao­
»>.-b u»t«po»ych. 36 drzw czek do ple­
•ww kaflowych niklowane, .100 izt żaró­
wek. 10 wanien kąpielowych blaszane —
cynkowe. 300 garnków emaliowanych, 1
mlocaroia, 3 kuźnie polowe, I pompy «to­
|«M i W »z«. zlewów telaznych emalio­
wanych.

nezacowanych na łączną sumę. zł H.69S.—.
Ruchomości można oflądac w dniu llcy­

ta I w miejscu I czasie wylej oznaczonym.
Pnia 1T lutego 1930 r.

KOMORNIK S\VV OROPZKIE0O
rew. II. w Tarn. Górach. (MM)

V Km. tnt>M, »<. W. 216, MI/MI ióT4 ».

Obwieszczenie o licytacii
Ogłaszam, te w poniedziałek dnia 27 lu­

tego l<»39 r. o godz. 12-tej sprzedam publl­
c.nle w Katowicach przy ul. Kochanow­
skiego nr 16 następujące ruchomości:

1 wentylator, 1 radioaparat do slerl mar­
ki Philips, 1 pianino marki Forst. 26
stołów, 100 krzeseł restauracyjnych, 1 bi­
lard automatyczny. 1 biurko modne. I
b Młoteczka oszklona, 1 fotel do biurka,
1 dywan 2,6x3 to, 1 szafa do ubrań
3-ciesciowa czarna, 2 obrazy ścienne w
ramach. 1 lampa sufitowa — żyrandol
4-żarówkowa, 1 radioaparat 4 lampowy,
2 obrazy ścienne 1 Inne.

Oszacowane na łączzią sumę, li 3.530. —,
Ruchomości powyższe oglądać można n*

miejscu sprzedaży l/l godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

KOMORNIK SAtltJ GRODZKIEGO
w Katowicach rewiru V. (349H)

VII. Km. 3112,38.
Obwieszczenie o licytacji

ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Katowi­

cach rewiru VII. Józef Horiel, mający kan­
celarie w Katowicach, ul. 8obieak.ego nr 16
na podstawie art. W2k. p. c. podaje dopu­
blicznej wiadomości, ia dnia 27 lutego 1939
r. o godz. 10-teJ w Katowicach, ul. Gliwic­
ka nr. 3 odbediłs sl« 1-sza licytacja rucbo.
znoścl, składających ale s:

2 aparatów radiowych marki „Silesia",
oszacowanych na łączną eume, zł fi*),—.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu I czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 27 styczni* 1939 r.
KOMORNIK BADU OROP7.KIEOO

tswlru VII. w Katowicach. (3«7)

UKAZAŁ SIĘ TRZYLETNI 1939-1941

KALENDARZ
NIEPODLEGŁOŚCI

KRONIKA HISTORYCZNA1914-1939
3P00 WYDARZEŃ, FAKTÓW I ZMIAN OSTATNICH LAT 25

Kaidrgo dnia podane •* wtzjatkie fakty
najnowszej historii polskiej i najważniejsze
historii światowej, które się w tej dacie zdarzyły
Każdy znajd/ir wypadki, w których bral udział
I jMMM OdnMlzrnia Polski i sita jej trwania
wstają jak żywe z kart Kalendarza Niepodległości

368 stron wyraźnego druka na dobrym papierze
u- pięknej okładce broszurowej zł «.—
w oprawie płóciennej ze złotym wyciskiem zł !». —

Wydawcy: Polskie Tow. Opieki nad Sierotami po Poległych Wojsk,
i Dziećmi Inwalidów i M.Arct, Zakl. Wydawn. 8. A. w Warenawit

Kalendarz Niepodległości można nabyó
w każdej księgarni, zamówić a na* bezpośrednio,
lub załądać przysłania prospektu, ewentualnie
• kierowania przedstawiciela s wzorami)

u AnszAHA M.ARCTNOWIŚWIAT.15

Fabryka maszyn w Katowicach
poszukuje

uczni ślusarskich
O.eity składsć pod .3452'

do administr. P. Z .

Polaka mail by«
• lina 1 lednolilal
To hasło Naczelnego

Wodza realizuje ZWIĄZEKREZERWISTÓW

Bank Gospodarstwa Krajowego
B»»jgMaajMSw się w ITIJTM § 16 statnitu prwiprowadzorao v dniu 17 lutego 1­k­

LOSOWANIE
8% Obligacy) Komunalnych

7XObllKacyj Komunalnych Emisji II I III
V/2% ObllgacyJ Bankowych Emisji I,

wraz ze slkonwertcwamymi na hV,% na zasadrie o»t«iwy • dłiia 30 j^r»3ii«
1932 a, (Da. U. R. P. nr 116, poz. »B0) ODCINKAMI POWYŻSZYCH

EMISyii
•MMJMaWI

1% Obligacy] Komunalnych Emisji II- S .
mi ObHgacyJ Komunalnych Emisji III. N. i IV,

o - Obligacy] Bankowych Emisji III*
ora»

ĄU2% i 4% ObllgacyJ Komunalnych i 4% ObHgacyJ Kolejowych
b. Ban.kiu Krajowego, pnzeuctych i sfcanwertowanych przez Benlk Gospo­
w^MkMI Kraj^i^wego.

Wyfeaizy nnimcryczne wylosowanych odcinków zawiera J&oinitcr
PoSski" nr 45 z ona 24 totego 193© T. Tabeie losowań mogą zaintereso­
wani przejrzeć względnie podjąć w CembraJi l«jfc Oddzieiłach Bedku.

Wypłaca na'leino*ci *a wyJosowane odcinki odbywać sie. będzie w>­
eząwszy od dnia 1 kwietnia 1939 r. w Centrali Bainilou w Wa«-s®awie i
jego Oddziałach prowincjonalnych.

Oprocentowanie wjicsowanych edein/kow ostaje x dniem 1 kwietnia
1939 roku.

Bm> L
!cni(i b. Banku Krajowego adrnimiłAruje Oddział Banku we

Lwowie, dokąd należy się zwracać bezpeśrednio w sprawach dotyczących
<W gacyj tjvh amiayj.

Repertuap Hinolealróui od 24 II. 1939
KINO CAPITOL

1 Plebi«r.vtow» 3

KINO CASINC
Pierackieoc 17 19

KINO C0I.0SSEI'M
ni3Haia7

KINO .SŁONCE
d.iwn Rialto

KINO 3TTL0WT
Stawowa 19

KINO UMON
3 Hala 35

ZORZA. Matejki 2
Dom Powatańca. Al.

BANITA
Fredie Bartholomcw, W. Baxter

CZERWONE ORCHIDEE
Olga Tschechowa, Alb. Schoenhal*

1. CHIŃSKI BRYLANT
2. AIDIENCJA W ISCHLU

POWRÓT O ŚWICIE
(prdo< ngow ane)

1. KLUB KOBIET
2. PROCES DR . DERUGI

NASZA CZWÓRKA
(prdongowane)

DWIE KOBIETY.
0!ga T**'he*rrOwa, Ir. v . Mayerdorffl

Tanie dywany • chodnik*
MENCZEL, Katowice. PI .M. Piłsudskiego 2

URZĄD WOJEWÓDZKI ŚLĄSKI
ogłasza

przetarg publiczny
na w}-.'.«:n<inie w r. 1939 naw orzchii
drenowych bru:kowanych, ceTnento­
wych i b'Mimicznych na (jMafoM 0­
b\o:,7km.

Pclny MMM CfMaMMM przetaogo­
wesro podar.o w Gazecie Urzędowej
W(łjewód»tw« Śląskiego ; "a loMky
urzędowej Wydz.ahi Kcmwnikacyjno­
Badf wlanego.

Tenmn składana ofert upływa 9
merca 1939 r. 0 godz. 11 . (34Ó8)

ZA WOJEWODĘ:
(—) dr Kaufman

Naczolnik Wydziału Kcimunikacyjno­
Bwi owdano sro­

Ogłoszenie
Wydział Powiatowy w Pszczynie

cgłosł prze,łorg na sprzedaiż następu­
jących domów szosowych (b. rogatcic
z pa>ree?6imi i oddz°e>lnych parcel:

a) domy MMM>W4i: 1. w Górze. 2. w
Kcpccwicach, &. w Starej Kuźn',
4. w Piasku, 5. w Bcrymi, 6. w W­
kołowre, przy s7xwie M kotów — Pod­
lesie, 7. w Bojszowach i 8. w Jam­
kowio ach.

b) Parcele: 1. w Mkcłowie, 2. czite­
ry parcele w Gola»owicach, 3. w Gó­
rze,4.wćw:Wicach, 5. w Kopcio^­
cech i &. w Mizerowie,

Pełny tekst o przetargu ogłoszony
został na tablicy urzędowej pow-stu
pszczyńflkiego i w Urzędach gnvra­
nych zainteresowanych gmin.

Otwarcie ofeirt nastąpi dnia 15
marca 1939 r. o godzinie 11.

Szczegółowe ogłoszenie * wynumki
sprzedaży mogą być wysłane na żą­
danie za pobraniem pocztowymi %&
opłatą 3— ził. (3465)
Przewodniczący Wydz. Powiatowego:

(—) dr Okzewskr, starosta.

POSAD
POSZUKUJĄ]
Kawaler, lat 28
4-fletnią praktyka
hurową

poszukuje
posady

flgtuMMnJt do P. z
pod S. K.

Panienka
młoda z 9-cio kla­
sową Szikołą Wy­
dzałcwą, piszącr
begle na maszyn i
poszmikuije pracy

burewej. Łaskawe
zgłoszenia do P. Z.
ped nr 3532.

Urveważni.a/m skra­
dzi ony

weksel
na zł 500*— wyste
•ifjMf przez E.l­
warda WJes:

c
ła. Zo

fia Ei-hnatowa z
domu Konieczn*

—• —r"
Zarzuty

rzucone na Magda­,
ilene I>opoilidowir»ę)
które nie pcJegają
na prawdzie odwo­
łuję, Wiktoria Ou­
berowa.

Próżne

dwa pokoje
frontowe na b'uro
w centruim Kato­
wic od zaimz do wy
najęcia. Zgłoszę na
do P. Z. pod 3513

2 pokoje
umeblowair.e z rie­
kiręirjuijącym weja
sciem, z używ.i
nieim łazienki, ra­
zem lub osobno do
wymajec:a. Wiado­
mość teł. 350-<34.

WsISEEw
Skład fabryczny

materałów m^sk,
poszukuje

zdolnego

ekspedienta
Wymagana prakty­
ka w p<idoibnej bran
ży. znajomość je.
z\ka niemeckie^o.
Oferty z fotograf %
; życ

:or>isom do P.
Z. pod „Fiirm.i św'a
towa". (520)

Wielki© przeds a.
b:orstwr» chemicz­
ne na Górnym S'a
iku pos-zulkuje

inżyniera­
mechanika

młodego, zdelneę"
)

do pracy kon-sitrnik­
r .^k:oj i ruchowe'

Zsrłnszenia nale*r
M)lM|UI do P. Z .

d ..Zdolny".

Poszukuje
profesorkę

n:erw =z cr7edną « -'­
łę pedagejrezną d-t
n^uiki gwnaTJal-nej
dlla ekstern i stk .
Nauka odbyć «>
może t|MM w eo­
dz'nach przedpn'".i ­
dni owych. Łas^k a ­
we oferty pro-7«
do ..Pair" Katnw:­
ee. 'pod .Eikstern «'­
ka". ni n-^

cnmma

Pokoi
umebflowenyi, fron­
towy, wygody, te
lefon, ecdidnym wy|
oajme, Kościiw^k'
nr4,m.5.

5 pokoi
na oeBe przemysły
wo - handlowe do
wyinajecia w eentr.
imia^ta. Informocj
udziela 3 Maja 2<5m p.«ivo£ii
<k> i«-«łi.

Młode małżeństwPO
poszulkuije od l-«o
marca rb. w L'p»
n:ech

mieszkanie
2-pokojowefco Zzł.
z podaniem czyn­
szu kierować do P.
Z. pod ..Red 1912"

CHUSTO
Un!eweżin'aim zgu­
bioną

kartę wstępu
Huty Baildon w.
kontr. 53104. K 'cł­
basa Paweł.

Nie załączać zna.:**
ków.

Jasnowidz
Prof. Paldini •»••
biera szcześl u i

(gwarantów ane)
numeiry da Ci klu?s
do nowego życ:a.
Nadeślij da|ę uro­
dzenia. Adresowic:
Prof. PaJdni ^ra­
ków, ul. Tomaszi
Skrytka 652.

PENSJONAT
„SLĄZACZSA"

K MaciyńiM
WISŁA

'


